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DZIAŁ I -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
IN Z . K A Z IM IE R Z  P U C Z Y N S K I i IN Z . M A R IA N  C H U D Z Y Ń S K I

W sprawie długofalowego
G ospodarka w odna w  Polsce stod ju ż  od dłuższego 

czasu przed koniecznością opracow ania d ługofa low ego, 
perspektyw icznego p lanu. Zagadn ien ie to by ło  n ie ­
je d n o k ro tn ie  tem atem  prac naukow ych , re fe ra tów , od­
czytów , w reszcie a r ty k u łó w  w  naszym  czasopiśmie, n ie  
b y ło  je d n a k  tra k to w a n e  kom pleksow o, lecz cząstkowo 
z p u n k tu  w idzen ia  interesów, poszczególnych resortów . 
N in ie jsze  u w a g i m a ją  na celu —  w  oparc iu  o d o ty c h ­
czasowy dorobek w  ty m  zakresie •— pewne usystem a­
tyzow a n ie  po jęć i  założeń oraz jes t próbą p ro p o zyc ji 
co do m e to d y k i opracow an ia  p lanu  i  o rg an izac ji od­
p o w ie dn ie j k o m ó rk i.

K ażde dz ia łan ie  gospodarcze, szczególnie w  k ra ju  
dążącym  do soc ja lizm u, m usi być zgodne z planem , 
skoo rdynow anym  w  oparc iu  o w szystk ie  c zyn n ik i m a­
jące i  mogące m ieć w p ły w  na dzia ła lność danej gałęzi 
gospodark i na rodow e j.

Im  dana gałąź gospodark i posiada cha rak te r b a r­
dz ie j sko m p liko w a n y  i  obe jm u je  często różnorodne, 
odc inkow e (resortowe, reg ionalne) zagadnienia, tym  
op racow an ie  p lanu  te j ga łęzi nastręcza w ięce j tru d n o ­
ści i  s tw arza  obaw y pom in ięc ia  lu b  niedostatecznego 
p o tra k to w a n ia  w szys tk ich  poszczególnych czynn ików , 
w chodzących w  sk ła d  całości zagadnień rozp a tryw a ne j 
ga łęz i gospodark i na rodow e j.

D o ta k ic h  dz ia łó w  gospodarczej dz ia ła lnośc i czło­
w ie k a  na leży gospodarka wodna.

P la no w an ie  może być k ró tk o fa lo w e  i  d ługofa low e. 
P la n y  k ró tk o fa lo w e , k ilk u le tn ie  p o w in n y  być opraco­
w yw ane  w  oparc iu  o p lan  d ług o fa lo w y , pe rspe k tyw icz ­
ny , ob e jm u ją cy  okres k ilku d z ie s ię c iu  la t  (20— 40).
Z  d ru g ie j s trony, posiadając k ró tk o fa lo w e  p lan y  dla  
poszczególnych ga łęzi gospodark i na rodow e j (w  U jęciu 
reso rto w ym  i  reg iona lnym ) m ożem y p lan  p e rspe k ty ­
w ic z n y  pop raw iać , u a k tu a ln ia ć  przez w p row adzan ie  
doń w y n ik ó w  i  nabytego doświadczenia z ub ieg łych  
okresów . P la n  6 - le tn i jes t p lanem  k ró tk o fa lo w y m .

* * *

W  żadnej może dziedzin ie  dz ia ła lności' gospodarczej 
d łu g o fa lo w y  p lan  n ie  jes t ta k  n iezbędny, ja k  w  gospo­
darce w odne j. S tanow i on bow iem  z jedne j s tro n y  
podstaw ow ą bazę w y jśc io w ą  dla  skoo rdynow an ia  ró ż ­
no rodnych  poczynań reso rtow ych  w  zakresie gospo­
d a rk i w o d n e j; każda poważnie jsza akc ja , każda w ię k ­
sza in w e s tyc ja  w odna n ie  może być p lanow o re a li­
zowana bez rozpatrzen ia  je j na t le  p lan u  p e rspe k ty ­
w icznego. Z  d ru g ie j s tro n y  p lan  d ług o fa lo w y  w y tycza  
w  pe w n ym  s topn iu  k ie ru n k i rozw o jow e ogólno-gos.po- 
durcze i  k s z ta łtu je  założenia przestrzenne k ra ju . W y ­
n ik a  to  g łów n ie  z tego, że urządzenia gospodark i w o d ­
ne j należą do tzw . podstaw ow ych  urządzeń gospodar­
czych: rea liza c ja  p lan ow ych  zam ierzeń w  w iększości 
różnych  ga łęzi życia gospodarczego pow inna  być po -

planu gospodarki wodnej
przedzana przez w łaśc iw e  rozw iązan ie  w sze lk ich  za­
gadn ień w chodzących w  zakres gospodark i w odne j.

Do podstaw ow ych  urządzeń gospodarczych, m a ją ­
cych za zadanie ta k ie  przygo tow an ie , ta k ie  „u z b ro je ­
n ie “  terenu, k tó re  da w a łob y  m ożliw ość ja k  n a jra c jo ­
na ln ie jsze j re a liz a c ji in w e s ty c ji p rzem ysłow ych , ro l­
n iczych, os ied low ych i  in n y c h  oraz ic h  p lanow e j eks­
p loa ta c ji, na leżą oprócz urządzeń gospodark i w o d ­
ne j •— sieć k o m u n ik a c y jn a  i  dostarczenie energ ii. Bez 
na leżytego rozw iązan ia  ty c h  trzech  czynn ikó w  w  ska li 
państw ow e j, czy też w  s k a li reg iona lne j n ie  jes t m o­
ż liw e  w łaśc iw e  zrea lizow an ie  w ie lk ic h  in w e s ty c ji 
przem ysłow ych, ro ln iczych  i  os ied low ych oraz pó źn ie j­
sza ich  p lan ow a  eksp loatacja .

G ospodarka w odna da leko g łęb ie j n iż  pozostałe dwa 
c z y n n ik i podstaw ow ych  urządzeń gospodarczych sięga 
w  podstaw y w szys tk ich  g łów n ych  dz ia łó w  gospodarki 
na rodow e j, ja k  p rzem ysł, ro ln ic tw o  i  bu do w n ic tw o  
oraz poza ty m  w y w ie ra  bardzo s iln y  w p ły w  na te dw a 
c z y n n ik i podstaw ow ych  urządzeń gospodarczych —  
na k o m u n ika c ję  (d rog i wodne) i  energetykę (s iłow n ie  
wodne).

W stępna i  zupe łn ie  pobieżna ana liza  obecnego roz­
w o ju  gospodarczego P o lsk i pozw ala na Stw ierdzenie, 
że czołowe gałęzie naszej gospodark i na rodow e j s ię­
ga ją  coraz w y ra ź n ie j i  coraz k ło p o tl iw ie j po  duże i lo ­
ści w ody. Szczególnie w ie lk ie  żądania w ysuw ane w  od­
n ies ien iu  do na jb liższe j p rzyszłośc i przez rozb ud ow u­
ją c y  się w  n ieznanych  dotąd ro zm ia ra ch  p rzem ys ł 
oraz ro ln ic tw o  —  nasuw a ją  ju ż  dz is ia j czynn iko m  p la ­
n u ją c y m  znaczne tru d n o śc i zarów no w  s k a li k ra jo ­
w e j, ja k  i  w  zakresie  reg io nów  ubog ich  w  wodę.

N ieskoordynow anie , w y ła n ia ją c y c h  się obecnie 
W ie lk ich  po trzeb  ro ln ic tw a  z je dn e j s trony , z gospo­
da rką  w odno energetyczną z d ru g ie j s tro n y  może m ieć 
p rz y k re  następstwa, podw ażając w  na jb liższe j p rz y ­
szłości założenia eksp loa tacy jne  urządzeń h y d ro te ch ­
n icznych, a w śró d  n ic h  zak ładów  w odno-energetycz- 
nych  wcześnie j pow sta łych .

O lb rzym ie  zan iedbania gospodark i w odne j, pocho­
dzące z ub ie g łych  p rzedw o jennych  okresów , je j w ie lk i 
obecnie n ied o rozw ó j ■— szczególnie w  s tosu nku  . do 
znacznego ro z w o ju  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a  —  spow odu­
ją  konieczność rozpoczęcia re a liz a c ji jeszcze, w  okresie 
P lanu  6-le tn iego  następnych p lan ów  okresow ych w  za­
kres ie  gospodark i w odne j. Będzie to  kon ieczne ze 
w zg lędu na  ja k  najszybsze dostosowanie się gospo­
d a rk i w odne j do w a ru n k ó w  gospodarczych k ra ju ,  w y ­
znaczonych w y n ik a m i P la n u  6-letniego.

W szystk ie  w y m ie n io n e j w yże j p rze s ła n k i w  dosta­
teczny sposób m o ty w u ją  konieczność ja k  n a jp i ln ie j­
szego opracow ania długofalowego', pe rspektyw icznego 
p la n u  gospodark i w o d n e j w  Polsce. Dodać tu  rów n ież 
należy, że szybkie  op racow an ie  perspektyw icznego p la ­
nu gospodark i w odne j po zw o li dokonać niezbędnych 
p o p ra w ek  i  uzupe łn ień  w  dziedzinach w odnych  w  FLa-

-------------------------------------397
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n ie  6 -le tn im , w  k tó ry m  n ie  w szystk ie  e lem enty gospo­
d a rk i w odne j zosta ły p o tra k to w a n e  w ycze rpu jąco .1 *) ,

P rzy  o b fity c h  zasobach w odnych  bezpośrednie b łę ­
dy  w y n ik a ją c e  z b ra k u  p la n u  perspektyw icznego n ie  
są s b y t w ie lk ie , na tom ia s t p rzy  m a łych  zasobach w o d ­
nych , co m a m ie jsce w  naszych w a ru n ka ch  —  b łędy 
m ogą być bardzo duże; p rzy  rosnącym  zatem  zapo­
trzebo w a n iu  na wodę i  p rzy  a d m in is tra c y jn y m  roz­
d ro b n ie n iu  gospoda rk i w odne j n ie  jes t m ożliw e  s tw o ­
rzen ie  ja k ie jk o lw ie k  m ocn ie jsze j bazy w y jś c io w e j d la  
p lan ow e j go spo da rk i w odne j w  Polsce, bez opracow a­
nego je j p la n u  perspektyw icznego.

W  zasadzie do sporządzenia p lanu  p e rspe k tyw icz ­
nego w  poszczególnych dziedzinach gospodark i na rodo­
w e j n iezbędne są —  ja k o  p u n k ty  w y jśc io w e  —  dosta­
tecznie opracowane ogólne założenia gospodarcze, w y ­
znaczające k ie ru n k i rozw o jow e k ra ju  oraz p ian  jego 
przestrzennego zagospodarowania. A c z k o lw ie k  d la  d łu ­
go fa low ych  p la n ó w  gospodark i w o dn e j ogólne założe­
n ia  gospodarcze i  przestrzenne są bardzo pożądane, to 
je dn ak  b ra k  us ta b ilizow an ych  w  ty m  k ie ru n k u  p rze­
s łanek n ie  może p rzec iw dz ia łać  w  s tw orze n iu  pe r­
spektyw icznego p la n u  go spo da rk i w o dn e j. P rzec iw n ie  
naw e t, opracow any dość w cześnie d łu g o fa lo w y  p lan  
go spo da rk i w odne j będzie m óg ł ko rzys tn ie  oddz ia ły ­
w ać na da lszy rozw ó j gospodarczy k ra ju  poprzez p la ­
nowe w łączen ie  do eksp loa tac ji nad ekonom icznie j szych 
i  n a jh a rd z ie j n iezbędnych —  z p u n k tu  w idzen ia  h ie ­
ra rc h ii po trzeb —  o g ó lnok ra jo w ych  in w e s ty c ji w o d ­
nych.

W iem y, na p rz y k ła d , ja k  w ie lk ie g o  w y s iłk u  in w e s ty ­
cy jnego należy dokonać, ab y  p la n o w o  zgrać zarów no 
bieżąco, ja k  i  w  przyszłości p ro d u kc ję  ene rg ii c ie p ln e j 
z ¡wodną. W  zagadnieniach w odno-energe tycznych  
b ra k  op racow ań w y ra ź n y c h  w y tyczn ych  ¡co do p rzysz­
łego ro z w o ju  gospodarczego P o ls k i n ie  może b y ć  is to t­
ną przeszkodą do fo rm o w a n ia  p la n u  d ługofa low ego. 
Do pod jęc ia  p la n ó w  pe rspe k tyw icznych  w  ty m  zakre ­
sie w ys ta rczyć  może oparc ie  ¡się na w skaźn ikach  osta t­
n iego ro k u  P la nu  6-le tn iego  i  dalszych, p ro w izo rycz ­
nych  założeń ¡na te j bazie w yp row adzonych . Is to tn y m  
czynn ik ie m  w  op racow an iu  te j' części p la n u  gospodar­
k i  w odne j będą rozporządzalne w  naszych w a ru n ka ch  
zasoby w odne d la  ce lów  energe tyk i, po  s tw o rze n iu  od­
pow ie dn ich  reze rw  w odnych  dla  ro ln ic tw a , p rzem ysłu  
i  gospodark i kom u na lne j. Osiągnięcie w  p ie rw sze j fa ­
zie w łaśc iw ego s tosunku  en e rg ii w odno-energetyczne j 
do c iep lne j (oko ło KP/o), następn ie —  o ile  na to  po ­
zw o lą  zasoby w odne —  n ieskrępow ana m ożliw ość po ­
w iększen ia  teg^ stosunku w  g ran icach  uzasadnionych 
ekonom icznie —  czynią d ług o fa lo w e  p lan ow a n ie  w  
ty m  zakresie za sprawę kon ieczną i p ilną .

* * *
Podobnie przedstaw ia  się spraw a w  zagadnieniach 

w o d n o -ko m u n ika cy jn yćh . W yda je  się, że na rzucany  
nam  przez n a tu rę  u k ła d  dróg w odnych, z  będącą 
w  b u d o w ie  trasą  W — Z, będzie podstaw ą p o lity k i w od- 
n o -k o m u n ik a c y jn e j w  Polsce.

W iem y, że na  s ku te k  dawnego dużego zaniedbania 
dróg w odnych  tra n s p o rt w o d n y  w  Polsce n ie  posiada, 
jeszcze w iększego p raktycznego znaczenia. D oprow a­
dzenie tra n sp o rtu  wodnego do poziom u tra n s p o rtu  
w odnego w  k ra ja c h  podobnych gospodarczo i  do w ie l­
kości zna jd u ją ce j ju ż  pe łne uzasadnienie ekonom icz­
ne —  w ym agać będzie dokon an ia  w ie lo le tn ie g o  w y s ił­
k u  inw estycy jnego , A  re a liz a c ji poważnej części p la ­
n u  ¡perspektyw icznego.

P rzy jęc ie  do p lanu  d ługo fa low ego odpow iedn ie j 
w ie lk o ś c i przewozów, k tó re  ju ż  p o w in n y  być p rze rzu ­
cone na ¡drogi wodne, n ie  na p o tyka  na trudnośc i. 
G łów ną  podstaw ą do ksz ta łto w an ia  p la n u  w  ty m  za­
kres ie  będą zawsze is tn ie jące  oddawna, w a ru n k i n a ­
tu ra lne , oraz kon ieczne p rze jęc ie  przez d ro g i w odne 
pew ne j części ogólnych przew ozów  w  Polsce, uzasad­
n io n ych  ¡przede w s z y s tk im  ¡ciążeniem ic h  do  w yznaczo­
nych  przez n a tu rę  ¡szlaków w odn ych  z  uzupe łn ien iem  
w ie lko śc i tra n s p o rtu  tranzytow ego. I  tu  zatem  raczej

1)porów n. a rt.  „O  zagw aran tow an ie  w yko n a n ia  P la ­
nu  6 -le tn iego  Narodow ego na odc inku  gospodark i w o d ­
n e j“  —  G ospodarka W odna. 1950. N r  9.

d ro g i wodne, ic h  n iedo rozw ó j i  ic h  n a tu ra ln e  k ie ru n k i 
k s z ta łtu ją  p la n  zagospodarowania przestrzennego P o l­
s k i n iż  O dwrotnie.

W  ro ln ic tw ie  stop ień osiągalnej in te n s y fik a c ji ro l­
ne j pod kon iec P la n u  6 -le tn iego  i  m aksym a ln y  rno ż li- 
w y  do osiągnięcia na przyszłość —  na podstaw ie no­
w ych  naukow o-badaw czych  w ska źn ikó w  —  m u s i byc 
g łów n ym  elem entem  kszta łtow an ia , d ługofa low ego p la ­
nu na ty m  odcinku.

T a k  zarysowana ana liza  może p rzyn ieść dużo cen­
nego m a te ria łu , k tó re g o  wcześnie jsze poznanie będzie 
nas chron ić  przed n iespodziankam i. P rzyn ieść ją  może 
duże zużycie w o d y  przez ro ln ic tw o , szczególnie 
w  pew nych  okresach roku .

D op ie ro  w  zagadnien iach w odno-przem ys łow ych  
i  w o dn o -kom u na lnych  p lan  pe rspek tyw iczny  je s t m o­
że ba rdz ie j uza leżniony od p lanu  "o zw o ju  gospodar­
czego k ra ju  i  jego p lan u  zagospodarow ania przestrzen­
nego.

O pracow anie w ska źn ikó w  w łasnych  przez us ta la ­
ją c y c h  p lan  d łu g o fa lo w y  w odny będzie w ym aga ło  
w iększego w y s iłk u , n ie  będzie dnak n iem ożliw e. I  tu  
na pom oc przychodzą w s k a ź n ik i ostatn iego .roku P lanu 
6 -le tn iego  i  zarys n o w ych  okręgów  przem ysłow ych, 
k tó ry  rzuca  św ia tło  na now y uk ła d  przestrzennego za­
gospodarowania P o lsk i.1)

* * *
Po tych  w stępnych  rozw ażan iach  na leża łoby zasta­

now ić  się ja k ie  zagadnien ia  p o w in n y  ¡być ob ję te d łu ­
go fa low ym , pe rspe k tyw icznym  p lanem  gospodarki 
w odne j. Będą to  zagadnienia:

A . O chrony p rzec iw pow odziow e j
B. W odno-kom um ikacy jne
C. W odno-energetycznę
D. W odno-p rzem ysłow e
E. W odno-kom una lne
F. W odno-ro ln ieze
G. W odno-budow lane
H. O chrony w ód przed zanieczyszczeniem
I. W ódn o-k lim a tyczne , spo rtow e i  inne.
W yliczone  zagadnienia odpow iada ją  celom  i  za in­

te resow aniom  poszczególnych reso rtó w  w  zakresie go­
spo da rk i w o dne j. W y ją te k  s tanow ią : ochrona p rze c iw ­
pow odziow a :i ochrona w ód p rzed  zanieczyszczeniem.

O ile  zagadnienia p rzeciw pow odziow e wchodzą czę­
ściowo w  o rb itę  dz ia ła ln ośc i k i lk u  reso rtów  i  są od­
daw na przedm io tem  rozw ażań czynn ikó w  p lanu jących , 
o ty le  ¡sprawa ochrony w ód przed zanieczyszczeniem 
je s t w  Polsce zagadnieniem  nader pow ażnym , k tó re  
oczekuje u jęc ia  go w  p lanow e ra m y  szybkiego dz ia ła ­
n ia .2) Zagadn ien ie to  n ie  ¡było dotychczas w  odpow ied­
n i sposób zbadane i  postaw ione  na po rządku  dz iennym . 
P rob lem  ten. je s t obecnie spotęgowany o lb rzym im  roz­
w o je m  przem ysłu  w  P la n ie  6 - le tn im  oraz b ra k ie m  ko ­
m ó rk i o rgan izacy jne j czy też reso rtu , k tó re  w  p ro g ra ­
m ie  sw ych  ¡zadań m ia ły b y  zagadnienie och rony w ód 
przed zanieczyszczeniem odpow iedn io  postaw ione.

P rzy  coraz ba rdz ie j rosnącym  zapotrzebow aniu na 
wodę. i jednocześnie p rz y  rozbudow u jącyrn  się prze­
m yśle ' decydu jącą ro lę  w  op racow an iu  p la n u  gospo­
d a rk i w odne j odgryw ać ¡będzie n ie  ty lk o  ilość w ody, 
a le  i  j e j , jakość. S tąd  też zagadnienie ochrony w ód 
przed zanieczyszczeniem nab ie ra  z b ieg iem  czasu c o ­
raz poważnie jszego znaczenia i  łączn ie z w ym ogam i 
z d ro w o tn y m i k w a lif ik u je  to  zagadnienie do oddzie lne­
go p o tra k to w a n ia  w  kom p le ksow ym  p lan ie  gospodarki 
w odne j.

* * *
P rob lem  w o d n o -k o m u n ik a c y jn y  w  Polsce s tanow i 

gałąź gospoda rk i w odne j, k tó ra  na jw cześn ie jsze j pod­
dana b y ła  różnym  ¡rozważaniom i  ana liz ie , w  w y n ik u  
czego po w staw a ły  p la n y  rozbudow y s iec i dróg w o d ­

b )  Do zapoczątkow anych zupe łn ie  nowrych okręgów  
należą: K u ja w s k i O kręg  P rzem ys łow y oraz S ta ropo l­
ski, B ia łostocki,- L u b e lsk i, N adnoteck i (pa trz  broszura 
p ro f. K . Secom ski „ In w e s ty c je  w  P la n ie  6 - le tn im “ , 
W arszawa, 1951 ,r.).

2) P orów n. a rt.  „O ch ron a  w ód  przed zanieczyszcze­
n iem  w  św ie tle  obow iązującego ustaw odaw stw a“ . „G o­
spodarka W odna“ . 1951. N r  4— 5.
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nych  ś ród lądow ych  6-le tn ie , 10-le tn ie, 30-le tn ie . P la ­
n y  te ,-a czko lw ie k  w  dość znacznym  s topn iu  _ pow iąza­
ne z zagadn ien iam i w odno-energe tycznym  i ochrony 
przec iw pow odziow e j, n ie  m og ły  —  rzecz jasna —  
objąć całości zagadnienia p lanu  gospodark i w odne j 
w  u ję c iu  p lan ow e j gospodark i soc ja lis tyczne j. K o n ­
cepcie rozbudow y sieci dróg w odnych  bazow ały  
w  p ie rw szym  rzędzie na n a tu ra ln e j s iec i dużych rzek 
Cregulacja, kana lizac ja), uw zg lędn ia jąc  p rzy  ty m  n ie ­
k tó re  sztuczne połączenia kana łow e. O czyw iście k o n ­
cepcie te. łącznie z, p ro je k ta m i k i lk u  z b io rn ik ó w  pod­
gó rsk ich  i gó rskich , n ie  zaspaka ja ły  po trzeb ro ln i­
ctwa, przem ysłu, a n i gospodark i kom u na lne j.

Zapo trzebow aniem  w o dy  dla  in n ych  re s o rtó w ,, poza 
ko m u n ik a c ją  i  w  pew ne j części energetyką, n ie  za j­
m ow ano się p rz y  op raco w yw a n iu  p la n ó w  rozbudow y 
dróg w odnych.

Podana w yże j k ró tk a  c h a ra k te ry s ty k a  dotychczaso­
wego s tanu  p lanow an ia  w  zakresie dróg w odnych  n ie ­
w ą tp liw ie  p row adzi do w n io s k u  zrew idow an ia  d o tych ­
czasowych pog lądów  na m etody pe rspektyw icznego 
ksz ta łto w an ia  gospodark i w odnej.

* * *
Zagadn ien ia  w odno-energetyczne b y ły  w  Polsce do 

nledslwn© ro ż n a lrv w a r "  w y łączn ie  p rzy o k a z ji p ro je k ­
tó w  rozbudow y sieci dróg w odnych i w  dość śc is łym  
oparc iu  o  nie. W łasne j ko n ce p c ji ja k ie g o ko lw ie k  p la ­
nu  s iło w n i w odnych  n ie  stw orzono. S tan ten  częścio­
w o m ożna u s p ra w ie d liw ić  p ra w ie  zupe łnym  b ra k ie m  
zainteresow ania zagadnieniem  w yzyska n ia  s ił w o d ­
n ych  P o lsk i przez rzą d y  z okresu m iędzywojennego. 
Rozpoczęty w  1936 r .  Rożnów m ia ł w  p ie rw szym  rzę­
dzie na celu ochronę przec iw pow odziow ą. B ra k  o b li­
czonych zasobów w odno-energetycznych k ra ju  -n ie  
m óg ł oczyw iście przyczyn iać się do prze łam ania  b ie r ­
ności w  ty m  dzia le gospodarki w odne j i do powstania 
ra c jo n a ln e j kon cep c ji w  tym  zakresie. W spom niana 
w yże i konieczność zgrania p ro d u k c ji ene rg ii c ie p ln e i 
z w odną n a tra f ia ła  ju ż  w  próbach usta len ia  pew nej 
w spó łp racy  na bairdzo-duże trudn ośc i ze s trony  przed­
s ta w ic ie li zagranicznego k a p ita łu  węglowego, w rogo  
nastaw ionego do w sze lk ich  rac jon a ln ych  koncepcy j 
w yzyskan ia  s ił w odnych  w  k ra ju .

D op ie ro  w  Polsce L u d o w e j pow sta ły  w a ru n k i do 
roztoczenia w iększej o p ie k i nad prob lem em  w o dn o - 
energetycznym , a obecnie zaś. będąc na . etapie k r o ­
czenia ‘k u  soc ja lizm ow i, jesteśm y w  możności s tw o ­
rzyć p lan w yzyska n ia  s ił w odn ych  P o lsk i, w  oparc iu  
oczyw iśc ie  o opracowane i  ob liczone up rzedn io  zaso- 
bv  woidne oraz b ilanse  uw zg lędn ia jące w  sposób k o m ­
p leksow y po trzeby in n ych  dziedzin gospodark i n a ro ­
dowej, ja k  przem ysł, ro ln ic tw o  i  inne.

* * *
W  na jm n ie jszym  s top n iu  zaawansowane b y ły  prace 

p lan is tyczne  w  zagadnieniach w odno-przem ysłow ych  
i  w o dn o-kom u na lnych .

Zacofanie przem ysłu  w  Polsce p rzedw o jenne j, k tó ­
re  śm ia ło  m ożna porów nać do w a ru n k ó w  a fry k a ń s k ic h  
k o lo n ii, spow odow ało zupe łny n ie m a l b ra k  odpow ied­
n ich  k a d r  techn icznych  dla  rozw iązyw an ia  zagadnień 
p rzem ys łow e j gospodark i w odne j i  przem ysłow ego 
b y d o w n ic tw a  wodnego. O lb rz y m i rozw ó j p rzem ysłu  
w  dw óch ła ta ch  P la nu  6-letniego, szerokie pe rsp e k ty ­
w y  tego ro z w o ju  w  następnym  okresie —  n a tra f ia ją  
ju ż  teraz na poważne trudnośc i spowodowane b ra k ie m  
w o d y  w  n ie k tó rych  reg ionach w o dn o -de ficy to w ych . 
Svtu,a,cia ta  będzie s ię  pogarszała po uw zg lędn ien iu  
rów n ież znacznych zapotrzebowań na w odę przez 
inne dz ia ły  gospodark i w o dne j, g łów n ie  przez ro ln i­
c tw o i gospodarkę kom una lną .

Jedyne rozw iązan ie  ty c h  z a w iły c h  p rob lem ów  m o­
że dać w n ik liw ie  opracow any p lan  pe rspe k tyw iczny  
gospodark i w odne j.

Jak w spom n iano  w yże i. p lan  pe rspe k tyw iczny  go­
spo da rk i w odne j w  zagadnieniach w o dn o-p rze m ys ło ­
w y c h  i  w o d n o -ko m u n a ln ych  jes t w  w iększym  s topn iu  
n iż  inne  dz ia ły  gospodark i w odne j uza leżn iony od p la ­
nu  ogólnego rozw o ju  gospodarczego k ra ju  i  jego p lanu 
zagospodarowania przestrzennego. Do d ługofa low ego 
p lanu  gospodark i w odne j na leży w łączyć przede w szy­
s tk im  opracow ania z zakresu zabudow y przestrzennej.

m ające za ¡zadanie m. in . ksz ta łto w an ie  tych  okręgów , 
w  k tó ry c h  może sw obodn ie  ro z w ija ć  się p rzem ysł, n ie  
skrępow any trudn ośc iam i rozw o ju  przem ysłow ej, go­
spo da rk i w o dne j. M uszą rów n ież  być przeanalizowane 
i  wskazane obszary, k tó re  p o w in n y  się znaleźć pod 
ścisłą ochroną [Państwa z u w a g i na tru d n ie jsze  w a ru n ­
k i  m ie jscow e d la  ro zw o ju  p rzem ys łow e j gospodarki 
w odne j. W  szczególności na leży podać reg iony, k tó re  
ju ż  dz is ia j m uszą b y ć  w y ję te  z p lan u  rozbudow y p rze ­
m ysłów , w ym a ga jących  dużych  ilo śc i w o dy  i  d a ją ­
cych m n ie j lu b  w ięce j u c ią ż liw e  dla otoczenia i  w ód 
p u b licznych  ścieki. Z a g w a ra n tu je  to  p lanow e roz­
m ieszczenie w  k ra ju  p rzem ys łów  i  w y k lu c z y  na p rz y ­
szłość bolesne —  z u w a g i na specyficzne w a ru n k i go­
spo da rk i w o d n e j ■— aw arie .

W  dość śc is łym , zw iązku  z zagadn ien iam i w odno- 
p rze m ys ło w ym i pozostają zagadnienia w o d n o -ko m u - 
na lne  z uw ag i ,na po bó r ¡znacznych ilo śc i w o d y  i  w p ły w  
z rzu tów  zanieczyszczonych w ód p rzem ysłow ych  na za­
po trzebow an ie  odpow iedn ie j ja kośc i w o d y  dla  zaopa­
trzen ia  ludności. Z nan y  powszechnie fa k t  is tn ien ia  m a ­
łe j ilośc i u rządzeń w odo c iąg ow o-kan a lizacy jnych  w  
m iastach i  osiedlach P o lsk i p rzedw o jenne j s ta w ia  przed 
ty m  dzia łem  gospodark i w odne j rów n ież  znaczne za­
dania i s tw arza  konieczność ścisłego w spó łdz ia łan ia  
w  op racow an iu  kom pleksow ego, perspektyw icznego 
p lanu  gospodark i w odne j.

* * *
Woda w  ro ln ic tw ie  s tanow i salaź gospodark i w od­

ne j cha rak te rys tyczną  z k i lk u  w zg lędów . Po pierwsze 
w  od różn ien iu  od in n y c h  d z ia łó w  gospodark i w odne j, 
ko rzys ta jących  z zasobów w odnych  raczej w  pew nych 
określonych punk tach  k ra ju  —  ro ln ic tw o  zgłasza za­
po trzebow an ia na wodę na te ren ie  całego n iem a l k ra -  
iu  w  sposób riozrmosmny. korzystali a c p rzy  tv jn  n ie  t y l ­
k o  z w iększych  czy m n ie jszych  w ód p łynących, ale 
w  przew aża jącym  zakresie sięga do w ód g run tow ych . 
Po d ru g ie  —  w oda pob ierana przez ro ln ic tw o  n ie  po ­
w raca  na ogól bezpośrednio do źróde ł poboru, przez 
co zapotrzebowanie w o d y  przez ro ln ic tw o  m a  p ie rw ­
szorzędne znaczenie w  fo rm o w a n iu  b ilan su  wodnego. 
W zględy powyższe, łączn ie  z koniecznością znacznej 
in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a , w  zw iązku  z rosnącym  
up rzem ysłow ien iem  k ra ju  —  s ta w ia ja  zagadnienia 
w odn o -ro ln icze  na je dn ym  z p ie rw szych  m ie jsc  w  ca­
łokszta łc ie  p lanu  gospodark i w odne j.

P odkreś lić  tu  na leży, że zagadnienia w o d n o -ro ln i­
cze, inaczej określane ja k o  w o dno-m e lio racy jne , sa 
już"od dłuższego czasu badane i  op racow yw ane w  ska li 
zm-rWmo oipiólrickraiiowei. ia k  i ireożonnlroet. słabym  
je dn ak  s topn iu  słuszne żądania tego dużego dz ia łu  go-, 
spo da rk i w odne j b y ły  dotychczas uw zg lędn iane  p rzy  
sporządzaniu, genera lnych i  w stępnych  założeń róż­
nych. dużej m ia ry  zam ierzeń hyd ro techn icznych . D la ­
tego też potrzeba ja k  najszybszego opracow an ia  p e r­
spektyw icznego p lan u  gospodark i w o dn e j m o ty w o w a ­
na jest rów n ie ż  słusznością założeń w o d n o -m e lio ra ­
cy jn ych .

S praw ę k o m p lik u je  w  dużej m ierze n iezrozum ienie , 
w zg lędn ie  n iedocen ian ie  przez część h y d ro te c h n ik ó w  
w ie lko śc i w p ły w u  na b ilan s  w odny, w p ły w u  ja k i m o-

¡rrieć w  ‘Piołsce in te n s y fik u ją c e  ro ln ic tw o , oparte
0 nowe p rze s ła n k i naukow o-badaw cze , w  p ie rw szym  
rzędzie radzieckie.

*  *  *

Z w ym ien ion ych  w  n in ie jszym  op racow an iu  zagad­
n ień  gospodark i w odne j, p ro b lem y w edno-budow lane , 
w odno-k lim atyczne . w odno-spo rtow e  —  chociaż posia­
da ją znacznie m niejsze znaczenie od poprzedn io  omó­
w io n ych  gałęzi gospodark i w odne j, je d n a k  m uszą być  
w  odpow iedn im  zakresie —  do ich  w ag i w  ogó lnym  
życ iu  gospodarczym  k ra ju  —  uw zg lędn ione  w  pe r­
spek tyw iczn ym  p lan ie . W y ja śn ić  tu  na leży, że do za­
gadnień w odno-budow lanych  ¡zaliczamy też zaw iłe
1 n ie ła tw e  często p ro b le m y  odw odnień te ren ów  now ych 
os ied li, n ieza liczane do zagadnień kan a liza cy jn ych , 
a m ające znaczny w p ły w  na s tosunk i w odne ty c h  osie­
d li i  ich  na jb liższych  oko lic .

*  *  *

Dc bardzo w ażnych zagadnień na leży w yśw ie tle n ie  
ro l i  i  znaczenia b ila n s ó w  w odnych  w  ksz ta łto w a n iu
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zarów no bieżąco gospodark i wodnej* ja k  i  je j n a b liż - 
szych p lan ów  w ie lo le tn ic h  oraz pe rspektyw icznych .

Dotychczas dom inu jącą  ro lę  w  ksz ta łto w a n iu  g o \ 
spoda rk i w odne j w  ogóle o d g ry w a ły  p la n y  roczne, 
w ie lo le tn ie  i  zam ierzenia pe rspektyw iczne , w ysuw ane 
reso rtow o i n ie  zawsze oparte  o podstaw y naukow e 
i  bliżisze ana lizy .

W yda je  się, że w  dzis ie jszej rozpoczyna jące j się 
p lan ow e j gospodarce w odne j w iększą ro lę  po w in ny  
odegrać p lanow ane b ilanse w odne reg iona lne . B ilanse 
te z k o le i oprzeć się muszą na su ro w ych  b ilansach 
w odnych.

S urow e b ilanse  w odne s tanow ić  p o w in n y  p u n k t 
w y jś c io w y  n ie  ty lk o  d la  p lanow anych  b ilansów  w o d ­
nych reg iona lnych , lecz rów n ież d la  p lan ów  gospodar­
k i  w odne j, u jm o w a n e j odcinkow o, reso rtam i. A b y  su­
row e  b ilanse  w odne m og ły  spe łn iać swe zadania, p ra ­
ce w^ ty m  k ie ru n k u  muszą być zsynchron izow ane 
z akc ją  p lan ow a n ia  w  zakresie gospodark i w odne j.

Po b liższym  zatem us ta len iu  ro l i  b ila n só w  w o d ­
nych  w  poszczególnych etapach p lanow an ia  1 rea liza ­
c j i  gospodark i w odne j, na leża łoby us ta lić , w  ja k im  
czasie i  w  ja k ie i fo rm ie  sa niezbedne m a te r ia ły  z  za­
k resu  surow ych  b ila n só w  w odnych  i  do ty c h  w y m a ­
gań p o w in n y  być nagięte, w zg lędn ie  dostosowane, m e­
tod y  ich  sporządzania.

W yda je  się, że m etody sporządzania b ilan sów  w o d ­
nych  m usza iść w  dw u  k ie ru n k a c h ; w  je dn ym  —  aby 
w. ciągu k i lk u  la t  dać n iezbędny m a te r ia ł o r ie n ta c v i-  
n v  do ksz ta łto w an ia  k o n ce p c ji gene ra lnych i  p lan ów  
d ług o fa lo w ych  gospodark i w odne j, d ru g i k ie ru n e k  ma 
dążyć do s tw orzen ia  m etod prow adzących do ba rdz ie j 
ścisłego opracow ania m a te ria łó w , k o n tro lu ją c y c h  
up rzedn ie  ogólne założenia i  będących jednocześnie 
m a te ria łe m  po dstaw ow ym  p rzy  . sporządzaniu d o ku ­
m e n ta c ji i re a liz a c ji poszczególnych, w zg lędn ie  w ię k ­
szych zam ierzeń w odnych.

Stąd w y ła n ia  się potrzeba w yszukan ia  szybk ie j m e­
to d y  opracow ania ba rd z ie j p rzyb liżonych , a r ie n ta c y i-  
nych  b ilan sów  su ro w ych  w odnych  (bieżących, z om ó­
w ien iem  jego zm ian zachodzących w  pe rspektyw ie ) 
oraz opracow anie m etod i ha rm onogram ów  stw orzen ia  
tych  b ilansów , ju ż  ba rdz ie j szczegółowych.

W yd a je  się, że surow e b ilanse w odne będą raczej 
zawsze s ta n o w iły  m a te r ia ły  in fo rm a c y jn y , u ła tw ia ia c y  
k o n tro lo w a n ie  założeń ogólnych. P rzede w szys tk im  
chodzić będzie o sprawdzenie, czy nakreślone k ie ru n k i 
rozw o jow e  gospodark i w odne j (w zg lędnie założenia /po­
jedynczych  w ie lk ic h  in w e s ty c ji)  znajdą, po tw ie rdzen ie  
i  uzasadnienie w  su ro w ych  b ilansach w odnych.

Poruszone zagadnienia w ym a g a ją  w ięc  n a św ie tle ­
n ia ; chodzi o to, abyśm y n ie  p rze ce n ia li r o l i  su row ych  
b ilan sów  w odnych  w  procćsach p lanow an ia  w  różnych 
stad iach gospoda rk i w odne j, w zg lędn ie  op racow u jąc te 
m a te r ia ły  _ zb y t szczegółowo (p rzy  m a łe j techn iczne j 
m ożliw ośc i ich  'dokładnego opracow ania) —  n ie  o trz y ­
m a li zby t późno ta k  pożądanych m a te ria łó w  k o n tro l­
nych  do k s z ta łto w a n ia  go spo da rk i w odne j w  Polsce.

*  *  *

Alby 'd łu go fa lo w y  p la n  gospodark i w odne j b y ł p e ł­
n y  i w ycze rpu jący  —  m uszą 'być rów n ież  opracowane 
odpow iedn ie m a te r ia ły  dotyczące w ód w g łębnych  
i  g ru n tow ych  oraz c h a ra k te rys tyka  m ożliw ośc i i  p lan  
ich  w yko rzys ta n ia  d la  poszczególnych celów. O p ra ­
cowanie odpow iedn ich  m a p  hyd ro log icznych  z c h a ra k ­
te ry s ty k ą  w y k o rz y s ta n ia  tych  w ód dla  potrzeb gospo­
d a rk i na rodow e j m usi być bezwzględnie w  naszych 
w a ru n ka ch  gospodarczych —  w zięte pod uwagę.

O dpow iedn ie  rozpatrzen ie  i p rzeana lizow an ie  tych  
m a te ria łó w  może m ieć częstokroć decydu jący w p ły w  
na in te g ra ln ą  gospodarkę w odną zarów no w  s k a li re ­
g iona lne j, ja k  i  ogó lnok ra jo w e j.

* * *

Szczególnie odpow iedn io  dobrze w  ram ach p lanu  
d ługofa low ego m usi być postaw ione zagadnienie k a d r 
fachow ych . P la no w an ie  w  ty m  k ie ru n k u , z uw ag i na
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trudnośc i ja k ie  tem u towarzyszą, n ie  zdało jeszcze 
egzam inu.

B ra k  usta lone j n o m e n k la tu ry  co do fachow ców  
z dz iedz iny gospodark i w odne j, ja k  rów n ież  liczne  
zm ia ny  organ izacy jne  towarzyszące resortom  i  in s ty ­
tu c jo m  n ią  za in teresow anych — u tru d n ia ją  postaw ie­
n ie  tego zagadnienia w  sposób g w a ra n tu ją c y  zabez­
pieczenie k a d r na przyszłość. Sprawę pogarsza faikt, że 
w iększa część robó t w odnych  n ie  s tanow i sam odzie l­
nych  in w e s tyc ji. R obo ty  te, będąc n ieu chw y tne  w  s ta - 
dn iu m  cen tra lnego p lanow ania , pozbaw ione są m o ż li­
wości p lanowego zabezpieczenia d la  n ich  k a d r facho­
w ych . D o tyczy to przew ażnie robó t w odnych  dla  p rze ­
m ysłu .

N ie  bez w p ły w u  pozostaje rów n ież  strona  o rgan iza­
cy jn a  gospodark i w odne i. Podporządkow anie np. je d ­
nem u re so rto w i a d m in is tra c ji, d rug iem u dokum en ta ­
c j i  z tego zakresu, trzeciem u w yko n a w s tw a  —  u tru d ­
n ia  rozpoznanie prob lem u.

Zagadn ien ie zatem jes t poważne. Z b y t późne uśw ia ­
dom ienie sobie tego fa k tu , p rzy  uw zg lę dn ie n iu  d ługo ­
fa low ego procesu szko len ia  kad r, szczególnie k a d r  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  i na u ko w ych  —  może m ieć p rzyk re  
następstwa.

Przed p lanem  pe rspe k tyw icznym  s to i zatem zada­
n ie  bliższego p rzeana lizow ania  tego zagadnienia oraz 
s tw orzen ie  pełnego p lanu  szkolen ia  k a d r  fachow ych  
na w szys tk ich  szczeblach. Muszą być odpow iedn io  za­
bezpieczone k a d ry  dla zagadnień n a uko w o-b ad aw ­
czych, p lanow ania , a d m in is tra c ji w zg lędn ie  eksp loata­
c ji, s tu d ió w  i  sporządzania d o kum e n tac ji technicznej 
oraz w yko na w s tw a , z uw zg lędn ien iem  p rz y tła c z a ją ­
cego stosunku  rob ó t w odnych  pom ocn iczych (d la in ­
w e s ty c ji g łów nych  w  przem yśle, gospodarce k o m u n a l­
ne j, ro ln ic tw ie  i  bu do w n ic tw ie ) do sam odzie lnych in ­
w e s ty c ji bu do w n ic tw a  wodnego.

P e rsp ek tyw iczny  p lan  gospodark i w odne j n ie  m o­
że być  ¡pozbawTorw 1" lr,o m afe r-a łu  pom ocniczego opra­
cowań dotyczących k ie ru n k ó w  s tud iów  i  badań n ie ­
zbędnych dla d ługofa low ego in te g ra lne go  ksz ta łto w a ­
n ia  gospodark i w odne j.

, W ytyczne k ie ru n k ó w  s tu d ió w  w  p lan ie  pe rspe k ty ­
w icznym  um o ż liw ią  p lan ow y  ich u k ła d  w  in s ty tu c ja ch  
i resortach za jm u ją cych  się od c in kam i gospodark i 
w odne j.

* * *

R easum ując w id z im y , że socja lis tyczna gospodarka 
nie  będzie m ogła się obyć bez d ługofa low ego p lanu 
gospodark i w odne j, n ie  ty lk o  z uw ag i na w łaśc iw ośc i 
ksz ta łto w an ia  przestrzennego u k ła d u  gospodarczego 
P o lsk i, lecz rów n ież na to, że pojedyńcze procesy go­
spo d a rk i w odne j n ie  mogą się bez n iego odbyw ać p la ­
nowo^ Poszczególne in w es tyc je  gospodark i w odne j bez 
oparcia  o p la n  p e rsp e k tyw iczn y  mogą s ię  okazać 
w  przyszłośc i źle zap ro jek tow ane lu b  w ręcz szkod liw e. 
W  końcu  p lan  pe rspe k tyw iczny  je s t podstaw ą kon iecz­
nego koo rdyn ow a n ia  w  ty m  'zakresie n ieuzgodnionych, 
a jakże często sprzecznych posunięć poszczególnych 
resortów .

S ta ra liśm y  się w ykazać, że p lan  d łu g o fa lo w y  go­
spo da rk i w odne j to  n ie  ty lk o  zam ierzenia, k tó re  okażą 
się dop iero  w  przyszłości konieczne, lecz, że usunięcie 
zaniedbań w  te j dz iedzin ie  i  z lik w id o w a n ie  o lb rzym ie ­
go n ied o rozw o ju  gospodark i w o dn e j w  stosunku do 
w y n ik ó w  i  do końcow ych  w ska źn ikó w  P lanu  6 -le tn ie - 
go —  to ogrom  zadań d ługofa low ego planu.

W zrasta jące z każdym  ro k ie m  zainteresow anie 
czyn n ikó w  decydu jących  p lan ow ym  rozw o jem  gospo­
d a rk i w o dn e j czyn i p lan  pe rspe k tyw iczny  coraz b a r­
dzie j kon iecznym .

* * ile

Jakość opracow ania p lan ów  pe rspek tyw icznych  go­
sp o d a rk i w odne j w  dużej m ierze zależeć będzie od 
fo rm y  o rgan izacy jne j k o m ó rk i pow o łane j do tego celu.
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Jest to zagadnienie szczególnie ważne p rzy  uw zg lęd­
n ie n iu  istn ie jącego zdecen tra lizow an ia  a d m in is tra c y j­
nego gospodark i w odne j w  Polsce, us ta w ia ne j odc in ­
ko w o  w  resortach, w  zależności od rodza ju  celów  go­
spodarczych.

Is tn ie ć  mogą różno rak ie  sposoby i  fo rm y  o rgan iza­
cyjne, służące do opracow ania p lan ów  d ług o fa lo w ych :

I. K ażd y  za in teresow any reso rt op racow uje  osob­
no sw ój p lan  pe rspek tyw iczny , a na podstaw ie ta k  
opracow anych m a te ria łó w  ce n tra ln y  czyn n ik  p lano ­
w a n ia  s tw orzy p lan  zbiorczy.

I I .  Zosta je  pow o łany  m ię dzyreso rtow y zespół 
w  fo rm ie  n ies ta łe j k o m is ii w łaśc iw ych  fachow ców  
techniczn jrch i  ekonom icznych do opracow ania p lanu.

I I I .  O pracow an ie  p lanu  prespektyw icznego pow ie ­
rza się spec ja lnem u cen tra lnem u in s ty tu to w i o cha­
rak te rze  n a jle p ie j m ię dzy reso rtow ym  (np. będącem u 
w  p ro je kc ie  In s ty tu to w i G ospodark i W odnej).

P ie rw szy  sposób w skazu je  w  zasadzie w łaśc iw ą  
drogę do osiągnięcia d ługofa low ego p lanu . Posiada 
je dn ak  złe s tro n y . Po pierwsze wym agać będzie z b y t 
d ług iego czasu niezbędnego db w yko n a n ia  pracy. N ie ­
zależnie od tego, w ystępow ać mioże duihłowainłe s tu ­
d ió w  oraz p rze ros tu  zam ierzeń w  ram ach ce lów  po­
jedynczych  reso rtów , ja k  rów n ie ż  inne  trudnośc i o cha ­
rak te rze  ko o rd yn a c ji.

D ruga  podana fo rm a  o rgan izacy jna  pozwala n ie ­
w ą tp liw ie  na  szybsze op racow an ie  p la n u  pe rsp e k ty ­
w icznego z uw ag i na to , że rów no leg le  i  w  jedne j 
in s ty tu c ji odibywa się jego m ontaż.

Obie s trony  o rgan izacy jne  m a ją  je dn ak  te b ra k i, 
że proces tw o rze n ia  p lan u  odbyw a isię bez ró w n o le ­
głego oparcia  p racy na dostatecznych podstaw ach n a u ­
kow o -  badaw czych i  bez je dn o lite go  k ie ru n k u  w  za­
kres ie  podbudow y ekonom iczno -  gospodarczej p lan u  
w  p ie rw szym  etapie pracy.

O parc ie  rozw iązan ia  tego zagadnienia na fo rm ie  
p racy  In s ty tu tu  będzie m ia ło  na tom ia s t w ięce j doda t­
n ich  cech. Po, pierwsze, In s ty tu t  gw aran tow ać będzie 
w łaśc iw ą  podbudow ę naukow ą d ługofa low ego p lanu, 
co s tan ow i jeden z w ażn ie jszych  e lem entów  jego m on ­
tażu. Następn ie zabezpiecza w łaściw e, skoordynow anie  
i  p lanow e Studia techn iczno -  ekonom iczne. Bez pod­
s ta w  naukow o -  badaw czych i  bez zb iorczych s tud iów  
techniczno -  gospodarczych w sze lk ie  p róby  p lanów  
pe rspek tyw icznych  s ta ją  się m a ło  uzasadn ionym i po ­
g lądam i, p ró b a m i i  szk icam i p lanów , ła tw o  da jących 
się podw ażyć podstawach.

F o rm a  In s ty tu tu  jes t rów n ie ż  ty m  lżejsza, że um o­
ż liw ia  dalsze rozpracow an ie  p lan u  perspektyw icznego, 
dostosowane do po trzeb ciągle postępującego rozw o ju  
życia gospodarczego. In s ty tu t ' u m o ż liw i rów n ie ż  po­
g łęb ien ie  naukow o -  techniczne każdego ważnie jszego 
i  ba rdz ie j ak tu a ln eg o  zam ierzen ia d ługofa low ego 
o cha rakterze m iędzyreso rtow ym .

Załączony rysunek p rzedstaw ia  szkic pożądanej 
o rg an izac ji k o m ó rk i d la  opracow ania d ługofa low ego 
p lan u  gospodark i w odne j.

Ze szkicu tego u w y d a tn ia  się ro la  i znaczenie p ra ­
cow ni o charakterze podstaw ow ym . Do n ich  zaliczyć 
m us im y p racow nie  zagadnień naukow o -  badawczych, 
założeń ekonom iczno -  gospodarczych, p lanow anych  
pe rspek tyw icznych  b ilan sów  w odnych  reg iona lnych , 
s tu d ió w  techn icznyćh  i  kon cep c ji oraz zasobów w ód 
w g łębnych .

D ru g i p ion  s tanow ić  będą p racow n ie  branżowe, 
rozpracow ujące pe rspek tyw ę  gospodark i w odne j pod 
ką te m  po trzeb różnych  dz ia łó w  gospodark i na rodow e j.

P racow n ie  p ierwszego p ionu  w spó łp racow ać będą 
z re so rto w ym i in s ty tu ta m i naukow o -  badaw czym i, 
P K P G , in s ty tu ta m i o cha rakte rze  p lan is tyczno  -  go­
spodarczym  oraz k o m ó rk a m i w o d n y m i W K P G . R ra - 
cow nie drug iego  p ionu  w iązać się będą w spó łp racą  
przede w szys tk im  z reso rta m i i  in s ty tu c ja m i bezpo­
średn io  za in te resow anym i gospodarką wodną.

Komórka organizacyjna 
zbiorczego planu perspektywicznego 
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P racow n ia  zbiorczego p lan u  perspektyw icznego 
obejm ie czynności zm ierzające do ostatecznego spo­
rządzenia. d ługofa low ego p lan u  w  u ję c iu  in te g ra lnym .

*

Pozostaje jeszcze do om ów ien ia  te rm in  op racow an ia  
d ługofa low ego p lan u  gospodark i w odne j, zarówno 
z uw ag i na czas, w  k tó ry m  stan ie  się n iezbędny dla 
p lanowego ro z w o ju  gospodark i w odne j, ja k  i  z uw ag i 
na m ożliw ośc i techn iczne jego w ykonan ia .

Żeby p la n  p e rspe k tyw iczny  m óg ł być podstaw ą na ­
stępnego p la n u  okresow ego (5-letn-iego), m us ia łb y  być 
sporządzony na jeden ro k  przed ukończeniem  6 - le t­
n iego P lanu , fcj. do końca  ro k u  1954. G dyby ten ty lk o  
m om ent b y ł decydu jący, czas na opracowanie d ługo ­
fa low ego p la n u  w y n o s iłb y  oko ło  3 la t.

W yda je  się je d n a k  za konieczne opracować p lan  
pe rspe k tyw iczny  o ro k  wcześnie j, ab y  m óg ł on być 
podstaw ą do szczegółowego us ta w ie n ia  ostatn iego ro ku  
P la n u  6 -le tn iego  w  zakresie gospodark i w odne j. Po­
tężny rozw ó j gospodarczy k ra ju , po tężny rozw ó j s ił 
w y tw ó rc z y c h  p rzy  w ie lk im  jednoczesnym  n iedoroz­
w o ju  gospodark i w odne j w  stosunku do w ska źn ikó w  
osta tn iego ro k u  P la nu  6 -le tn iego  będzie n ie w ą tp liw ie  
żądał wcześniejszego w łączen ia  do życ ia  p lanow e j go­
spodark i w odne j w  odpow iedn ie j ska li.

P rz y jm u ją c , że bliższe s tud ia  i  sporządzanie d o ku ­
m entacji! techn iczne j trw a ć  p o w in n y  jeden ro k  —  
opracow anie p lanu  perspektyw icznego pow in no  być 
itkończone na jp óźn ie j w  końcu  r. 1953. P ostaw iony 'do 
dyspozyc ji czas op racow an ia  p lan u  w y n ió s łb y  w  ty m  
w yp a d k u  ca 2 la ta . Czas ten je s t bardzo k ró tk i.  
U w zg lędn ia jąc  je dn ak  w łaśc iw ą  organ izac ję  k o m ó rk i 
d la  opracow an ia  p lan u  perspektyw icznego, czas ten 
n ie  w yd a je  się n ie  do p rzy jęc ia  d la  sporządzenia 
p ierwszego szkicu.
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IN Ż . H A L IN A  B U D R E W IC Z -W A C H O W IA K

Rola prac melioracy|no-łqkarskich 
w przygotowaniu podstaw paszowych w Planie 6-letnim

Podstaw ą re a liz a c ji 6 -la tn iego P la nu  je s t szybk ie  
up rzem ys łow ien ie  k ra ju ;  będzie w ięc ros ła  liczba lu d ­
ności n ie ro ln icze j, będą ros ły  je j dochody, będzie rosło 
zapotrzebow anie na p ro d u k ty  ro ln icze , rów nocześnie 
podniesie się konsum eja  w śród  samej ludn ośc i w ie j­
sk ie j. Stąd w y p ły w a ją  po s tu la ty  d la  ro ln ic tw a :

—  podnieść p ro d u k c ję  ro ln ą  tak , aby zapew nić do­
b ro b y t n a  od c inku  w yżyw ie n ia  ludnośc i m ie j­
s k ie j i  w ie js k ie j,

—  p o k ry ć  zw iększające się zapotrzebow anie prze­
m y s łu  opartego n a  surow cach ro ln iczych ,

—  za,pewnie dostateczne n a d w y ż k i p ro d u k tó w  ro l-  
im czo-spożywczyeh na eksport.

A żeby  powyższe zadan ia m og ły  być zrea lizowane, 
p ro d u k c ja  ro ln a  m usi wzrosnąć w  ciągu 6-lecia o 50% 
w  s tosunku  do p ro d u k c ji w  1949 x. P ro d u kc ja  roś linn a  
m a wizirasnąć o 39%, a p ro d u kc ja  zw ierzęca o 69%. Za­
p lanow ane tem po  p rzy ro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j je s t b a r­
dzo 'w ysokie i  jego  re a liza c ja  będzie od nas w ym aga ła  
w ie lk ie g o  w y s iłk u . Może się w ydaw ać, że p la n  ten  je s t 
zby t śm ia ły  i  n ieosiąga lny, lecz po rów nan ie  z osiągnię­
c ia m i w y k o n a n ia  p lan u  3-le tn iego  po zw o li zdać sobie 
sprawę, ja k  ogrom nego dokonano w y s iłk u  w  d o ty c h ­
czasowej odbudow ie  i  z m ożliw ośc i w yko n a n ia  P lanu  
6-le tn iego.

C o fa jący s ię  oku pa n t u p ro w a d z ił p ra w ie  w szys tk ie  
kon ie , ja k  rów n ie ż  ó lb rzym ie  ilo ś c i byd ła  rogatego 
i  trzo d y  ch lew ne j. W g ob liczeń M in is te rs tw a  R o ln i­
c tw a  s tra ty  w y n o s iły :

2.776 tys. sz tuk kon i,
8.151 „  „  byd ła ,
6.434 „  „  trzo d y  ch lew ne j,
3.163 „  „  ow iec,

co w  p o ró w n a n iu  do posiadanego s tanu  w  la ta ch  
p rzedw o jennych  w yra ża  się s tosunk iem  od 57% do 
83%< s tra t poszczególnych rod za jów  zw ie rzą t gospo­
da rsk ich . N ieos iąga lny w y d a w a ł się p la n  3 - la tn i, ty m ­
czasem zosta ł z rea lizo w a ny  przed -term inem  i  z na d ­
w yżką  w e  w szys tk ich  n ie m a l dziedzinach życ ia  gospo­
darczego. P rzekroczono rów n ież  p la n  w zro s tu  pog ło­
w ia  k o n i o 3%, a b y d ła  rogatego o 22%.

O siągnięc ia  p lanu  3 -le tn iego  b y ły  podstaw ą do 
opracow ań P la nu  6-le tn iego , k tó ry  p rze w id u je  w  osta t­
n im  ra k u  nas tępu jący  s tan pog łow ia  inw en ta rza  
żywego:

1949 r. 1955 r. W zrost
kon ie  2.538 tys. szt. 3.000 tys. sz't. 118%
byd ło  6.365 ,, ,, 9.500 ,, „  149% w  tym

w zro s t liczby  k irów  d o jn ych  o 60%;
1949 r. ' 1955 r .  W zrost

trzoda  ch lew na 6.137 tys. szt. 10.500 tys. szt. 172'%
owce 1.621 „  „  3.800 „  „  234%

D la  uzm ys łow ien ia  tego tem pa na leży p rzypom nieć, 
że w  k ra ja c h  E u ro py  Z achodn ie j w  c iągu 40 la t  od 
1870 r. do 1910 r. pog łow ie  byd ła  roga tego  w zros ło  
o 26%, to  znaczy, że p rze c ię tn y  p rz y ro s t roczny w y n o ­

s ił  0,65%, tym czasem  n a  p rzestrzen i naszego p la n u  
p rzec ię tny  roczny p rzy ro s t tego po g łow ia  w yn ies ie  
przeszło 10% .'

P lan  6 - le tn i p rz e w id u je  n ie  ty lk o  zw iększen ie po­
g łow ia , a le  i  w z ro s t w yd a jn o śc i zw ie rzą t gospodar­
skich , co zostśn ie  osiągnię te przede w szys tk im  w  d ro ­
dze p o p ra w ie n ia  jego żyw ien ia , następn ie pop ra w ie n ia  
ras oraz lepszych w a ru n k ó w  u trzym an ia . P rzecię tna 
roczna 'mleczność k ro w y  w  po ró w n a n iu  z 1949 r. m a 
wzrosnąć o przeszło 30%.

W sku te k  ilościow ego powiększenia, pog łow ia  zw ie ­
rzą t gospodark ieh i  jego w yd a jn o śc i w  1955 r. osiąg­
n ie m y  d w u k ro tn e  pow iększen ie  p ro d u k c ji m le ka  
w  s tosunku  do poziom u 1949 r. P ro d u k c ja  m ięsa 
w o łow ego osiągnie rów n ież  w  po ró w n a n iu  do 1949 r. 
w z ro s t -dwa razy w iększy, co w y ra z i się w  n a s tępu ją ­
cych liczbach :

żyw ca w o łow ego 426 tys. ton
„  cielęcego 96 „  „

m le ka  12.274 m iln . 1.

Podstaw ą zapew nia jącą wzm ożen ie i  da lszy t rw a ły
rozw ó j h o d o w li je s t zabezpieczenie w e w ła ś c iw y c h  
rozm ia rach  bazy paszowej. Jak ie  są po trzeby  i  m o ż li­
w ości p o k ry c ia  na odc inku  paszow ym  n a jle p ie j ob ra ­
zu je  opracow any przez D epa rtam en t P ro d u k c ji Z w ie ­
rzęcej M R  i  R R  w g  w z o ru  p ro f. S zczek in -K ro to w a  
og ó ln o k ra jo w y  b ila n s  paszowy na  ro k  1949, 1950 i  1955. 
W  b ilan s ie  ty m  w szys tk ie  pasze sprow adzono do 
wspólnego m ia n o w n ika  —  p rze licza jąc je  na b ia łk o  
s traw ne i  je d n o s tk i ka rm o w e  skan dyn aw sk ie  (tab l. I). 
B ilan s  ten  w y k a z a ł d e fic y t b ia łk o w y .

Z  danych z  ta b l. I  w idać, że n iedobó r paszowy 
u trz y m u je  s ię  na ty m ,s a m y m  poziom ie m im o , że p ro ­
d u k c ja  pasz w zrosła.

P ie rw o tn e  ob liczenia b ilansu  ,paszowego w y k a z y ­
w a ły  jeszcze w iększy  n iedobó r b ia łka , m ia no w ic ie  
w  1950 i  w  1955 r. ok. 30%, lecz d z ię k i zastosowaniu 
w y n ik ły c h  w  m iędzyczasie po p ra w e k  w  P la n ie  6 - le t­
n im  w  dz iedz in ie  p ro d u k c ji pasz o raz w z ięc iu  pod u w a ­
gę szeregu pasz dotychczas -n ieuwzględn ionych w  b i-  

k lansach paszowych, ostateczne b ilanse poszczególnych 
la t  w y ró ż n ia ją  s ię  n iedoborem  b ia łk a  s traw nego 
w  1949 r .  —  13,5% (d z ię k i tem u, że fa k tyczn e  zb io ry  
przew yższa ły znacznie p lanowane), zaś w  1950 r. —  
21,2%, a  w  1955 r . —  21,0%.

N a jw ię k s z y  n ied obó r okazuje się w  b ia łk u  s tra w ­
n y m  —  n iezbędnym  s k ła d n ik u  do p ro d u k c ji m leka , 
m ięsa. Ż y w ie n ie  k o n i i  trzo d y  ch lew ne j z w y k le  je s t 
dostateczne lu b  p ra w ie  dostateczne, ta k  że ca ły  d e fi­
cy t od b ija  się na ż y w ie n iu  byd ła  rogatego.

A n a liz a  b ila n su  p o zw o liła  s tw ie rdz ić , że n iedobó r 
le ży  g łów n ie  w  paszy z ie lone j. Celem  zorien tow an ia  
się ja k  ten  n iedobó r paszow y rozk ład a  się w  teren ie , 
sporządzono b ilans  paszowy dla  w szys tk ich  w o je ­
w ó d z tw  na  1949 r. zestaw iany w  tab l. I I ,  k tó ra  i lu s t ru je  
ja k  uk ład a  się p ro d u k c ja  w  s tosunku  do zaopatrzenia 
i  k tó re  w o je w ó d z tw a  są n a jb a rd z ie j de ficy tow e , a k tó ­
re  m a ją  pew ną n a d p ro d u kc ję  ( liczby  w  naw iasach, 
ok re ś la ją  h ra k  w zg lędn ie  n a d m ia r w  %).

T A B L . I
B ila n s  paszow y w  la tach  1949, 1950 i 1955.

ROK

Zapotrzebowanie paszy Produkcja pasz (pokrycia) N i e d o b ó r  p a s z
białka strawnego tn jednostkach 

pokarmowych białka strawnego w jednostkach pokarmowych białka strawnego w jednostkach 
pokarmowych

ton ton ton 7. zap. to« 7o zap. ton 7o zap. ton 7. zap.

1949
1950 
1955

1685.627
1846.940
2535.820

18.432.886
20.117.243
27.120.150

1458.067
1455.389
2003.298

86,5
78,8
79,0

17.561.776 
18 926.908 
25.225.045

95,3
94,1
93,0

227.560
391.551
532.522

13,5
21,2
21,0

871.110
1190.335
1895.105

4,7
5,9
7,0
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T A B L . I I
P ro d u kc ja  sk ła d n ikó w  po ka rm o w ych  w  1949 r. na  1 szt. statystyczną.

v\ ojeu ódzłwo
B a ł k a s t r a w n e g o w kg J e d n o s t k i k a r m o w e w kg

w sia­
nie

ui zie­
lonce

w oko­
powych

w sło­
mie

w paszy 
treś< i- 

uiej R a z e m w sia­
nie

w zie­
lonce

w oko­
powych

w sło­
mie

w paszy 
treści- 
uie] R a e m

Warszawskie 44,84 29,64 1290 9,20 37,02 134,00 (— 26,1 %) 437,19 272,12 610,48 382,32 351,79 2053,9 ( + 3,5%)
Łódzkie 29,22 20,25 10,97 9,38 37,18 107,00 ( 41,02%) 284,93 186,01 526,29 389,58 352,50 1739,3 (- 12,32%)
Kieleckie 36 89 19,87 10,44 9,00 39,21 115,41 (— 36,42%) 360,00 182,42 494,53 374,22 372,72 1783,9 (- 10,02%)
Lubelskie 59,52 18,70 10,40 8,70 39,92 137,24 (— 24 3 0/ \ i ot 580,32 171,40 485,66 361,55 386,88 1985,8 (- 0,0%)
Białostockie 81,10 31,87 7,32 8,69 4i,55 170,53 ( ~  5,9 %) 790,69 291,50 353,39 361,09 412,95 2205,6 (- 11,2%)
Olsztyńskie 109,38 68,82 11,52 11,99 47,96 237,67 (+31.0 %) 1046,95 627,94 520,30 497,93 486,9 3180,0 (- 6J,3%) .
Gdańskie 80,28 35,91 12,19 9,79 43,09 181,25 ( +  0,0 %) 782,69 328,95 536,61 406,89 427,0 2482,1 (- 25,1%)
Pomorskie 52,00 20,89 14.09 10.41 43,00 140.39 (-1 2 ,6 %) 507,01 192,76 592,61 432,27 425,03 2149,7 (- 8,4%)
Szczecińskie 111,04 28,68 12,93 13,5 i 59,73 225.81 (+24,6 %) 1082,64 263,47 571,58 526,14 629,75 3109,6 (- 56,8%)
Poznańskie 50,60 20,39 9,95 9,61 41,67 132,22 (-2 7 ,6 %) 493,35 188,37 434,27 399,33 407,86 1923,2 (- 3,0%)
Wrocławskie 79,00 14,15 9,81 11,53 48,85 163,37 (— 9,7 %) 770,29 130,55 395,67 478,98 494,68 2270,2 ( + 14,5%)
Katowickie 63,21 23,09 13,66 9,27 45,68 154,9 (— 14,6 %) 616,28 21 ’ ,62 578,60 385,29 433,98 2246,8 ( + 13,3%)
Krakowskie 50,20 27,03 8,20 7,40 41,02 133,85 (— 26,2 %) 489,45 247,96 370,26 307,53 393,13 1808,3 (- 8,8%)
Rzeszowskie 43,17 24,76 8,44 6,99 36,36 119,72 (— 34,0 7») 420.89 226. 0 378,44 290,25 317,14 1652,9 ( 16,7"/ )

Polska 57,09 27,35 10,76 9,45 45,29 145,38 (-1 9 ,8 % ) 556,65 250,88 485,04 392,58 433,22 2094,9 (- 5,6%)

T A B L . I I I
Z estaw ien ie  pow ie rzchn i, zb io rów  i  zaw artośc i s k ła d n ik ó w  po ka rm o w ych  p rzypada jących  nai 1 szt. s ta ty ­

styczną w  1949 r.

Województwo

P 0 w i e r Z c h n i a Z b i ó r Pasza u w i e r a

Na siano 
ba

Na ziel. 
pasze ha

Pod oko­
powe ha Razem ha Siana q Zielonki

q
Okopo­
wych q

Białka
strawnego

kg
Jedn. 

karm. kg

W arszawskie 0,35 0,32 0,18 0,85 11,21 24,27 26,46 134 2054
Łódzkie 0,22 0,22 0,16 0,61 7,31 16,52 22,44 , 107 1739
K ie leck ie 0,27 0,20 0,16 0,63 9,22 16,32 21,50 115 1784
Lube lskie 0.45 0,20 0,15 0,81 14,88 15,54 21,56 137 1986
B ia łostockie 0,63 0,35 011 1,10 20,27 27,07 14,92 170 2205
O lsztyńskie 0,71 0,65 0,17 1,59 26,84 60,21 24,27 238 3180
Gdańskie 0,54 0,34 0,19 1,08 20,07 30,03 26,00 181 2482
Pomorskie 0,37 0,19 0,19 0,76 13,00 16,13 30,66 140 2150
Szczecińskie 0,79 0,28 0,23 1,30 27,76 23,32 27,53 226 3110
Poznańskie 0,36 0,19 0,17 0,72 12,65 15,60 21,29 132 1923
W roc ła insk ie 0,59 0,14 0,19 0,92 19,75 10,95 21,82 163 2270
K atow ickie 041 0,21 0,21 0,83 15,80 18,31 29,63 154 2246
Krakowskie 0,31 0,26 0,14 0,71 12,55 22,38 17,27 134 1808
Rzeszomskie 0,30 0,27 0,13 0,70 10,79 21,45 17,84 120 1653

Polska 0,41 0,25 0,17 0,83 14,27 22,66 22,70 145 2095

W  ta b lic y  I I I  podano w ie lkość  p o w ie rzchn i u ż y t­
ków , ilość zb io ró w  oraz ilość b ia łk a  s traw nego i  je d ­
nostek k a rm o w ych , p rzypada jących  na 1 szt. s ta ty ­
styczną w  1949 r. w e w szys tk ich  w o jew ództw ach .

P okryc ie  n iedobo rów  paszowych przez zw iększen ie 
p ro d u k c ji in nych  pasz, ja k  ro ś lin  pastew nych  na 
g ru n tach  o rnych, p rzy  jednoczesnym  zan iedban iu  go­
spoda rk i łą ko w o -p a s tw isko w e j, jes t ob jaw em  n ieeko­
nom icznym  i  osłabia m ożliw ośc i w yk o n a n ia  p lanu  
w  zakresie dostarczenia po trzebnych ilośc i z ia rna  k o n - 
sum cyjnego  i  ro ś lin  p rzem ysłow ych. Ilość pasz tre ś c i­
w ych  jes t rów n ież  n iew ysta rcza jąca  n a  p o k ryc ie  de­
f ic y tu  b ia łko w e go  w  b ilan s ie  paszow ym . Pasze t re ­
ściwe są za w y ją tk ie m  z ia rna  zbóż —  p ro d u k te m  od­
pa dko w ym  przem ys łu  spożywczego i  n ie  m a m o ż li­
w ości zw iększenia ich  ilości. D la  sekto ra  pańs tw ow e­
go i  uspołecznionego pasze freśc iw e p o k ry w a ją  zaledw ie 
w  60% jego zapotrzebowania. Stąd wn iosek, że je dyn ie  
p ro d u kc ja  pasz z w łasnego gospodarstwa może zabez­
pieczyć bazę paszową. I  tu  na leży przede w szys tk im  
zw róc ić  uw agę ma to, że podstaw ę b ilan su  paszowego 
w in n y  s tanow ić  n a tu ra ln e  u ż y .k i z ie lone —  łą k i i  pa­
s tw iska . Ich  ud z ia ł do tychczasowy w  b ilans ie  paszo­
w ym , b io rąc pod uw agę obszar, je s t na  ogół n is k i, 
a bardzo n is k i —  p rzy  uw zg lę dn ie n iu  w a rto śc i po­
k a rm o w e j zbieranego siana. Zagadn ien ie  popraw ien ia  
ja kośc i paszy łą ko w e j i  -wzrostu p lon ów  je s t to p ro ­

blem , p rz y  ro zw ią zyw a n iu  k tó rego  na leży m ieć i  inne 
aspekty  gospodarcze na uwadze, a w  p ie rw szym  rzę­
dzie n ie raz zasadnicze zm iany w  ca łokszta łc ie  gospo­
d a rk i po lo w e j. B ow ie m  z ły  s tan łą k  i  pastw isk , 
a jeszcze gorsza w a rtość  odżywcza zbieranego siana 
spow odow ały  za jęcie  pow ażnych obszarów g ru n tó w  
ornych  pod ro ś lin y  pastewne, ja k  kon iczyna, lucerna, 
seradela i  in ne  lu b  ska rm ian ie , pow ażnych ilo śc i zbóż 
(jęczm ień, owies, żyto) d la  w y ró w n a n ia  n iedobo ru  
s traw nego b ia łka , k tó reg o  n ie  daw a ło  i  n ie  m ogło dać 
tu rzycow e  siano. Poza ty m  b ra k  do b re j paszy z n a tu ­
ra ln y c h  u ż y tk ó w  z ie lonych  b y ł w  pow ażnym  procen­
c ie  w y ró w n y w a n y  p rzy  ko rzys tn ych  opadach a tm osfe ­
rycznych  przez pop lony i  k iszo nk i.

P ia n  6 - le ta i p o s ta w ił ro ln ic tw u  do z rea lizow an ia  
ta k ie  zadania na od c inku  u p ra w  zbożowych i  paszo­
wych, k tó re  n ie  mogą być zrea lizow ane w  oparc iu  „e- 
dyn ie  o ra c jo n a ln ą  gospodarkę po łow ą oraz zan ied­
baną i  n ie ja k o  m arg inesow ą gospodarkę na łąkach  
i  pastw iskach. O ile  w  odniesien iu , do u p ra w  po tow ych  
ro ln ik  osiągnął pow ażny k ro k  naprzód w  uzyska n iu  
zw yżk i p lo n ó w  z 1 ha, to gospodarka na łąkach  og ra ­
nicza się na da l do  sprzą tan ia  corocznie jednego lu b  
dw u pokosów siana i  w yk o n a n ia  doraźn ie ro b ó t k o n ­
se rw acy jn ych  w  ram ach sza rw a rku  lu b  a k c ji m e lio ­
ra cy jn e j.

To m arg inesow e p o tra k to w a n ie  łą k  i pas tw isk  
w  gospodarce ch łop sk ie j i  n iem a l zupełny b ra k  zabie-

t-SSKHWr®»
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gów  uprafwnyeh, naw ożen iow ych  i  p ie lęgnacy jnych  
zdek la row a ło  nasze n a tu ra ln e  u ż y tk i z ie lone do p ó ł- 
n ieu ży tkó w .

Jak  w ie lk ą  tro ską  w in n iś m y  otoczyć łą k i i  p a s tw i­
ska oraz ja k  dużo u w a g i i  sta ranności po w in n iśm y  po­
św ięc ić  d la  ic h  na jpe łn ie jszego w yko rzys ta n ia , św iad ­
czyć może fa k t,  że stosunek łą k  i  pa s tw isk  do g ru n ­
tó w  o rn ych  je s t u  nas bardzo n ie ko rzys tn y  w  p o ró w ­
n a n iu  do in n y c h  k ra jó w , bow iem  na 100 ha  z ie m i o rne j 
m am y około 24 ha  użyiktów  zie lonych, c zy li 2 razy 
m n ie j n iż  w  Niem czech, 3 razy m n ie j n iż  w  B e lg ii lufo 
Ł o te w s k ie j Republice, 5 razy m n ie j n iż  w  A u s tr ii,  
0 razy  m n ie j n iż  w  H o la n d ii, a 7 razy m n ie j raz 
w  E stońsk ie j Republice. uzysku ją c  w iększe  z b io ry  
przec ię tne a n iż e li w  w ym ie n io n ych  k ra ja c h , częścio­
w o w y ró w n a m y  ten n ie ko rzys tn y  d la  nas Stosunek.

M a ją c  na  uwadze, że ca ły  ś w ia t techn iczny w  u s tro ­
ja ch  d e m o kra c ji lu d o w y c h  dąży do obniżenia kasz­
tó w  p ro d u k c ji,  ro ln ic tw o  nasze m a nadzw ycza j w d z ię ­
czne po le do uzyskania o łb rzym icn  oszczęunosci w  p ro ­
d u k c ji zw ierzęce j, tw orząc  bazę paszową w  oparc iu
0 łą k i i  pastw iska . N a tu ra ln e  u ż y tk i zierone po zme­
lio ro w a n iu  i  ra c jo n a ln y m  zagospodarow aniu dadzą 
paszę n ic z y m  niezastąp ioną, paszę n a jle p ie j dostosowa­
ną ao po trzeb  organ izm ów  zw ierzęcych, na jzd row szą 
a jednocześnie na jtańszą. Badan ia  naszych zakładów  
dośw iadcza lnych w yka za ły , że kosz t w y p ro d u ko w a n ia
1 je d n o s tk i po ka rm o w e j d'ia foydia przed w o jn ą  k s z ta ł­
to w a ł się następu jąco: w  postaci pasz treśc iw ych  
15 —  20 g r, pasz zbożow ych 10 g r, bu ra kó w  pastew nych 
8 g r, a  z  łą k i zm e lio ro w a ne j w  postaci s iana —  6 gr.

Jeże li p rócz tego u w zg lę dn i się, że w yda jność  łą k i 
to r fo w e j zabagnionej w yn os i 15 —  20 q  złego siana, 
a  z  łą k i to r fo w e j zm elio row anej: mioże p rzekroczyć  na­
w e t 100 q, co ś redn io  da je  ca 60 q /ha , oraz że za w a r­
tość b ia łka , tego zasadniczego s k ła d n ik a  w  paszy 
(de ficy tow ego w  naszym  b ilans ie ) je s t 2— 3 razy  w ię ­
ksza, a n ia li w  s ian ie  z łą k i kw aśne j —  to  do jd z iem y do 
w n iosku , że m e lio ra c ja  łącznie z zagospodarow aniem  
łą k  je s t dz is ia j po ds taw ow ym  zagadnien iem  na odc in ­
k u  zw iększen ia  pasz d la  inw en ta rza .

N a leży jeszcze zw róc ić  uwagę na następujące m o­
m e n ty  ekonom iczne, k tó re  zna m io nu ją  da leko w iększe 
znaczenie gospodarcze m e lio ra c ji, a m ia no w ic ie , że 
zm e lio row an ie  i  zagospodarow anie łą k  i  pa s tw isk  zw o l­
n i duży a rea ł g ru n tó w  o rn y c h  zajęty, pod u p ra w y  
ro ś lin  przeznaczonych na paszę i  że zw iększenie po­
g łow ia  w  oparc iu  o paszę z łą k  i  pa s tw isk  zapew nia 
poważne zw iększen ie p ro d u k c ji najlepszego: nawozu, bo 
na tu ra lneg o  obo rn ika , wzbogacającego pola orne 
w  próchn icę , k tó re j uzupe łn ien ie  je s t kon ieczne p rzy  
in te n syw n ym  naw ożen iu  pó l naw ozam i sztucznym i, 
ty m  ba rdz ie j, że m am y w iększość g ru n tó w  o rn ych  le k ­
k ich , w ym aga jących  uzupe łn ia jącego nawożenia na ­
w ozam i n a tu ra ln y m i.

Pastewne ro ś lin y  i  okopowe z p ó l o rnych, z ia rno, 
poplony, k iszonk i, pasze uzysk iw ane  z ro ś lin  p rze m y­
s łow ych  m ogą być tra k to w a n e  ja k o  u rozm aicen ie  
w  sensie je d y n ie  uzupe łn ien ia  b ilan su  paszowego.

W g ob liczeń Inż. G rodzkiego n a d w y ż k i p lonów  uzy­
skane po m e lio ra c ji i  zagospodarow aniu n a tu ra ln y c h  
baz paszow ych w o j. Poznańskiego w  4 w iększych  k o m ­
p leksach na łącznym  obszarze ca 80.000 ha, zastąpią 
pod wzg lędem  paszow ym  sprzę t z oko ło 170 000 ha 
jęczm ien ia  lu b  188.000 ha owsa, w zg lęd n ie  z oko ło 
32.500 ha luce rny . N a leży jeszcze podkreś lić , że pod 
w zg lędem  racjona lnego żyw ien ia  n ie  m ożna porów nać 
w a rto ś c i s iana z b ia łk ie m  jęczm ien ia , czy na w e t lu ­
cerny. Ł ą k i i  pastw iska  w in n y  się stać bazą paszową 
w  naszych w a ru n ka ch  k lim a ty c z n y c h  P o lsk i Ś rodko ­
w e j d la tego rów nież, że p rzy  n is k ic h  średn ich  opa­
dach a tm osfe rycznych  oraz b ra k u  rozporządzalne j 
ilo śc i w o dy d la  w zrostu  ro ś lin  w  u p ra w ie  po lo w e j na -

ieży w yko rzys ta ć  n a tu ra ln e  w a ru n k i p rzyrodn icze, ja k  
położenie w  do linach  rzecznych i  w zd łuż  kana łów , 
gdzie m ożem y stosować po trzebne  naw odnien ie .

U w zg lędn ia jąc , że na ogó lny obszar 4 m iln . ha  łą k  
i  p a s tw isk  m am y zm e lio ro w a nych  zaledw ie 1,1 m iln . 
hą, na tom ias t pozostałe ,te re n y  n ie  zm e lio row ane da ją  
n ieodpow iedn ie  pod wzg lędem  ilośc i - i  ja kośc i pasze, 
a zadan ia h o d o w li z ro k u  na ro k  pow ażn ie  w zra s ta ją — 
na leży ja k  na jszybc ie j po p ra w ić  gospodarkę na u ż y t­
kach  z ie lonych  i  to  m o ż liw ie  na w ie lk ic h  obszarach 
i  w  ciągu ja k  na jkró tszego  czasu. G dybyśm y m o g li 
uw zg lędn ić  całość po trzeb  na  ty m  odc inku , tzn. zm e­
lio ro w a n ie  i  zagospodarow anie ok. 3 m iln . ha, uzyska ­
lib y ś m y  n a d w y ż k i s iana w  ilo śc i ok. 85 m iln  q, co da­
ło b y  podstaw ę do pow iększen ia h o d o w li o ca 6 m iln . 
sz tuk  bydła,.

G łów ne  zadania P la n u  6 -le tn iego  w  zakresie m e lio ­
ra c ji dadzą się  u ją ć  następu jąco: m a ksym a lny  nacisk 
k ła dz ie  się na m e lio ra c je  u ż y tk ó w  z ie lonych  i  ic h  p ie r ­
wsze p o m e lio ra cy jne  zagospodarow anie d la  uzyskania 
szybszego i  pe łnego e fe k tu  gospodarczego oraz s tw o ­
rzen ia  ważnego czyn n ika  w  podn ies ien iu  gospodark i 
hodow lane j.

P la n  6 - ie tn i p rz e w id u je  zm e lio ro w a n ie  i  zagospo­
da row an ie  ponad 0,5 m iln . ha  łą k  i  p a s tw isk ; uzyskam y 
doda tkow e p lo n y  w  ilo ś c i 12 m iln . q  siana, co da m oż­
ność w yżyw ie n ia  p ra w ie  o 1 m iln . sz tuk  byd ła  w ięce j.

W  Planie, 6 -le tn im  przestrzegana, będzie zasada w y ­
ko rzys tan ia  do m a ks im um  n a tu ra ln y c h  w a rto śc i dla 
podn ies ien ia  p ro d u k c y jn o ś c i łą k  i  pastw isk .

S tosowane będą na jekooom iczn ie jsze  m etody p rzy  
uzysk iw a n iu  jednocześnie m a ksym a ln ych  e fe k tó w  go­
spodarczych; np . często w ys ta rczy  w y łączn ie  u re gu ­
lo w a n ie  s tosunków  w odnych , a w  p ie rw szym  rzędzie 
naw odn ien ie  tam , gdzie stosowane b y ło  ty lk o  odw od- 
n ie ; ró w n ie ż  dobre w y n ik i m ożna uzyskać n ie raz przez 
u regu low an ie  stosunków  w odnych  i  nawożenie bez 
podsiew u nasion tra w . N ew e prace m e lio ra cy jn e  łącz­
n ie  z zagospodarow aniem  k o n c e n tru je  s ię  na terenach 
o na jżyźn ie jszych  g lebach to rfo w y c h , k tó re  n ie ra z  da ją  
p rz y  m n ijs z y c h  w  s tosunku  do gleb m in e ra ln y c h  n a ­
k ładach  w iększe  e fe k ty  w  zb iorach.

M e lio ra c je  n ie  m ogą s tan ow ić  samego w  sobie p ro ­
blem u, a n i n ie  mogą b yć  w y ko n yw a n e  ty lk o  pod k ą ­
tem  w idzen ia  te c h n ik i w  ode rw an iu  od po trzeb  te re ­
nu  w in n y  -one być sitale i  ściśle pow iązane z zadan ia ­
m i i  ipo-trzebami ro ln ic tw a . M e lio ra c je  i  zagospodaro­
w an ie  użyltków  z ie lonych w in n o  b yć  ściśle pow iązane 
z po trzebam i i, ra c jon a lizac ją  hodowli,.

M a jąc  to  na uwadze, p la n  ¡przew iduje kon cen tra c ję  
p rac m e lio ra cy jn o  -  łą k a  ns k ic h  w  re jonach  ho do w la ­
nych , ja k : b ia łos tock ie , lu be lsk ie , pó łnocno -  w schod­
n ia  część w arszaw skiego, pom orskie , poznańskie  i  z ie­
lonogórsk ie  z Z iem ią  Lubuską , szczecińskie (te reny 
M iędzyodrza) ¡oraz w zd łuż  Z a lew u  Szczecińskiego, n a ­
stępn ie  w o j. o lsz tyńsk ie  i  gdańskie.

W  6 -le tn im  P lan ie  zostaną usun ię te  zan iedbania 
w yw o ła ne  b ra k ie m  k o n se rw a c ji oraz w ykończone w ię ­
ksze prace ren ow acy jn e  na łąkach  i  pastw iskach. 
R ów no leg le  z m asową coroczną kon se rw ac ją  urządzeń 
m e lio ra c y jn y c h  na obszarze ea 1 m iln . ha łą k  i  ¡pastw isk 
będzie p row adzona na. ty c h  terenach a k c ja  p ie lę gn ac ji 
łą k  i  pa s tw isk , w  k tó re j to  a k c ji zasadniczym  czyn n i­
k ie m  będzie nawożenie. Ścisłe ¡powiązanie a k c j i m e­
lio ra c y jn o  -  k o n se rw a to rsk ie j z a k c ją  łą ka rską  pozwo­
l i  uzyskać zw iększenie zb io ró w  s iana p rzec ię tn ie  
o 10 q/ha, co w  sum ie  da zw yżkę p lo n ó w  siana o 1 m iln . 
ton  o ¡zawartości 6 —  7%> b ia łka , co po zw o li uzyskać 
oko ło  70 tys . ton  b ia łk a  straw nego. Ilość ta w p ły n ie  na 
zm niejszenie d e fic y tu  b ia łkow ego  w  b ilans ie  paszo­
w ym .



Rok X I GOSPODARKA WODNA Zeszyt 11

DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
PROF. IN Ż . W A C Ł A W  B A LC E R S K I

P o lite c h n ik a  G dańska

Zagadnienie powodziowe dorzecza Wisły 
oraz koncepcja rozwigzania łego zagadnienia za pomocg zbiorników

(dokończenie)

A na log iczne j k o re k ty  d la  n iz in n y c h  do p ływ ó w  W i­
sły oraz d la  d o p ły w ó w  O dry  n ie  (przeprowadzam y, 
bow iem  ro la  tych rzek w  ogó lnym  b ilans ie  pow odzio­
w y m  P o lak i jes t n iep o rów na n ie  m n ie jsza od ro l i rzek  
i  po toków  Podkarpacia ', a pow tóre  po te n c ja ły  (i m ie r ­
n ik i  powodziowe) ty c h  rzek  Obliczono d la  p ro f i ló w  ich  
u jść  do g łów n ych  recypiem tów, gdzie przew ażnie w a r ­
tości te są nieco w iększe od przec ię tnych, ia, w ięc za­
w ie ra ją  w  sobie- pew ien  zapas, k tó ry  —  z grubsza 
ocenia jąc —  p o w in ie n  się zb ilansow ać z m ie rn ik a m i 
rzdk i  po toków  po m in ię tych  w  ta b licy . D la  całe j P o l­
sk i (ten. d la  w a żn ie jszych  rzek Poisiki), zestaw ienie 
p o tenc ja łó w  i  m ie rn ik ó w  pow odziow ych przedstaw ia  
się ja k  następu je  (w  liczbach  zaokrąg lonych):

T A B L IC A  I I I

lufo też, zaokrąg la jąc  w y n ik i,  m fiżem y orzec, że W is ła  
i je j d o p ły w y  górsk ie  pow odu ją  ok. 60'°/o s tra t pow o­
dz iow ych  (po 30% n a  W is łę  oraz ma je j ka rp a ck ie  do­
p ły w y )  zaś ¡pozostałe 40% dz ie li się rów no  m iędzy 
d o p ły w y  Wi-słv. Odrę, je j d o p ły w y  i  W artę.

2) Jeś li uznać słuszność s fo rm u łow a ne j w yże j za­
sady o p ro po rc jon a lnośc i ob liczonych m ie rn ik ó w  po­
w odz iow ych  danej rz e k i do w ie lko śc i p rzec ię tnych  
szlkód pow odziow ych , w yrządzanych  przez tę  rzekę, 
to  z po rów nan ia  tych  liczb  m ożna ok re ś lić  jednos t­
kow a w artość w sp ó łczyn n ika  powodziowego d la  P o lsk i 
w  w y  sokości

390 000.000 
11 850.000

ok. 33 zł.

D lu -
Rzeka — dorzecze gość 

L  km
P I ‘ =  p ■ L

D o r z e c z e  W i s ł y
W is ła 940 3.550 3.336.000
G órskie dop ływ y W is ły 1.065 3.110 3.310.000
N iz inne  dop ływ y W is ły 1.365 1.060 1.444.000

Razem dorzecze W is ły 3.370 2.400 8.090.000

D łu-
Rzeka — dorzecze gość 

L  km
V P =  p • L

D o r z e c z e  O d r y

Odra 765 1.505 1.149.000
D op ływ y O dry (bez W arly ) 940 1.300 1.219,000
W arta 750 1.820 1.363.000
Noteć 120 235 28.000

Razem dorzecze O dry 2.575 1.460 3.760.000

O g ó ł e m 5.945 2.000 11.850.000

Z osta tn ie j ta b lic y  wys-nuć można- następu jące
w n io s k i: 4»
1) W  ogó lnym  m ie rn ik u  pow odziow ym  c-ałej P o lsk i

u d z ia ł dorzecza Wi-sły w yn os i *

8.090.000
---------------  X  100 =  68,3%,
11.850.000

zaś dorzecza O-dry 31,7®/». P rocenty te p ra w ie  ściśle
p o k ry w a ją  się z- ¡założonym w  -części 1. n in ie jszego 
podzia łem  szkód pow odziow ych  m iędzy oba dorzecza
(69Vo i  31%). To spostrzeżenie w skazu je , że p ra w d o -
podobnie bez w ie lk ie g o  b łędu m ożna p rzy ją ć  i  słusz-
ność dalszego podz ia łu  w e w n ą trz  dorzeczy, -co poz­
w a la  s fo rm u łow ać ogólną hipotezę, że w  s tra tach  po­
w odz iow ych , ja k ie  P olska ponosi, p a rty c y p u ją  prze -
ciętni-e poszczególne system aty w  następu jącym  sto -
surnku: *

W is ła 28,2%
'G órsk ie  d o p ły w y  W is ły 28,0%
N iz inn e  d o p ły w y  W is ły 12,1% 68,3%

O dra 9,7%
-Dopływ y O d ry  (bez W arty ) 10,3,0/o
W a rta  (z Notecią) 11,7% 31,7%

Inaczej m ów iąc, m ożemy oszacować, że p rz y  budo­
w ie  urządzeń hyd ro techn icznych  (zb io rn ików ), k tó re  
doprowadzą do zm nie jszenia w sp ó łczyn n ików  po w o­
dz iow ych  rzek, e fe k t gospodarczy ty c h  urządzeń m ożna 
w  p rzyb liże n iu  ok re ś lić , m nożąc uzyskane z m n ie j­
szanie m ie rn ik a  powodziowego przez k w o tę  33 z ł do - * 
chodu rocznego-. T a k i sposób oceny ren tow nośc i ty c h  
urządzeń jes t oczyw iście  ty lk o  p ie rw szym  p rz y b liż e ­
n iem  w ys ta rcza jącym  p rzy  p la n o w a n iu  p e rs p e k ty ­
w icznym , na tom ias t w  przyszłośc i m u s i być  skon­
fro n to w a n y  z ba rdz ie j szczegółowym i da nym i, k tó ry c h  
wD rowadzenie do n in ie jszego opracowania- zn ieksz ta ł­
c iło b y  ty lk o  prze jrzystość obrazu i  koncepc ji. '

3) A na liza  ta b lic  w skazuje , że na  p ie rw szym  m ie j­
scu w  zagadnien iach pow odziow ych  P o lsk i s to i W isła , 
następnie je j ka rp a ck ie  dop ływ y , W a rta  i  wreszci-e 
O dra i  je j do p ływ y . N a tom ias t n iz in n e  d o p ły w y  W is ły  

-i Noteć ni-e p rzeds taw ia ją  sobą is to tn e j pr-o-hlemaityki 
pow odziow e j. Jeś li zag łębić się g ru n to w n ie j w  ta ­
b lice, to  z ob liczonych w a rto śc i p o tenc ja łó w  po w o­
dz iow ych  -można podz ie lić  rz e k i P o ls k i n a  ka tegorie , 
rozpoczynając o-d rzek w  sensie po w odz iow ym  n a j­
niebezpiecznie jszych.

I  ta k  można- u s ta lić  następu jącą k la s y fik a c ję :

I  kla-s-a p  > 4.000
W is ła  od D u na jca  do  W is ło k i
¡San r>r7v u jś c iu  do W is ły

I I  k lasa  p  > 3.500
W is ła  od1 W is ło k i do P il ic y  oraz 

od B ugu -do D rw ęcy
I I I  k lasa p  > 3.000

Reszta W is ły  od S kaw y do u jśc ia  
do m orza

D una jec od Nowego Sącza do 
W is ły

San ad W iszn i do T a n w i
W is ło k  p rz y  u jś c iu  do Sanu

IV  k lasa p > 2.500

W is ła  od  Soły do S kaw y
D una jec od P opradu do Nowego 

Sącza
W isłoka- (z w y ją tk ie m  górnego 

biegu pow yże j J-asła-)
S an od  W ia ru  d-o W iszn i
W is ło k  pon iże j B rzozów k i

405
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V  k lasa p > 2.000
D o lny  b ieg S kaw y 
D una jec od T y lm a n o w e j do Po­

pradu 
Poprad
San od S topn icy do W ia ru  
W is ło k  pow yże j B rzozó w k i 
O straw ica  (ca łkow ic ie  w  Czecho­

s łow acji)
O lza (pogranicze P o lsk i z  Cze­

chosłowacją)
W a rta  od P rosny do N oteci

V I  k lasa  p > 1.500
Soła poniże j Ł ę k a w k i 
Górna. Skaw a 
U jśc ie  Raby do W is ły  
D una jec od N. T a rgu  do T y lm a ­

now e j
G órny San (do S topnicy)
N id a ,
B ug
O dra  od O paw y do B aryczy
Nysa. K ło dzka
B ystrzyca
Kaczaw a
B óbr
Reszta W arty .

Pozostałe rzeki o po tencja le  p < 1500 nie  przed­
s ta w ia ją  na  ogół w ie lk ieg o  niebezpieczeństwa pow o­
dziowego, a w  każdym  razie niebezpieczeństwo to jes t 
na  n ic h  m niejsze, n iż  na, rzekach Sklasyfikowanych 
pow yże j. Załączona mapa P odkarpac ia  i lu s tru je  p la - 
stycznie przeprow adzoną k la s y fik a c ję  pow odziow ą 
rzek  tego re jon u  (rys. 1).

p>L000 p-5500-Um p '5000r3500 p -¿500-5000 p'2000-2500 p<-2000

Rys. 1

P odkreś lić  należy, że powyższa k la s y fik a c ja , acz­
k o lw ie k  oparta  na przesłankach pozorn ie zupe łn ie  
teore tycznych, dość dobrze odpow iada rzeczyw is tym  
obserw acjom  i  gdyby pokusić się o u łożen ie  analo­
g icznej ta b lic y , oparte j na in tu ic y jn e j ocenie ludz i, 
m a jących  do czyn ien ia  z pow odzią  w  Polsce, to o trzy ­
mania ko le jn ość  p rzec ię tnych  w yp ow ied z i p raw dopo­

dobn ie n ie  w ie le  różn iła by  się od powyższej ta b licy , 
co. m ożna p rzy ją ć  ja k o  pow.ażny a rg um e n t za. słusz­
nością zastosowanej m etody.

O statecznie w ięc, dotychczasowe rozważania ' p ro w a ­
dzą do w n iosku , że zagadnien ie  w a lk i z powodzią 
w  Polsce m u s i się w  p ie rw szym  rzędzie skoncen tro­
w ać na W iś le  i  je j ka rp a ck ich  dop ływ ach , następnie 
na  W arcie , Odrze, n ie k tó ry c h  lew obrzeżnych d o p ły ­
w ach O d ry  i  ew en tua ln ie  na B ugu i N idzie .

M etody te j w a lk i będą p rzedm io tem  dalszych roz­
ważań, p rzy  czym  og ran iczym y się do ana lizy  n a j­
w ażn ie jsze j części zagadnienia powodziowego P o lsk i, 
to  je s t do zagadnienia W is ły  i  je j k a rp a ck ich  d o p ły ­
w ów .

S p o s o b y  w a l k i  z p o w o d z i  ą.

Jeś li chodz i o w a lkę  z pow odzią , te c h n ik a  w sp ó ł- 
rzesna (dopóki, n ie  uzyska w p ły w u  na regu lac ję  ilośc i 
i natężenia opadów) 'stosuje następu jące sposoby: 

zalesienie stoków,
b. obudowę po toków  górskich .
c. regu lac ję  i' obw a łow an ie  rzek.
d budow ę z b io rn ik ó w  re te n cy jn ych  i  pew ne j ich 

od m iany  —  po lderów .
Sposotov te  są bardzo rozm aite  i  prowadza do rozm a i­
ty c h  e fektów , prze to  w y d a je  się rzeczą celowa k r y ­
tyczne ich  po rów nan ie , abv móc w ysnuć w n io s k i co 
do w y b o ru  w ła śc iw ych  m etod rozw iązan ia  tego. za­
gadn ien ia  w  Polsce.

Otóż je ś li chodz i o z a, 1 e s i e n i e s t o k ó w ,  
to  trzeba sobie jasno uśw iadom ić, że g łów n ym  celem 
ty c h  zab iegów  n ie  je s t w a lk a  z pow odzią  lako  taka , 
a raezei ochrona nagich s toków  przed erozja- 
W praw dz ie  is tn ie ją  ooglądy. że zalesienie stoków  
p rzyczyn ia  się do zwiększenia' w y d a tk u  w o dy  n.ai cele 
konsum oy jne  ro ś lin  i  pow iększa pa row an ie  —  a w ięc 
zm niejsza o d riły w y  ka ta s tro fa lne , ty m  w ięce i. że sp ływ  
w o dy  z opadów  n a w a lnych  no g runc ie  zarośn ię tym  
odbyw a się w o ln ie j n iż  po g runc ie  .nagim, —  jednak  
n ie  b ra k  o p in ii, że w  pew nych  w a ru n k a c h  lasy mogą 
pow iększać k a ta s tro fa ln ie  o d p ły w y  w iosenne, co w y ­
n ika ć  może z fa k tu  dłuższego m agazynow ania śniegu 
w  obszarach leśnych, os łan ia jących śnieg p rzed  słoń­
cem i u tru d n ia ją c y c h  jego to p n ie n ie  przez stopniow e 
parow anie . N ie  przesądzając te j spraw y, w y ra z im y  
przekonan ie , że zalesienie coraz w iększych w  Polsce 
n ie u ż y tk ó w  ai zwłaszcza s toków  gó rsk ich  jes t robotą 
p iln ą  i kon ieczną, jednak po w ą tp iew am y, czy będzie 
ono m ia ło  da jący się w yś ledz ić  w p ły w  n a  reg im e po­
w odz iow y rzek —  p rz y n a jm n ie j w  okresie n a jb liż ­
szych k ilk u n a s tu  czy k ilku d z ie s ię c iu  la t.

Podóbnie i o b u d o w a  p o t o k ó w  g ó r -  
s k  i c h, je ś li ogran icza się d o  tzw . zapór szu tro ­
w ych  w zg l. k o re k c ji p rogow e j lu b  zabudow y ż łobo­
w e j, jes t ¿w łaściw ie ty lk o  sposobem w a lk i1 z erozją 
g ru n tów , w y w o ły w a n ą  przez nadm ierne  spadk i po to ­
ków . Celowość je j n ie  u lega w ą tp liw o ś c i ta.m, gdzie 
chodzi o ochronę osied li, d ró g  ko m u n ik a c y jn y c h , 
m ostów , podlezą® gdy stosowana ja k o  środek och rony 
g ru n tów , często m a ło  w a rto śc io w ych , je s t n iek ie dy  
n ieopłacalna. N a tom ias t je ś li chodzi o w p ły w  ty c h  
ro b ó t na  s tosu nk i powodziowe rzek  zasilanych przez 
po tok i, obudowa: po toków  jes t n iem a l bez znaczenia —■ 
a w  każdym  bąidź razie, zm n ie jsza jąc ilo śc i rum o w iska  
w  rzece, n ie  w p ły w a  n.a ilośc i w o d y  prowadzone przez 
rzekę. U zna jąc zatem  obudowę po toków  gó rsk ich  za 
czynn ik  w a łk i z powodzią w  re jo n ie  samego potoku, 
n ie  p rzyp isu je m y  ty m  robo tom  pozytyw nego w p ły w u  
na  s tosunk i powodziowe więkisizych rzek, o k tó re  nam  
w  danym  W ła d k u  chodzi, a to  ty m  więcej., że n ie ­
k ie d y  przez w y ró w n a n ie  trasy  i  p raw id łow sze  w y ­
kszta łcenie p ro filó w  uzysku je  się szybszy o d p ły w  wód 
pow odziow ych  z potoku, co w  pew nych w ypadkach  
może fa lę  pow odziow ą rze k i na w e t pow iększyć.

Jeśli chodzi ,o o b w a ł o w a n i e  i  najczęściej 
z ty m  zw iązaną r e g u l a c j ę  r z e k ,  to  sposób 
ten, na js ta rszy z,e .sposobów w a lk i z powodzią, posiada 
pewne za le ty  ale i  w a dy . Sam a re g u la c ja  rzek, po le ­
ga jąca p rzew ażn ie  na sko n cen tro w an iu  i. m n ie j lu b
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w ięce j 'p ra w id ło w ym  w yksz ta łce n iu  n u rtu , posiada tę 
n ie w ą tp liw ą  zaletę, że zm nie jsza jąc po w ie rzchn ię  rze­
k i,  zm nie jsza ró w n ie ż  (w  naszym  k lim ac ie ) ilo śc i lodu, 
ja k ie  rzeka  w  okresie  w iosennego ta ja n ia  prow adzi, 
skąd w  ogóle następu je  złagodzenie pochodu lodów  
i zm niejszenie niebezpieczeństwa za to rów  lodow ych.
Z d ru g ie j je dn ak  strony, p ra w id ło w e  w yksz ta łcen ie  
n u r tu  przyspiesza o d p ły w  w ody, co w  pew nych  w a ­
run ka ch  może p row adzić  d o  zw iększenia fa l i  pow o­
dz iow e j, a w ię c  sy tuac ję  pow odziow ą raczej pogorszyć 
n iż  polepszyć.

'Podobnie m a  się spraw a z w a ła m i po w o dz io w ym i; 
budow ane po to , aby och ron ić  pew ien  te ren  przed za­
lewem , zm nie jsza ją  one pojem ność re te n c y jn ą _ te re ­
nó w  io un dacy jnyćh , a w ięc z reg u ły  pow iększa ją  ob­
ję tość i  szczyt fa l i  pow odziow e j w  obszarach p o ło ­
żonych pon iże j. S tąd pow sta je  z jaw isko , znane do ­
brze w  hydro techn ice , że w a ły  w ybudow ane począt­
ko w o  w  do ln ym  biegu rz e k i okazu ją  się następn ie 
przeważnie ' za n isk ie , sikom ob w a łow an y  zostanie 
rów n ież  gó rny b ieg rzek i, k tó ry  przedtem  n ie  b y ł 
obw a łow any i  s łu ż y ł ja ko  n a łu ta ln y  z b io rn ik  re te n ­
c y jn y  d la  rze k i, spłaszczający nadchodzącą z  góry 
fa lę t IZateim, jeśli, rzeka  nile b y ła  obw ałow ana, 
is tn ie je  zawsze m ożliw ość w yko n a n ia  tego obw a ło ­
w ania , je dn ak  trze b a  się liczyć  z fak tem , że fa la  po­
w odz iow a  p rz y  ty m  w zrośnie , a w ięc ogólny stan po­
w odz io w y  (po tenc ja lny) rz e k i u legn ie  pogorszeniu, 
n iebezpieczeństwo pow odziow e się pow iększy. 
W p raw dz ie  w łaśn ie  obw a łow an ie  jes t po to  zrob ione, 
a.by n ie  dopuścić w y le w u  rzieki na sąsiednie te reny, 
ale je ś li w a ł n ie  w y trz y m a , pow sta je  k a ta s tro fa  ty m  
groźniejsza, że w łaśn ie  d o tyka  te renu obwałowanego, 
na k tó ry m  gospodarka prow adzona b y ła  w  poczuciu 
zupełnego bezpieczeństwa p rzed  powodzią. D zie je  
pow odzi w  Polsce i  na  św iecie  n o tu ją  w ie le  p rz y k ła ­
dów  tego rod za ju  ka ta s tro f, p rzyczyn ia jących  o w ie le  
w ięcej' szkód gospodarce na rodow e j, n iż gdyby zalane 
te reny b y ły  w  ogóle nieobwałowame.

Otóż w  Polsce, gdzie g łó w n ym  zagadnieniem  po w o­
d z io w ym  je s t p ro b lem at W is ły  i  je j do p ływ ów  k a r ­
packich . spraw a p rzeds taw ia  się w  ta k i sposób, że 
górna W is ła  w  w iększości, zaś d o ln a  w  ca łości po­
siada obw a łow an ie  n a  ogół w ystarcza jące d la  obec­
nego reg im e ‘u  powodziow ego rzek i, podczas gdy W isła  
ś rodkow a posiada obw a łow an ie  n iekom ple tne , .zabu­
dowane w  w ie lu  m ie jscach chaotycznie i  p rzyp ad ko ­
wo, n ie  .spełniając przeważnie na leżycie  swego zada­
nia.. G dyby  tę  część W is ły  i  w szystk ie  d o p ły w y  k a r ­
packie  obw a łow ać, powstałabyś sy tuac ja  taka, że daw ­
ne w a ły  W is ły  gó rne j i  do lne j m og łyby  się okazać 
¡n iewystarcza jące i zam iast ,np. 'N iz iny  K azu ńsk ie j 
powodzie zaczęłyby naw iedzać doskonale zagospoda­
row an ą  n iz inę  T oruńsko1 -  C he łm ińską , rob ią c  ta m  
w iększe szkody n iż  W is ła  czyn i dzisiaj' n a  te renach 
n iech ron ion ych  ¡lub n iedostatecznie ch ro n ionych  w a ­
łam i.

T o  rozum ow an ie  p row adz i do w n iosku , że je ś li się 
n ie  chce pogorszyć ogólnej s y tu a c ji pow odziow e j, n a ­
leży na  rzekach pow odziow ych budować z b io rn ik i re ­
te n cy jn e  sztuczne, albo też zrezygnow ać z obw a łow ań, 
przeznaczając pew ną część te renów  nadrzecznych na 
za lew y, c zy li na  tz.w. po lde ry , ja k  to ino. jes t urządzone 
na Odrze w  re jo n ie  W roc ław ia , gdzie pozostaw ia się 
pew ne te reny łątkowe ja ko  rezerwę na za lew y po­
wodziowe. ¡Podkreślić na leży, że po ld e ry  posiadają 
zazw yczaj po jem ności m n ie jsze od sztucznych z b io r­
n ik ó w  re ten cy jn ych , zaś możność ic h  urządzen ia  jes t 
zależna od rzeźby te renu  i  g leby. Są one tańsze w  b u ­
dow ie  i  eksp loa tac ji od zb io rn ikó w , na tom ias t n ie  
m ogą być uży tkow ane  w  in n y c h  celach, podczas gdy 
z b io rn ik i m ogą być zasobn ik iem  en e rg ii e lek tryczne j 
o raz ¡mogą bvć doda tkow o w yko rzys ta ne  d la  celów  
żeg lug i. Ze w zg lędu  na  w a ru n k i typograficzne^ w  te ­
renach górzystych przeważnie budu je  się z b io rn ik i, 
na to m ia s t w  n iz in n y c h  —  po ld e ry , p rzy  czym  te  osta t­
n ie , zw łaszcza je ś li są zakładane na  rzekach skana­
lizow a nych , n a b ie ra ją  n iek ie dy  cha ra k te ru  z b io rn i-
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ków , t rw a le  zape łn ionych w odą (np. z b io rn ik i 
w  D z ierżn ie  n a  K ło d n icy ).
' Jak  u d o w o d n iliśm y  poprzednio, g łó w n ym  zagad­
n ien iem  pow odziow ym  je s t zagadnienie W is ły  —  oraz 
p ra w ie  te j sam ej w a g i zagadnienie pow odziow e je j 
ka rp ack ich  dop ływ ów , k tó re  w łaśn ie  są źród łem  po­
w odzi W is ły . Pon ieważ zaś każdy z b io rn ik  re te n c y jn y  
c h ro n i (w  pe w n ym  stopniu) przed pow odzią całość 
biegu irzek i pon iże j, p rze to  w y p ły w a  stąd log iczny 
w n iosek, że ra c jo n a ln ie j będzie zredukow ać powódź 
w iś lan ą  przez, z b io rn ik i ka rpack ie , n iż  przez ew en­
tua lne  z b io rn ik i lu b  po ld e ry  na samej W iśle . Inacze j 
m ów iąc, koncepcja  opanow ania  pow odzi na  W iś le  
m usi bazować się  n a  odpow iedn ie j lo k a liz a c ji i  po­
jem ności z b io rn ik ó w  na P odkarpac iu , a dopiero gdy 
okażą się one niedostateczne, rozw inąć się przez sy­
stem dalszych zabezpieczeń na W iśle , czy to  w  po­
staci zb io rn ików , po lderów , czy też ew en tua ln ie  ob­
w a łow ań.

K o n c e p c j a  z b i o r n i k ó w  
r e t e n c y j n y c h  w  d o r z e c z u  W i s ł y .

Chcąc rozw iązać zagadnienie powodziowe n a  W iś le  
i  je j dop ływ ach  ka rp a ck ich  w  sposób trw a ły ,  tzn. 
zm nie jsza jąc po tenc ja ły  i  m ie rn ik i pow odziow e tych  
rzek i W is ły , na leży w łaśc iw ie  n a  k a ż d y m  
d o p ł y w i e  W i s ł y  w y b u d o w a ć  j e d e n  
z b i o r n i k  ¡(lub k i lk a  p racu jących  łącznie) o  po­
jem ności re te n cy jn e j na  ty le  w ie lk ie j,  żeby gw ara n to ­
w a ła  is to tne  i  dostateczne obniżenie fa l i  pow odziow e j.

P ow sta je  p rzy  ty m  zagadnienie ja ka  p o w in n a  być 
ta  pojem ność retencyjna,, ja k i  jej. koszt i  ja k ie  uzyska 
się s tąd  ko rzyśc i gospodarcze na chron ionych  przez 
z b io rn ik  obszarach.

Na p ie rw szy  rz u t  oika w yd a je  się, że z b io rn ik  p o w i­
n ien  chw ytać całą fa lę  pow odziow ą pow yże j w ody 

- brzegowej, w te d y  po te n c ja ł i  m ie rn ik  pow odziow y 
spadłby do zera. i  rzeka, w  ogóle przesta łaby być  
groźna pod  w zg lędem  pow odz iow ym  i  n ie  w ym aga­
łaby  żadnych obw a łow ań. Jednakże ła tw o  zrozum ieć, 
że ta k ie  obniżenie fa l i  by ło b y  w  w iększości p rzyp ad ­
k ó w  bezcelowe, skoro g ru n ty  nad samą rzeką są p rze­
w ażnie m ałowartoścdowe i  skoro g ru n ty  lepsze (i po­
łożone da le j od  rzek i) są przew ażnie ja ko  tako  obw a­
łowane, co przed n ie w ie lk ą  fa lą  ch ron i je  w  sposób 
dostateczny. Dodać należy, że taka, red ukc ia  fa l i  roz­
ciąga łaby się ty lk o  na p rzes trzen i do na jb liższego nie  
chronionego zb io rn ik ie m  do p ływ u , k tó ry  da jąc swą 
ftalę pow odziow ą bez, re d u k c ji, podnos iłby  i  ta k  po­
ziom  głównego recyp ie n ta  ponad wodę brzegową.

Następnie, ponieważ w yk re s  p rze o ływ ó w  pow odzio­
w ych rzek ka rp a ck ich  i W is ły  ma' k s z ta łt zb liżony do 
tró jk ą ta , k tó rego  podstaw a jesJt czas trw an ia , powodzi, 
zaś w ysokością  k a ta s tro fa ln y  p rze p ływ , w ięc  Objętość 
re ten cy jn a  m us i b yć  p ro po rc jon a lna  do k w a d ra tu  re ­
d u k c ji fa li,  czy li —  inacze j m ów iąc  —  p rz y  znacznej 
re d u k c ji fa l i  w yp a d a ją  ta k  znaczne objętości' z b io r­
n ików . że budowa- ich  b y ła b y  nieopłacalna.

Jeżeli w y ra z ić  p rze p ływ  k a ta s tro fa ln y  rz e k i Q f,a1 
w  m 3/sek, zaś czas trw a n ia  powodzi, n  dn i, to w te d y  
ca łko w ita  po jem ność fa l i  pow odziow e j w yn ies ie  
w  p rzyb liże n iu

V =  3 Q.n. 86.400 m 3 =  0,0432 Q.n hm 3 . . .  (2)

R ob im y tym czasow e założenia in tu ic y jn e , że n  a 
k a r p a c k i c h  d o p ł y w a c h  W i s ł y  p o ­
ż ą d a n e  j e s t  o b n i ż e n i e  k u l m i n a ­
c j i  f a l i  p o w o d z i o w e j  o p o ł o w ę  
w ted y  objętość re ten cy jn a  z b io rn ik a  pow inna  w ynos ić

Vr =  0,25 V .................................... (3)
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Konieczną po jem ność re te n cy jn ą  d la  poszczególnych 
rzek okreś lam y w  poniższej tab licy .

T A B L IC A  IV

Rzeka Qkat.
m 3/sek

Tl
dn i

V
hm 3

Vr =  02,5 V  
hm 3

W is ła  Górna 1.000 7 302 76
Soła 1.210 6 314 79
*kaw a 930 6 241 60
Raba 980 6 253 63
D unajec 4.350 10 1.880 470
(w  tym  Poprad) (1.300) (5) (283 (71)
W is loka 1.700 12 880 220
San 4.120 15 2.670 668
(u> tym  W is łok) (1.500) (6) (388) (97)

O bliczen ie powyższe jiest oczyw iście zupe łn ie  p rz y ­
bliżone, je d n a k  w ska zu je  o r ie n ta c y jn ie  pojem ność 
z b io rn ik ó w  re ten cy jn ych , ja k ie  na leżałoby za ins ta lo ­
w ać na rzekach ka rp a ck ich , żeby is to tn ie  uzyskać 
obniżenie ¡k u lm in a c ji na jw iększe j m oż liw e j fa l i  pow o­
d z io w e j m n ir j  w ięce j o po łowę. Rzecz prosta, w  o b li­
czeniach szczegółowych poprzedzających sporządzenie 
p ro je k tó w  po jem ności te  zastaną skorygow ane, a to 
ty m  w ięoe j, że .nie je s t pewne, czy powyższe po jem ­
ności dadzą się is to tn ie  uzyskać w  sensie techn icznym  
z,e w zg lędu na w a ru n k i topogra ficzne , geologiczne itp .

Z k o le i rozp a trzym y zagadnienie, ja k i w p ły w  mogą 
w yw rze ć  powyższe z b io rn ik i na  red u kc ję  fa l i  pow o­
dziow ej' na  W iśle . Z agadn ien ie  to  jes t o ty le  skom ­
p likow an e , że powodzie nai W iś le  są w yw o ływ a n e  
przez sp lo ty  w a ru n k ó w  m eteoro log icznych, w yw ie ra ^  
jących  różny w p ły w  na różne ohszary dorzecza. Jest 
n*. p rz y k ła d  m a ło  praw dopodobne, <J)y jednocześnie 
b y ła  k u lm in a c ja  pow odzi na Sole i  Sanie, na jczęście j 
te k u lm in a c je  m ija ją  się i  k u lm in a c ja  na W iś le  jes t 
w yp ad kow ą  różnych  m o ż liw ych  i, przew ażnie coraz 
in n y c h  k o m b in a c ji pow odziow ych  na różnych rzekach. 
Inacze j1 m ów iąc, m ogą zdarzyć się w a ru n k i, że p rzy  
g w a łto w n e j pow odzi na  jedne j z rzek  ka rp a ck ich , k tó ­
ra  w  da nym  m om encie s tanow i g łó w n y  s k ła d n ik  po­
w o dz i n a  W iśle , —  in n a  rzeka, w ykaże ty lk o  n ieznacz­
ne podwyższenie s tanów ; gdy w ięc  n a  p ie rw sze j rzece 
z b io rn ik  w y p e łn i się ca łkow ic ie , to na d ru g ie j pozo­
stan ie  pu s ty  i  jego w o ln a  po jem ność n ie  będzie m ia ła  
żadnego w p ły w u  n a  red u kc ję  f a l i  pow odziow e j na 
W iśle. T ę  okoliczność m ożem y uw zg lę dn ić  w  ra ­
chunku , p rz y jm u ją c  d la  ob liczen ia  re d u k c ji f a l i  po­
w o dz io w e j na  W iś le  pew ien w sp ó łczyn n ik  m n ie jszy 
od jedności, przez k tó ry  m nożym y łączną pojem ność 
re te n cy jn ą  zainjteresioiwainych zb io rn ikó w , aby o trz y ­
m ać m ia rę , k tó rą  na zw ie m y po jem nością skuteczną. 
W spó łczynn ik  ten  p rz y jm u je m y  ró w n y  s tosunkow i 
k u lm in a c ji f a l i  pow odziow e j w  d a nym  p ro f i lu  W is ły  
do sum y ¡ku lm in a c ji w szys tk ich  d o p ły w ó w  powyżej 
danego p ro f i lu  i  ob liczam y go tabe la ryczn ie  w  na­
stępujący sposób:

T A B L IC A  V

R z e k a  W  i s l a D o p ł y m y  W i s ł y
W spółczynn ik
zm niejszającyP r o f i l F  k m2 Q kat. 

m 3/sek
R z e k a F  k m 2 Q kat.

mVsek

D w ory pon iże j Soły 5 240 2.500

W ft ła  Górna
Przem tza
Soła
Inne dop ływ y

1.760
2.095
1.388

1.000
200

1.210
2.500

5.243

1.151
320

2.410

930
260

=  1,04 =  ok. 1,00
2.4)0

Srnolice pon iże j Skatuy 6.714 3.6(0

Skawa
Inne dop ływ y 3 660

6.714

1.527
2.396

3.600

■ 980 
1.450

_ — 1,02 =  ok. 1,00 
3.600

Popędzynka poniże j Raby 10.637 4.400

Raba
Inne do p ływ y

0 7310.637

6.920
2.227

6.030

4.350
1.370a

Karsy poniże j Dunajca 19.784 7 600

Dunajec 
Inne dop ływ y

0,64519.784

3.800
4.090
2.960

11.750

8G0
1.700

940
K o ło  pon iże j W is ło k i 30.634 7.000

Mida 
W is łoka 
Inne dop łyu  y

0,4630.634

16.870
3.C81

15.(90

4.120
750

C hw ałow ice poniże j Sanu 50.585 8.600

San
Inne dop ływ y

0,4350.585

1.971
10.762
9.268

12.590

20.060

150
800
600
890

Pod W arszawą 85 176 8 300

Kam ienna
W ie p rz
P ilica
Inne dop ływ y

0,3785.176

73.738
7.625
5.515
7.936

22.500

3.100
300
110
320

Pod T orun iem 179.990 10 100

Bug
Bzura
Drwęca
Inne dop ływ y

1 0,38179.990 26.330

408
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R z e k a W i s ł  a D o p 1 y uj y W  i s ł  y
W spółczynn ik  

zm niejszający %P r o f i l F  k m2 ^ka l.
m 3|sek.

R z e k a F  k m2 Qkat.
m 3|sek.

Brda
W da
Osa
W ierzyca 
Inne dopły iny

4.654
2.202
1.603
1.630
4.033

120
46
33
31

100
Różankoino przy u jściu do morza 194.112 10 220 194.112 26 660 0,38

N a  podstaw ie  powyższej ta b lic y  ob liczam y skuteczną pojem ność p roponow anych  z b io rn ik ó w  ka rp ack ich , 
je ś li chodzi o w p ły w  na. pow ódź na W iś le  w  następu jące j ta b lic y  V I.

T A B L IC A  V I

Rzeka W is ła  P ro fil

Z b i o r u  

na rzece

i k i

pojem ność
h m 3

W spó łczynn ik
zm niejszający

Pojemność 
skuteczna hm 3

W is ła  Górna 76
Przemsza —

Soła 79
Dm ory pon iże j Soły Razem 155 1,00 155

Skaiua 60

Sm olice pon iże j Skarnjj Razem 215 1,00 215

Raba 63

Popedzynka pon iże j Łaby Razem 278 0,75 203

Dunajec (z Popradem) 470

Karsy pon iże j Dunajca Razem 748 0,645 483

N ida
"W isłoka 220 .

Koło poniże j W is ło k i Razem 968 0,46 445

San (z W is ło k iem ) 668
Chujałoruice poniże j Sanu Razem 1.636 0,43 703

Od W arszaujy do u jścia  do morza Razem 1,636 0,38 622

P o ró w n u ją c  ob liczone re ten cy jn e  ob ję tośc i sku ­
teczne z c a łk o w itą  ob ję tością  fa l pow odz iow ych  w  po­
szczególnych p ro fila c h  W is ły , m ożem y s tąd  ob liczyć 
Obniżenie k u lm in a c ji f a l i  w  poszczególnych p ro fila c h , 
c z y li inaczej m ów iąc, ok re ś lić  łączny w p ły w  z b io rn i­
k ó w  n a  ^redukcję pow odż i na  W iśle. O bliczen ie w y ­
k o n u je m y  w ychodząc w  da lszym  c ią gu  z p rz y b liż o ­
nego założenia, że fa la  pow odz iow a posiada w  czasie 
rozk ład  m n ie j w ięce j tró jk ą tn y  i  że re te n c ja  w  z b io r­
n ika ch  obcina .szczyt fa li.

Oznaczając ob ję tość f a l i  pow odz iow e j V  i  objętość 
re te n cy jn ą  V r< . okreś lam y re d u kc ję  ka tas tro fa lnego  
p rze p ływ u  ja k i Q r z  zależności

Q r  

Q kał.
W

i ob liczam y zm niejszoną k u lm in a c ję  jako

Q ' =  Qkal. —  Qr ..................... i«)

T A B L IC A  V I I

P ro fil W is ły <3 kał. 
m 3/sek

n
dn i

V
hm 3 bm 3 i/ I l

V
Q r

m 3 sek
Q '

m 3/sekV

Druory pon iże j Soły 2,500 7 760 155 0,204 0,452 1.130 1,370
Sm olice poniżej Skarny 3.660 8 1,260 215 0,171 0,414 1.510 2.450
Popędzynka pon iże j Łaby 4.400 10 1.890 203 0,108 0,329 1.446 2,960
Karsy poniże| Dunajca 7 600 12 3.940 483 0,123 0,351 2,310 5 290
K oło  pon iże j W is ło k i 7.000 14 4.220 454 0,105 0,325 2.260 4.740
Chujątom ice pon iże j Sanu 8.600 16 5.950 703 0,118 0,344 2.950 5.650
Warszarua 8.300 18 6.210 622 0,100 0,316 2,630 5,670
T oruń 10.100 25 11.150 622 0,0557 0,236 2.390 7,710
U jście  do morza 10.220 50 13.600 622 0,0493 0,220 2.250 7.970

J a k  z powyższej ta b lic y  w idać, w p ły w  p lan ow a " W arszaw y, obniża jąc k u lm in a c ję  f a l i  pow odziow e j
nych  z b io rn ik ó w  sięga w  sposób w y ra ź n y  p ra w ie  do o  ok 30— 40%, dopiero pon iże j B ugu w p ły w  ten spada

loSłB«»gggggCTw
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do 20— 25%. Teza ta  je s t słuszna, je ś li p rz y ją ć  a p r io r i 
założenie, że is tn ie je  doskonale zorgan izow ana w spó ł­
praca zb io rn ikó w , oparta  na prognozie w ezbrań  i  u ję ta  
W je d n o lity  system  .gospodarowania wodą. Je ś li ten  
czynn ik  zaw iedzie, re z u lta ty  mogą się okazać poniżej 
oczekiw ania, tzn. red u kc ja  k u lm in a c ji fa l i  pow odzio­
w e j na gó rne j i  ś rodkow e j W iśle  pow yże j W arszaw y 
może spaść do ok. 30%, zaś poniże j B ugu na w e t do 
15%. i

O tóż ten. w zg ląd  na. do lny bieg W is ły  przem aw ia  
za kon iecznością w y b u d o w a n i a  j e s z c z e  
j  e d  n  e g  o z b i o r n i k a  r e t  e n  c y  j  n  fi ­
g o  b e z  p  o ś r  e d  n  i  o n a  W i ś l e  p o n  i -  
ż e j  S a n d o m i e r z a ,  k tó ry  po p ierw sze uzu­
p e łn iłb y  b ra k u ją c ą  pojem ność re te n cy jn ą  d la  znacz­
niejszego z red uko w an ia  fa l i  do lne j W is ły , ,a po  d ru g ie  
g ra łb y  ro lę  z b io rn ik a  w yrów naw czego, k o o rd yn u ją ce ­
go w spółp racę po łożonych w  jego dorzeczu z b io rn ik ó w  
K a rp ack ich . i

Co d o  jego po jem nośc i re te n cy jn e j czyn im y  założe­
nie, że p o w in ie n  on u m o ż liw ić  ta ką  samą obn iżkę  fa l i  
powodziowej, na. do ln e j W iśle, ja k a  bez jego udz ia łu  
by łaby  w  W arszaw ie, t j .  obniżkę fa l i  o 31,5%.

P rzy  ty m  założeniu jego po jem ność re te n cy jn a  
(skuteczna) łączn ie  z  po jem nością Skuteczną z b io rn i­
kó w  k a rp a c k ic h  po w in na  w ynos ić  oko ło 10% od 
13.600 —  1.360 hm 3. P,o od jęc iu  skutecznej ob ję tośc i 
z b io rn ik ó w  K a rp a ck ich  pozostaje 1.360 —  622 —  738 
hm 3. i ; 1

W spó łczynn ik  re d u k c ji d la  okreś len ia  ob ję tości 
skutecznej ob liczam y taką  samą 'metodą ja k  d la  z b io r­
n ik ó w  ka rp a ck ich , a m ia now ic ie :

K a ta s tro fa ln a  w ie lk a  w oda W is ły  w
m ie jscu  zb iorn ika . 8,600 m 3/sek

Sum a w szys tk ich  d o p ływ ó w  k a ta s tro fa l­
nych  W ig ły  pon iże j zb iorn ika , aż do 

. u jśc ia  do m orza  26.660 —  20.060 =  6.600 m 3/sek
Razem: 15.200 m 3/.sek

Ponieważ zaś rzeczyw is ty  k a ta s tro fa ln y  
o d p ły w  W is ły  p rzy  u jśc iu  do m orza 

w yn os i 10.220 m :!/sek,
a w ięc spó łczynn ik  re d u k c y jn y  jes t ró w n y

10.220
15.200 ~  ° ’674'

Stąd ca łk o w ita  re ten cy jn a  po jem ność z b io rn ik a  po ­
w in n a  w ynosić:

738
0,674 =  1 090 b ^ -

Oczy w iście, że pojem ność ta może być i  m niejsza, 
w ted y  oczyw iście obniżka fa l i  pow odziow e j na  do ln e j 
W iś le  będziie niższa, co n ie  zm ie n i fa k tu , że z b io rn ik  
ta k i będzie zawsze skuteczny i pożądany przez samą 
możność b a rd z ie j celowego re g u lo w a n ia  gospodarki 
pow odziow e j z b io rn ik ó w  ka rp ack ich .

Szczegółowe badan ia  topogra ficzne, geologiczne 
i  hyd ro log iczne  zdecydu ją  ostatecznie o jego rozm ia ­
rach i  m o ż liw o śc i bu d o w y ; w yd a je  się, że z b io rn ik  ta ­
k i m óg łb y  być u lo ko w a n y  w  re jon ie  Popow a pon iże j 
Sandom ierza ' —  lu b  gdzieś jeszcze n iże j, np. w  re jo ­
n ie  K az im ie rza .

U w zg lędn ia jąc  is tn ien ie  tego z b io rn ika , o trzym am y 
dla, niżej- po łożonych p ro fi ló w  W is ły  następu jące 
zm niejszenie fa l i  pow odziow e j —  ja k o  uzupe łn ien ie  do 
poprzedzające j ta b lic y .

T A B L IC A  V I I I

P ro fil W is lj j Qka t. 
m 3/sek

n
dn i

V
hm*

V,.
hm 3 -

V,.
~ V l/Z i

V
Q r

m 3/sek
Q*

m 3/sek

W arszaina 8.300 18 6.210 1.360 0,219 0,168 3.900 4.400
Toruń 10.100 25 11.150 1.360 0,122 0,348 3.526 6.580
U jście  do morza 10.220 30 13.600 1.360 0,100 0,316 3.230 6.990

Z redu kow any  p rz e p ły w  obn iża  k a ta s tro fa ln ą  fa lę  
na do lne j W iś le  o oko ło 1,55 —  1,70 ,m, co ze w zg lędu 
na is tn ie jące  w a ły  uznać na leży za zupe łn ie  w y s ta r­
czające. I

O c e n a  r e n t o w n o ś c i  z b i o r n i k o w e j  
k o n c e p c j i  d o r z e c z a  W i s ł y

P oprzednie rozważania, do p ro w ad z iły  do kon cep c ji 
zbudow an ia  z b io rn ik ó w  re te n cy jn ych  na w szystk ich  
w ażn ie jszych k a rp a c k ic h  d o p ływ ach  W is ły  oraz je d ­
nego Z b io rn ika  na. samej. W iś le  w  re jo n ie  pon iże j San­
dom ierza. Pojem ność z b io rn ik ó w  .określona zosta ła te ­
o re tyczn ie  na 1.636 hm 3 na dop ływ ach  W is ły  oraz 
1090 h m 3 n.a sam ej W iś le  —  łączn ie  2.726 h m 3.

Jest rzeczą oczyw istą , że z b io rn ik i te będą m og ły  
być w yko rzys ta ne  ponadto w  in n y c h  celach, w  p ie rw ­
szym rzędzie dla. energetyk i. P rz y  te j p o dw ó jn e j r o l i  
ich  rzeczyw is te  ob ję tośc i będą w iększe, p rz y  czym  
koszt b u d o w y  po dz ie li się m iędzy fundusz  w a lk i z  po­
w odzią  i  fundusz  energetyczny, w zg lędn ie  inne za in ­
teresowane fundusze. O stateczny rach un ek  re n to w n o ­
ści będzie m o ż liw y  dopiero w  odn ies ien iu  do całości 
p la n u  rozbudow y z b io rn ik ó w  po w y ra źn ym  podz ie le­
n iu  fu n k c jo n a ln y m  kosztów  i  ¡korzyści.

Jednakże, n ieza leżn ie  od tego ostatecznego ob licze­
nie, p rzep row adż im y pon iże j w stępną k a lk u la c ję  kosz­
tów , chcąc w  p rzyb liże n iu  spraw dzić, czy założenia, co 
do w ie lko śc i z b io rn ik ó w  są słuszne w  rzędzie  w ie lk o ­
ści, tzn. czy w  do tychczasow ych założeniach n ie  m a 
rażących b łędów .

P rz y jm u je m y  następu jące założenia,:
iKoszlt p rzec ię tny budorwy z b io rn ik ó w  .szacujemy na 

1,50 z ł na  1 m 3 po jem nośc i re tencyjne j,, co  odpow iada 
przedw ojennej, n o rm ie  około 25 gr/,ms.

Czas a im otryzac ji po jem ności re te n cy jn e j 100 la.t, 
czy li roczn ie  n,a am ortyzac ję  z b io rn ik a  lic zym y  1% 
kosztu budow y.

Koiszt u trzym an ia , re te n cy jn e j ¡pojemności (Stopnia 
p iętrzącego i zb io rn ika ) szacujem y na 0,3% kosztu 
budow y rocznie.

O pracow an ia  k a p ita łu  b u d o w y  c h w ilo w o  n ie  
uw zg lędn iam y.

P rzy  tyćh  założeniach roczny koszt z b io rn ik ó w  re ­
te n c y jn y c h  s tanow ić będzie 1,3% kosztu  budow y, co 
d la  całości p lanow anych  z b io rn ik ó w  w  dorzeczu W i­
sły  w yn ies ie
2.726 x  106 x  1.50 x  0.013 —  53 m iln . z ł rocznie.

T e m u  kosz to w i p rze c iw s ta w ia  się zysik społeczny 
w sku te k  re d u k c ji s tra t pow odziow ych , k tó ry  ob licza­
m y wskazaną up rzedn io  m etodą okreś len ia  zm iany  po­
te n c ja łó w  i. m ie rn ik ó w  pow odziow ych  rzćk, c h ro n io ­
nych  przez, z b io rn ik i.

P ie rw o tn y  p o te n c ja ł pow odziow y 'Określamy ja k o

=  Q k a t  Q l , r ^  , \ T  . . (ze ujzotu  l j

Q ir.
N o w y po tenc ja ł po w y b u d o w a n iu  z b io rn ik ó w  bę­

dzie m niejlszy w s k u te k  zam iany Q kat przez Q i  w y ­
niesie

Q ' — Q

Q jr.

brz. X (5)

Z atem  zm iana po tenc ja łu  w yn ies ie

Qkat. ~  _ \f~F~  —Pr = P  -  P
Q

Or

Qśr.

■ST.

F (6)
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W  proste j fo rm ie , ko rzys ta jąc  z ob liczonych p o w y ­
żej po tenc ja łó w  i m ie rn ik ó w  pow odziow ych, możem y 
w p ros t okreś lić  redukc ję  po tenc ja łu :

P r ~  P
Q r

Q k*l. “  Qbr/..
(7)

i redukc ję  m ie rn ik a  powodziowego

QrPr * L =  (p
Qkat. ~  Q br

( 8)

Poniże j ob liczam y tę  red ukc ję  d la  W is ły , p rz y jm u ­
jąc  Q;. przez in te rp o la c ję  d la  odc inków , d la  k tó ry c h  
w ie lkość ta n ie  n ie  b y ła  obliczona.

T A B L IC A  IX

O dcinek W is ły P■ L. Qkat — Qbrz Pr ■ L
Q kat Q brz

Przemsza — Soła 2.270 850 500 0.59 1.300
Soła — Skania 54.600 2.140 1.130 0 53 29.200
Skana —  Krakóm 193.000 3.230 1.510 0.47 90.500
K rakó in — Raba 175.000 2 920 1.510 0.52 91 000
Raba — Dunajec 88.200 3.8i0 1.440 0.38 53.400
D unajec — W is łoka 282.000 6.6 '0 2.3 0 0.35 98.200
W is łoka  —  San 200 000 5.910 2.260 0 38 76.700
San — Kamienna 175.000 7 293 2.950 0.41 71.000
Kam ienna —  W ieprz 261.000 7.140 3.900 0.55 142.700
W ieprz — P ilica 238000 6.860 3.900 0.57 135.000
P ilica  — Warszama 191.500 6.750 3.900 0.58 101X00
W arszaua  — Bug 122.200 6.720 3.900 0.58 71.000
Bug — Bzura 142.000 8.600 3.800 0.44 62.800
Bzura —  P łock 163.800 8.195 3.700 0.45 74.100
Płock — W łoc łau iek 171.200 8.195 3.600 0,44 75 400
W ioc łam ek —  Druięca 172.600 7.920 5.520 0.44 76.700
Drmęca —  Brda 145.500 7.780 3.450 0.45 65.670
Brda —  W da 141.400 7.865 3.400 0.43 61.600
W da — Osa 93 000 7.600 3.350 0.44 40 900
Osa — Nogat ¡47.500 7 760 3.3C0 0.43 62.900
Nogat —  Tczem 72.800 7.770 3.250 0.42 30.500
Tczeui — U jście 103(00 7.770 3.230 0.42 43.000

Razem 3 335.570 — — 0.46 1.534.500

Jak  w idać  z ta b lic y , po tenc ja ł pow odziow y W is ły  
re d u k u je  się na różnych je j odcinkach od 35 do 60%, 
średnia re d u kc ja  w yn o s i 46%. P onieważ p rzec ię tny 
po tenc ja ł ¡powodziowy W is ły  w yn o s ił p —  3.550 zaś 
red u kc ja  pr =  0,46 x  3.550 =  1.630, w ięc po w y k o ­
nan iu  całości zap lanow anych z b io rn ik ó w  po tenc ja ł 
ten  z re d u ku je  się do w a rto śc i

p ‘ =  3.550 — 1 630 =  1.920,

czy li poniże j obecnej średn ie j w a rtośc i d la  P o lsk i 
(p = :  2.000) i b lisko  obecnej w a rto śc i d la  B ugu
(p —  1.880).

A na log iczne ob liczen ie  przeprow adzam y dla  k a r ­
pack ich  d o p ły w ó w  W is ły  ch ron ionych  zb io rn ika m i,

zakłada jąc, że Q r =  [  Q k.ai zgodnie z tezą naszych

rozważań, postaw ioną na wstępie.

T A B L IC A  X

Rzeka p L Q kat— 
~  Q brz Qr

Q r
Pr ■ L

Qkał‘ Qbrz

Górna W is ła 66.000 700 500 0,71 46.900
Soła 102.730 760 605 0,79 81.200
Skama 91.640 630 465 0,74 67.800
Raba 129.480 580 490 0,74 95.800
Dunajec 508.030 3.670 2 175 0,59 299.700
Poprad 129.200 1.100 650 0,59 76 200
W is łoka 309.290 1 380 850 0,62 191,800
San 829.880 3.170 2X60 0,65 539 400
W is ło k 313.600 1.300 750 0,58 181.900

Razem 2.479.850 — — 0,64 1.580.700

R edukc ja  po tenc ja łu  powodziowego jes t w  ty m  
p rzyp ad ku  ( ja k  zresztą należało się spodziewać) w ię k ­
sza n iż  na W iś le  i  w yn os i od 60 do 80%, p rzecię tn ie
zaś 64%.

Jednakże zauw ażyć na leży, że ob liczona re d u kc ja  
spó łczynn i :a powodziowego by łab y  zupe łn ie  słuszna,

gdyby cały, p rz y ję ty  w  ob liczen iach bieg ty c h  rzek 
b y ł ch ron iony  ż b io rn ik ie m  re te n c y jn y m , um ieszczo­
nym  w  samej górze rzeki. T ak  je dn ak  nie  będzie i, za­
leżnie od w a ru n k ó w  m ie jscow ych , z b io rn ik  będzie 
um ieszczony raz w yże j, raz  n iże j, prze to  p rz y jm u je m y  
o rien ta cy jn ie , że ty lk o  2/3, biegu rz e k i będzie c h ro n io ­
ne przez z b io rn ik  przed powodzią. P rzy  ty m  założeniu 
o trzym am y zysk w  m ie rn ik u  po w odz iow ym  łączn ie  
d la  w szystk ich  rze k  ka rp ack ich  w  w ysokości

P,. • L — j  X  1.580.700 =  1.0 3.800

Poprzednio obliczono dla. W is ły  1.534.500

' Razem 2.588.300

Powyższa' w artość odpow iada p ien iężnem u zyskow i 
społecznemu 2.588.300 x  33 z ł —  85,4 m iln . z ł rocznie.

Jak w idać, o trzym ana  suma je s t w iększa  od o b li­
czonej k w o ty  n a k ła d ó w  rocznych (53 m iln . z ł rocznie) 
zaś różn ica  wynosząca 85,4 —  53 —  32,4 m iin . z ł 
rocznie s tan ow i zysk społeczny odpow iada j ący opro­
cen tow aniu  k a p ita łu  budow y 32,4 : 4089 —  0,8% co 
pozw a la  w ysnuć w n iosek, że p lanow ane z b io rn ik i re ­
tency jne  na ka rp a ck ich  d o p ływ ach  W is ły  łącznie ze 
z b io rn ik ie m  n a  W iś le  pon iże j Sandom ierza są —  je ś li 
chodzi o rząd  w ie lk o ś c i z b io rn ik ó w  —  in w e s ty c ją  ce­
low ą, skuteczną i  ren tu ją cą  się p rz y  oprocen tow an iu  
k a p ita łu  oko ło 0,8% rocznie. G dyby koszty zb io rn ik ó w  
oszacowane b y ły  zb y t n isko, na leża łoby w ykonać ra ­
czej z b io rn ik i m nie jsze; na tom iast p raw dopodobn ie  
n ie  op łac iłaby  się budow a z b io rn ik ó w  w iększych  lu b  
z b io rn ik ó w  re te n c y jn y c h  na n iz in n y c h  do p ływ ach  
W is ły .

O czyw iście badania szczegółowe w prow adzą  z p e w ­
nością szereg uzupe łn ień do p la n u  zb io rn ikow ego , je d ­
na k  ja ko  koncepc ja  po jem nośc i ich  zosta ły  w yb ran e  —  
ja k  się w y d a je  —  p ra w id ło w o , p rzy  czym  racze j dą­
żyć należy do k o re k tu ry  in  m in u s  n iż  in  plus.

Dalszą ochronę przed pow odziam i na  W iś le  p o w in ­
ny zapew nić w y łączn ie  obw a łow an ia  oraz regu lac ja  
rzek i.
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/ U w a g i  k o ń c o w e
K o n cep c ja  z b io rn ik o w a  na ka rp a ck ich  dop ływ ach  

W is ły  oraz, bu-dowa jednego z b io rn ik a  na W iś le  środ­
kowej! mioigłaby być pow zię ta  na drodze czysto in tu i 
c y jn e j —  bez w p row a dze n ia  p roponow ane j przez nas 
m etody okre ś la n ia  po tenc ja łó w  i  m ie rn ik ó w  pow o­
dziow ych . . , ,

Jednakże w y d a je  się, że re z u lta ty  ja k ie  ta  me to aa 
d a je  są godne u w a g i chociażby p rzez to , że p rz y n a j­
m niej, w  p ie rw szym  p rzyb liże n iu  pozw ala ona na  ok re ­
ślen ie  użytecznej po jem nośc i re tency jne j, z b io rn ikó w  
na  poszczególnych d o p ływ ach  W is ły  i  samej W isie , 
a  w ię c  d a je  p ie rw szy  p u n k t  zaczepienia d la  p ro je k to ­
w a n ia  ty c h  z b io rn ik ó w , zaś ponadto  pozw a la  z g ru b ­
sza o k re ś lić  ic h  ren tow ność i  w y ro b ić  ogólny pogląd 
że in w e s ty c ja  ta k a  m oże b y ć  ren to w n a , je d n a k  poci 
w a ru n k ie m , iż  użyteczne po jem ności re te n cy jn e  z b io r­
n ik ó w  n ie  będą na d m ie rn ie  w ie lk ie .

N astępn ie  m etoda ta , dzięki, specyficznem u sum o­
w a n iu  w p ły w u  z b io rn ik ó w  n a  w a rtość  m ie rn ik a  po­
wodziowego, leżących poniżej, od c in kó w  rzek, może 
oddać pew ne p rzys łu g i w  ocenie ren tow ność^ każdego 
z b io rn ik a  z  osobna, skoro w y b ra n a  lo k a liz a c ja  z b io r­
n ik a  i  zna jm ość w a ru n k ó w  topo,graficznych i  geolo­
g icznych  p o zw o li skon fro n to w a ć  wysokosc koszltow 
z w ie lko śc ią  pozytyw nego w p ły w u  z b io rn ik a  na  re g i-  
m e po w o dz io w y danej rz e k i oraz W is ły . Uzyskane tą  
drogą dane, doprow adzą n ie w ą tp liw ie  do pew nych  
k o re k t naszkicowanego p lanu, pozw a la jąc s k la sy fiko ­
w ać Z b io rn ik i w e d łu g  ic h  a tra kcy jn o śc i, co z k o le i sta­
n ie  się p u n k te m  w y jś c ia  d la  sporządzenia p ro g ra m u  
ic h  bu d o w y  oraz w p row a dze n ia  .uzasadnionych zm ian 
w  ic h  po jem nościach.

O ddz ie lnym  zagadnieniem , sam ym  w  sobie, będzie 
na tom ia s t ocena u ży tk o w a n ia  p lanow anych  z b io rn i­
ków  d la  in n y c h  przeznaczeń, a m ia n o w ic ie  d la  ener­

ge tyk i, żeg lug i, ro ln ic tw a , w odociągów  i  innych. P rz y  
uw zg lę dn ie n iu  ty c h  czynn ików , po jem ności odnośnych 
z b io rn ik ó w  zostaną pow iększone o ob ję tość uży tko w ą  
o raz objętość m a rtw ą  (tzw. żelazny zapas), zaś koszt 
zostanie podzie lony .p roporc jona ln ie  do po ży tku  m ię - 
dzy ow ych  u ż y tk o w n ik ó w  i fundusz  w a lk i z powodził ą. 
W  ten. ©psób z ja w ią  się now e .elementy p la n u  z b io r­
n ikow ego, k tó re  n ie w ą tp liw ie  wzbogacą i  u rozm aicą 
p roponow aną przez nas koncepcję.

P ie rw sze p ró by  i  ob liczenia, w ykonane przez auto­
ra  na in n y m  m ie jscu , w ska zu ją  ja ko  szczególnie .a trak­
cy jn e  w  sensie energetycznym  rz e k i: Solę, D una jec, 
P oprad  i  San, zaś ja ko  m ało a tra kcy jn e : górną W isłę, 
Skawę, Rabę, W is łokę  i  W is łok.

W ynika , z  tego, ie  na p ie rw sze j g ru p ie  rzek  zagad­
n ien ie  pow odziow e może zostać skojarzone z  energe­
tyk ą , co poc iągn ie  za .sobą .powiększenie ob ję tości 
zb io rn ik o w y c h  do. no rm , podyk tow an ych  w zg lędam i 
u ż y tk o w y m i, ponadto zaś m ożna się spodziewać da l­
szej zabudowy tych  rze k  n iższym i s topn iam i, p ię trzą ­
cymi! wodę d la  ce lów  w y łączn ie  energetycznych—-zwła­
szcza D una jca , Popradu, i  .dolnego Sanu. N a tom ias t na 
d ru g ie j g ru p ie  rze k  czyn n ik ie m  de cydu jącym  o in w e ­
s tyc jach  pozostan ie praw dopodobn ie  w y łą czn ie  zagad­
n ien ie  pow odziow e, co jes t ty m  bardziej, godne pod­
kreś len ia , że w stępny szacunek w y k a z u je  w łaśn ie  
(oprócz W is ły  g ó rne j) w y s o k i stop ień a trakcy jno śc i 
tych  z b io rn ik ó w  w  sensie pow odziow ym  przew ażnie 
na w e t wyższy, n iż  w  zb io rn ika ch  p ie rw sze j ka te g o rii.

Jeś li chodzi o z b io rn ik  na gó rne j W iś le  w  Goczał­
kow icach , to  je s t on  —  w  p o ró w n a n iu  - in n y iń i —  ró w . 
n ie  m a ło  a tra k c y jn y  w  sensie pow o dz io w ym  ja k  i  ener­
getycznym . Jednakże budow a jego jes t n ieodzow ną 
kon iecznością ze w zg lędu n a  d e fic y t w o dy niai Ś ląsku, 
czemu da się w  znacznym  s to p n iu  zaradzić, u jm u ją c  
w o d y  z b io rn ik a  d la  zasilan ia  w odociągów  śląskich.

PROF. INŻ. ZBIGNIEW ŻMIGRODZKI

Zagadnienie zbiorników
W s t ę p -

Zadaniem  nłniej.szego re fe ra tu  je s t wyznaczenie, 
p rz y n a jm n ie j co do  rzędu w ie lkośc i, po jem ności z b io r­
n ik ó w  po trzebne j do u re gu low an ia  ca łoksz ta łtu  S 
podarki, w odne j w  dorzeczu górne j W is ły , obe jm u­
ją ce j następujące cele: ochronę przec iw pow odziow ą, 
energetykę wodną, zaopatrzenie w  wodę wodociągo­
wą, zasilan ie żeglugowe i w reszcie zaspokojen ie po­
trzeb  ro ln ic tw a  w  na w odn ian iu . Od dawna należy,  
gospodarowanie w o dą  b y ło  je d n ym  z g łó w n ych  m ie r­
n ik ó w  ro z w o ju  k u l tu r y ;  n ic  w ięc też dziw nego, ze, 
w  Z w ią zku  R adz ieck im  pośw ięcono te j k w e s tii bardzo 
w ie le  uw a g i i  dzliś ju ż  zn a jd u ją  się w  eksp lo a ta c ji 
z b io rn ik i wodne o po jem ności użytecznej k ilk u n a s tu  
m ilia rd ó w  m 3. O sta tn ie  odnośne us ta w y  p rz e w i­
d u ją  dalszy, n ie b y w a ły  ro z k w it  b u d o w n ic tw a  w o d ­
nego, a p ro je k to w a n e  z b io rn ik i w odne na, rzekach Ob 
i  Jen is ie j p rześc iga ją  w  swej g igan tyczności n a j­
śm ie lsze-'naw et fan taz je . P ow in n iśm y  w ięc  i  w  te j 
dz iedzin ie  w ziąć p rz y k ła d  ze .Zw iązku Radzieckiego 
i  na d rob ić  w y ją tk o w o  g łębokie b ra k i w  ty m  zakresie.

Początek id e i bu dow y z b io rn ik ó w  w  dorzeczu gó r­
ne j W is ły  .sięga pierwszego .dziesięciolecia naszego 
s tu lec ia ; bodźcem d o  op racow an ia  p ierwszego p ro ­
g ram u bu dow y z b io rn ik ó w  b y ły  spustoszenia, w y w o ­
łane  pow odzią  1903 r .; wówczas inż. B ecke r opraco­
w a ł p rog ram , m a jąc  na uwadze je dn ak  je d y n ie  ochro 
nę przec iw pow odziow ą i  to  w ła ś c iw ie  ty lk o  d o lin  
rzecznych d o p ływ ó w  W is ły . Całość zam yka ła  sić 
w  gran icach  k ilku d z ie s ię c iu  m ilio n ó w  m 3, a, n a jw ię k ­
szy z b io rn ik  na Sole w  Porąbce m ia ł obniżyć szczyt 
fa l i  pow odziow e j na W iś le  w  K ra k o w ie  i  budow a jego 
zosta ła rozpoczęta jeszcze przed w yb uch em  p ie rw sze j 
w o jn y  św ia tow e j. Po je j zakończeniu do tac je  roczne 
na „zakończen ie“  P o rą b k i b y ły  ta k  szczupłe, że s ta r­
cza ły  za ledw ie  na  u trz y m a n ie  K ie ro w n ic tw a  B udow y

w dorzeczu górnej Wisły
zb io rn ika , o raz n a  ro b o ty  wstępne. N iem a ło  szikody ide i 
z b io rn iko w e j p rzyn io s ła  ks iążka  inż. Ingardena  o rze­
kach po lsk ich , k tó ry  do tego s top n ia  zw a lcza ł z b io r­
n ik i,  że uw aża ł ich  z w o le n n ikó w  bez m a ła  za w a r ia ­
tów , k tó ry c h  jiafco szkodn ików  na leża ło  by pozam y­
kać w  odpow iedn ich  szpita lach.

T a k i s tan rzeczy t rw a ł aż do 1934 r., gdy k a ta ­
strofa,lin,a powódź p rzyp om n ia ła  znow u społeczeństwu
0 zan iedban iach w  te j dziedzin ie .

W  ty m  okres ie  zosta ł opracow any d ru g i p ro g ra m  
budow y Z b io rn ikó w  przez. B iu ro  D róg  W odnych M in . 
K om . (iinż. H . H e rb ich ), m a jących  ja k o  g łó w n y  i, za­
sadniczy c e l .również ty lk o  ochronę p rze c iw p ow o­
dziową, w yka zu ją c  kon ieczność budow y ok. 
400.000.000 m 3 po jem ności; w  p ro g ra m ie  ty m  zn a jd u ­
je m y  ju ż  jednak  w zm ianki, o polepszeniu żeglugi na 
W iś le  oraz o  korzyśc iach  energetycznych z b io rn i­
ków . N a jw ię kszy  z b io rn ik  w g  tego p ro g ra m u  m ia ł 
pow stać w  R ożnow ie  n a  D u na jcu  o _ po jem ności 
k ilk u s e t m iln . m 3, pozostałe zaś o po jem nościach k i l k u ­
nastu  do k ilku d z ie s ię c iu  m iln . m 3 m ia ły  być  poroz,sie­
w ane n a  in n y c h  dop ływ ach  W is ły .

J a k  w id z im y  p ro g ra m y te  b y ły  op racow yw ane do­
syć je dn os tronn e  (ochrona przec iw pow odziow a)
1 og ran icza ły  się do opisu p racy poszczególnych z b io r­
n ików .

W  Polsce L u d o w e j, m imo, ko losa lnych  zniszczeń 
w o jennych , do tac je  n,a, b u d o w n ic tw o  w odne sta ły  się 
w ie lo k ro tn ie  w iększe od  p rzedw o jennych , a  w  o p a r ­
c i u  o d o ś w i a d c z e n i a  Z w i ą z k u  
R a d z i e c k i e g o  m u s i  p o w s t a ć  p r o ­
g r a m  b u d o w y  z b i o r n i k ó w ,  o p a r t y  
na,  p l a n o w y m  u p o r z ą d k o w a n i u  c a ­
ł o k s z t a ł t u  g o s p o d a r k i  w o d n e j .

W  p ie rw szym  rzędzie m usi w ięc być stw orzona 
m e todyka  tego p lanow an ia , muszą być opracowane



Rok X I GOSPODARKA WODNA Zeszyt 11

'w skaźn ik i ekonom iczne i  techniczne, k tó re  pozw a­
la ły b y  na  na leżyte  p o ró w n y w a n ie  poszczególnych 
z b io rn ik ó w

Jeże li d la  ce lów  gospodark i w odne j m a być w y ­
budow any z b io rn ik , p rzy  czym  m am y możność u lo k o ­
w a n ia  go w  różnych  p rze k ro ja ch  dane j rzek i, lu b  
sąsiednich rzek, to n a jw ła śc iw szym  będzie ta k ie  roz­
w iązan ie , p rzy  k tó ry m  kosizt tego zb io rn ika  będzie 
na jm n ie jszy  d la  założonej ob ję tości.

K ie d y  jednak  m am y z,a zadanie stw orzenie p e w ­
nego zespołu zb io rn ikó w , to d la  na leżytego po rów na ­
nia, w y b o ru  i  rozm ieszczenia z b io rn ik ó w  m usimy^ d la  
każdego z m o ż liw ych  p rz e k ro jó w  ob liczyć w skaźn ik , 
w y ra ża ją cy  nam  koszt zam agazynow ania 1 m * w o dy 
w  z b io rn ik u . O b liczen ie  ta k ie  p rzeprow adzam y 
w  opa rc iu  o szkicowe rozw iązan ie  p ro je k to w e , w  k tó ­
ry m  u ję ty  je s t koszt p rz y b liż o n y  g łów n ych  po zyc ji 
a m ia no w ic ie :

—  w y k o p y  i w y łom y,
—  be ton  zapory (wzgl. nasyp),
—  prze łożenie dróg i  w y k o p u  g run tów ,
—  w a rto ść  za lanych  zabudowań.
W  p ie rw szym  rzędzie potrzebna nam  je s t  k rz y w a  

po jem nośc i z b io rn ik a  w  fu n k c ji r^ódne j p ię trze n ia  
(rys. 1); d a je  ona obraz zalanych ob iek tów  p rzy  da ­

n e j ob ję tośc i zb io rn ika . K rz y w e  w zro s tu  kosztów  
po zyc ji „a “ , ,4 “  i  ,yc“  m a ją  ch a ra k te r podobny,
w  m ia rę  w zro s tu  ob ję tośc i z b io rn ik a  k rz y w e  t;e w z ra ­
sta ją  na ogół coraz, w o ln ie j (rys. 2). N a tom ias t po­

zyc ja  ,4 “  w y k a z u je  przew ażn ie  w zrost skokam i 
w  m ia rę  ob jęcia  za lew em  osied li, czy tez ob ie k tó w  
p rze m ys łow ych  lufo tp. (rys. 3)., S um u jąc pozyc je

„a “  do ,4 “ . o trzym a m y  łączny kosz t z b io rn ik a  p rzy  
danej ob ję tośc i (rys. 4). Jeże li teraz podz ie lim y każ ­

dorazow y c a łk o w ity  kosz t z b io rn ik a  przez jego ob ję­
tość, o trzym am y k rz y w ą  kosztów  zam agazynow ania 
1 m s w o dy Z b io rn ika  p rzy  danej ob ję tośc i (ry,s. 5).

W ykres  ten, p rze ds taw ia  nam  cenny w ska źn ik  eko­
nom iczny i  pozw a la  na m  un ikn ą ć  b łędów , k tó re  m ia ły  
m ie jsce p rzy  p ro je k to w a n iu  z b io rn ik ó w  p rzed  w o jn ą ; 
,np. uważano, że w  C zorsztyn ie  „n ie  m ożna uzyskać“  
zb io rn ika  większego. Dziś w ie m y , że za lew a jąc dalsze 
te ren y  o trzym u je m y  ź b io m ik  coraz tańszy na 1 m 3, 
koszt zam agazynow ania 1 m 3 w y n o s i za ledw ie  ok. 
0,1 z ł (1930) (W  p o rów nan iu  np. z ok. 0,25 z ł/m 3 w  Roż­
nowie),. A na log iczne po rów nan ie  kasztów  z b io rn ik ó w  
na  D una jcu  w  C zorsztyn ie  i, w  Jazow sku w ykaza ło , że 
W skaźnik te n  jes t d la  Jazowska! ok. 100 / i  w yższy n iż  dla 
Czorsztyna, to  znaczy, że przez opracow anie tak iego  
w skaźn ika  u n ik n ię to  d la  S ka rb u  P aństw a s tra ty  po ­
nad 5.000.000.000 zł (pow o jennych), która, pow s ta łaby  
przez zbudow an ie  z b io rn ik a  te j siatnej ob ję tośc i w  Ja ­
zow sku, zam iast w  C zorsztyn ie . A n a liza  w y k re s u  
w skaźn ika  ekonom icznego pokazu je  nam  rów n ie ż , że 
je że li n a w e t og ran iczym y objętość z b io rn ika , to  ogra­
n iczenie to  n ie  p o w in n o  b yć  ob liczane w  pu n k ta ch  
gdzie k rz y w a  m a sw e m aksim a, lecz ta m  gdzie  w y ­
stępują m in im a . P rz y  p la n o w a n iu  zespołów  z b io r­
n ik ó w  w ska źn ik  je s t jeszcze cennie jszy, gdyż p rzy  
danej g lo b a ln e j ob ję tośc i tak ie go  zespołu pozw a la  on 
w yb ra ć  te  z b io rn ik i,  k tó ry c h  sum a kosztów  da m in i­
m um .

W  zależności od przeznaczenia zb io rn ika  można, d la  
n iego opracować rów n ie ż  i  w s k a ź n ik i e fe k tó w  tech ­
n icznych ; będzie to  nas c h ro n iło  od „p rze inw es to - 
w a n ia “  danego dorzecza z b io rn ik a m i; w s k a ź n ik  eko­
nom iczny n a  ogół m a le je  ze w zros tem  obję tości, je d ­
nakże b u do w a  z b y t w ie lk ie g o  z b io rn ik a  (przekracza­
jącego 50 do  60!%> sum y przecię tnego rocznego p rze ­
p ły w u  w  danym  p rz e k ro ju  rz e k i) d a je  ju ż  z b y t m a ły  
p rzy ro s t e fe k tu  technicznego. P on iew aż g łów n ym  za­
daniem  z b io rn ik a  je s t osiągnięcie w y ró w n a n ia  w ie lo ­
le tn iego, c ie ka w ym  będzie d la  p rz y k ła d u  obraz 
w ska źn ika  „e fe k tu  w y ró w n a n ia “ , gdzie na osi p io ­
now e j od k ła dam y koszt w  stosunku do  w yrów na,- 
nego odp ływ u, na osi poziom ej zaś ®/o osiągniętego 
w y ró w n a n ia  w  s tosunku  do ca łkow ite go  w y ró w n a n ia  
w ie lo le tn iego . K rz y w a  ta  m a na ogół p rzedstaw iony
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n-a rys.. 6 c h a ra k te r, z k tórego w y n ik a , że m in im u m  
kosztów  leży  w  obszarze 80— 90Vo,. dążenie zaś do 
w y ró w n a n ia  1000/o w y w o łu je  g w a łto w n y  w zro s t kosz­
tów , to  znaczy, że dążen ie do tak iego w y ró w n a n ia  n ie  
m ia ło b y  na leżytego uzasadnienia.

Z  b i  o r  n  i  k  1 p  i  z e c i w  p o w  o d z i o w  e.

Szkody w yrządzane przez pow odzie w  dorzeczu 
górne j W is ły  i. ś rodkow ym  je j b iegu  są ¡szacowane na 
p rze c ię tn ie  35.000.000 zł (1939) rocznie. Sama w ięc  
ochrona p rzec iw pow odz iow a  uzasadnia łaby za inw e­
stow anie  pow ażnych k w o t w  z b io rn ik i p rze c iw p ow o­
dziowe. W ażnym  zagadnieniem  je s t w ięc  w yznacze­
n ie  po trzebne j d la  tego ce lu  ob ję tości zb io rn ików . 
P rzy  p ro je k to w a n iu  P o rą b k i p o s ta w ił inż. B ecke r za­
gadn ien ie : ja k i na jm n ie jszy  z b io rn ik  w ys ta rczy , by 
zredukow ać fa lę  pow odziow ą 1903 r. [ok. 1200 
m :1/sek] do p rze p ływ u  ck. 350 m 3/sek. Zagadn ien ie  to 
w in n o  jednak  b yć  tra k to w a n e  szerzej i ogó ln ie j, m ia ­
no w ic ie  w  sposób następu jący: D la  danego prze­
k ro ju  rz e k i w y k re ś la m y  przebieg w ie lk ie j f a l i  pow o­
dz iow e j w ra z  z k rz y w ą  ca łkow ą ; k re ś lim y  szereg su­
m ow anych  o d p ływ ó w  w yró w na nych , o trzym u jąc  dla 
każdego z n ic h  n iezbędną objętość zb io rn ika  (rys. 7).

P ozw o li nam  ¡to na w ykre ś len ie  zależności m iędzy 
z red uko w an ym  odp ływ em , a po trzebną  do te j re ­
d u k c ji ob ję tością  z b io rn ik a ; w  ten  sposób m usim y 
po tra k tow a ć  sizereg na jw ię kszych  fa l pow odziow ych  
d la  (badanego p rz e k ro ju , co nam  da szereg k rz y w y c h  
o n ieco różn ych  rzędnych  w  zależności od cha rak te ru  
p rzeb iegu ¡wezbrania w  poszczególnym  ro k u ; ob­
w ie d n ia  tych  k rz y w y c h  da nam  „bezpieczną“  zależ­
ność m iędzy po trzebną  pojem nością z b io rn ik a  a osią­
gn ię tą  red u kc ją  fa l i  pow odziow e j (rys. 8). D la  o k re -

V  m 3

ślenia te j zależności d la  środkow ego biegu W is ły  
opracow ano ta k i w yk re s  d la  p rz e k ro ju  W is ły  w  Za­
w ichoście  (rys. 9). W id z im y  z n iego, że d la  z m n ie j­
szenia k u lm in a c ji z 5.400 m 3/sek n a  n ie szko d liw y  już

, P - 10* mJ
p rz e p ły w  3.300 m 3/sek. po trzebna jes t 
po jem ność z b io rn ik a  800.000.000 m.

W ykres ten  da je nam  jeszcze jeden

7000,

c iekaw y obraz, ¡m ianow icie w id z im y , że 
w ybudow an ie  p ierw szy, h  400.000.000 m 3 
Objętości- z b io rn ik ó w  ju ż  n.am re d u ku je
szczyt do ok. 3.900 m 3/sek, tn. że e fek ty  
techniczne są ju ż  osiągane naw e t p rzy

. 1600 \

częściowej re a liz a c ji p ro g ra m u  z b io r­
n ikow ego. Należy je dn ak  podkreś lić , 

że w ym ien ione  800.000.000

..1200

m 3 dadzą e fe k t w g  w ykre su  
V ty lk o  wówczas, gdy ob ję - 
\  tość ta  będzie w ybudow ana 

\  w  z b io rn ik u  w  p rz e k ro ju  
\  Zaw ichostu . Ponieważ je d -

--

\  nak ochronę p rzee iw pow o- 
\  dziow ą m usim y zapew nić 

\  też i  pow yże j ta k  w  do i-

-600

.•*00

leoo ' 2SM * iloo  ' MOO ' 5000 rnJ/sek

Rys. 9.

niejiszych do lin ach  je j dop ływ ów , m us ifny  porozm iesz- 
C7.a-ć zb io rn ik i, na  poszczególnych dop ływ ach . W  tym  
w yp a d k u  sum a po jem nośc i w szys tk ich  z b io rn ik ó w  
będzie je dn ak  znacznie w iększa, n iż  800.000.000 m :i,

414
Rys. 8. Rys. 10.
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pow odzi 1934 r. do m in ow a ł D unajec, ma Sole z a ś 'b y ła  
ty lk o  pam ię tna  w ie lka  woda i-to.) Podzia ł zb io rn ik ó w  
na poszczególne do p ływ y  W is ły  p rze w id u je  się nastę-
pu jąey:

San 600.000.000 m 3
W isłoka 230.000.000 m 3
D una jec 700.000.000 m 3
Raba 150.000.000 m 3
Soła 150.000.000 m 3
G órna  W is ła 150.000.000 m 3
Nida- 180.000.00(1 m 3

Razem 2.110.000.000 m 3

Z a s i l a n i e  W i s ł y  d l  a c e l ó  w  
1 ż e g l o w n y c h

W is ła  m a w  przyszłości s tanow ić dużą drogę w o d ­
ną d la  ba rek, co w ym aga zapew nienia g łębokości że­
g low n ych  ok. 2,0 m , k tó re  pow yże j u jśc ia  B ugu n ie  
dadzą się osiągnąć drogą samej ty lk o  reg u lac ji. 
W  okresach posuchy n iezbędnym  jest dodawanie w o ­
dy ze zb io rn ikó w . W ażnym  jest ob liczanie na leżyte j 
po jem ności z b io rn ik ó w  d la  Osiągnięcia tego celu. 
N o rm a ln ie  'tra k to w a no  ten p rob lem  w  sposób nastę­
pu ją cy : W iedząc, że d la  o trzym an ia  żądanej g łębo­
kości po trzebny je s t p rz y p ły w  np. 250 m 3/sek. w y ­
znaczano z k rz y w e j ca łkow e j objętość zb io rn ika , za­
pew n ia jącą  w  okresach żeglugi żądany p rze p ływ . 
Sposób ten je s t je dn ak  zby t p ry m ity w n y  i n ie  da je 
obrazu p racy z b io rn ik ó w  w  w ypadku , gdy p ro je k to ­
w a na  objętość n ie  jes t jeszcze osiągnięta. P rzy  w sp ó ł­
p racy  P ro f. D r  E. C ze tw ertyńsk iego  i Inż. S. Sm o­
leńskiego op racow ana została nowa m etoda ro z w ią ­
zująca te n  c iężk i p rob lem  w  sposób, u m o ż liw i a iący 
rozp a tryw a n ie  e fe k tó w  techn icznych w  ca łym  w a ch la ­
rzu  w a ria n tó w . Zas ilan ie  żeglugowe może odbyw ać się 
a lbo w  siposób ciąg ły , zapew n ia jący pe łną głębokość 
żeglowną w  ca łym  okresie żeglugi, albo też gdy ob ję ­
tości z b io rn ik ó w  są jeszcze zbyt szczupłe, z p e w n ym i 
p rze rw am i. W  ty m  os ta tn im  w yp ad ku  można po -tę - 
powa.ć dw o jako , a lbo  zasilać w  sposób -ią g ły  dopók i 
s tarczy w ody w  zb io rn ikach , po czym  następu je p rze r­
w a w  zas ilan iu  aż do p o ia w ie n ia  sie w  rzece n a tu ­
ra ln y c h  p rz e p ły w ó w  dostatecznej w ie lkośc i, albo tez 
zasiiać fa la m i, m a jącym i okreś lony czas i w ypusz­
czanym i rów n ież  periodyczn ie . G ospodarka n a  z b io r­
n ika ch  żeg lugow ych może też być p ro w  idzona w  ta k i 
sposób, gdy objętość ich  je s t jeszcze zfovt m ała,  ̂że 
zapew ni się trw a le  n ieco m n ie jszą  głębokość że­
g lowną. zezw ala jącą je dn ak  na eksp loatację  żeg lug i 
babkam i n ie  pe łn o -ła do w nym i. D la uchw ycen ia  tych  
m oż liw ośc i postępu je  się w  sposób podany na  rys. 10.

Z ana lizy  k rz y w e i ca łkow e j "wynika, że d la  za­
pew n ien ia  p rze p ływ u  297 m 3/sek n iezbędny je s t z b io r­
n ik  o  po jem ności 1.090.000.000 m.3, jeże li zaś m am y do 
d y -p o z y c ji1 ty lk o  800.000.000 m 3, to  wówczas p rze rw a  
w  zas ilan iu  w yn ies ie  w  danym  w yp ad ku  25 dn i. W  ten  
sposób przeana lizow ano p rze k ró j W is ły  pod^ Z a w ich o ­
stem za okres 15 -ie tn i i  nanosząc zależności m iędzy 
ob jętością z b io rn ik ó w  a  głębokościam i żeg low nym i 
i  I lo śc iam i d n i p rz e rw  w  zas ilan iu  o trzym ano rodzinę 
k rz y w y c h  (rys. 11). D la  wyznaczania: g łębokości p rz y ­
ję to  k rz y w ą  fconsum cyjną d la  uregu low anego p rze ­
k ro ju  W is ły , zatw ierdzonego w  ¡swoim czasie przez 
b. M in . Rob. Pufbl. W yk re s  ten je s t n iezm ie rn ie  cenny 
i  c iekaw y.
’ W idz im y , że dla zapew nien ia  s ta łe j g łębokości 
2,0 m  trzeba m ieć zaimagazynowanych 1.400.000.000 m 3, 
ale dopuszczając ty lk o  5 d n i p rz e rw y  w   ̂zas ilan iu  
(w  przec ięc iu  15-le tn im ) w ys ta rczy  nam  objętość za­
le d w ie  900.000.000 m 3. Jeżeli p rz y  te j ob ję tośc i zado­
w o lim y  ¡się g w a ra n tow a ną  głębokością ok. 1,85 m , to  
zapew n im y ją  p rzez c a ły  okres żeglugi. S tw ie rd ze ­
n ie  tak ie , je s t bardzo ważne, gdyż w ska zu je  ono, że 
ju ż  części owe zrea lizow anie  p rog ram u zb io rn ikow ego 
da od razu ¡duże e fe k ty  techniczne, w ie lkość  ich  d a  się 
każdorazow o odczytać z rys. 11.

W y n ik a  z tego, że p rzy  ¡rea lizacji p lan u  pe rspek­
tyw icznego należy dać p ierw szeństw o zb io rn iko m  np. 
p rzed  k a n a liza c ją  rzek, k tó ra  d a je  e fe k ty  dop ie ro  po

re a liz a c ji całego program u, wym agającego w ie lo le t­
n ie j pracy.

E n e r  ¡g e t y k a  ¡ w o d n a  p r z y  
z b i o r  n  i  k  a c h.

Z p u n k tu  w idzen ia  ene rge tyk i ¡korzyści przynoszo­
ne przez z b io rn ik i da ją  się podz ie lić  na t rz y  g rupy :

1. Z b io rn ik i z ¡natury swej p ra cy  w y ró w n y w u ją  
od p ływ y , p rzez co rozk ład  p ro d u k c ji w  ciągu ro k u  
je s t znacznie rów nom iern ie js izy, n iż p rzy  n a tu ra ln y c h  
przep ływ ach , pow iększa ją  one rów n ież i p ro du kc ję , 
zm nie jsza jąc ilość w ody ja ło w e j, ja k  też i  przesto je , 
k tó re  p rzy  zakładach p rze p ływ ow ych , po łożonych po­
n iże j z b io rn ik ó w , pow sta ją  p rz y  w yższych stanach 
na odp ływ ie .

2. S iłow n ie  wodne, p racu jące  p rzy  zb io rn ikach , 
mogą z -reguły być w yzysk iw an e  ja ko  szczytowe, da ­
ją c  n ie  ty lk o  energ ię  da leko cennie jszą, a le  p rzy  
w spó łp racy z s iło w n ia m i c ie p ln ym i po zw a la ją  na da­
leko  lepsze i  ekonom icznie jsze w yzy s k iw a n ie  tych  
ostatn ich.

3. Z b io rn ik i m ogą też ¡być w yzyskane d-la p racy  
s iło w n i szczytow o-pom pow ych  i  to  ta k  dz iennych, ja k  
i  sezonowych. Np. w  D o lin ie  P ię c iu  S taw ów  m ożna, 
w y k o rz y s tu ją c  W ie lk i S taw  i spad do Łyse j P o lany, 
zam agazynować energ ię ¡na okres* z im ow y, m a jący  
zawsze na jw iększe zapotrzebowania, w  ilośc i ok.
80.000.000 fcWh.

P rzy  w yznaczan iu  po trzebne j Objętości z b io rn ik ó w  
dla  celów  energetycznych posiadają w a ru n k i ¡eks­
p lo a ta cy jn e  zasadniczy w p ły w ; na ogół można po ­
w iedzieć, że energetycznie na jko rzys tn ie jsze  będzie 
osiągnięcie pełnego, w zg lędn ie  p ra w ie  pełnego w y ­
rów na n ia  w ie lo le tn iego .

Zaznaczyć należy, że w g  ana lizy  przeprow adzone j 
przez a u to ra  ¡dla P aństw ow e j R ady Energe tyczne j, 
koszt w ła sn y  jedne j -kWh z s iło w n i z b io rn ik o w y c h  
.w  ¡Karpatach w y n o s i 2 do 3 g r (1939), co ja k  na ener­
gię ¡szczytową je s t ¡ceną bardzo korzys tną .

Ilość ene rg ii, k tó rą  da  się uzyskać na z b io rn ika ch  
w  dorzeczu G órne j W is ły  w  sposób n a jb a rd z ie j re n ­
tow ny, w yn o s i na  poszczególnych rzekach:

¡Dunajec
San
Soła
W is ła

600.000. 000 k;Wh
200.000.  000 „

60.000.000 „
240.000.000 „

415
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P o t r z e b y  r o l n i c z e .

W  te j dz iedz in ie  n ie  egzystu ją  jeszcze dokładne 
op racow an ia ; w g  p rzyb liżo n ych  danych Dep. Wodmo- 
M e lio r . M in . R. i  R. R. po trze by  ro ln ic tw a  w  ana li­
zow anym  obszarze są szacowane na ok. 600.000.000 m 3 
po jem nośc i z b io rn ik ó w ; w oda b y ła b y  uży tko w an a  
w  okresie  kresoenoji.

Z a o p a t r z e n i e  w  w o d ę  
w o d o c i ą g o w ą .

P rob le m  ten w ys tę p u je  przede w szys tk im  w  po­
b liż u  Górnego Śląska, d la  k tó re g o  w łaśn ie  woda. sta^ 
n o w i ,.w ąsk ie  ga rd ło “ . Po w y k o n a n iu  P la n u  6 -le t-  
n iego b ra k i w o d y  d la  Ś ląska w yn iosą  k ilka n a śc ie  
m 3/sek. W iś le  G órne j (G oczałkow ice).

—  P raca  z b io rn ik ó w  dla  zasilen ia  żeglugowego jest 
na  ogół zgodna z po trzebam i energe tyk i, ale ty lk o  
w  okresie żeg lug i; z im ą  z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb 
żeg lug i z b io rn ik i m o g łyb y  być  puste d la  k ry c ia  
szczytów z im ow ych . In te re sy  żeg lug i dadzą s ię  czę­
ściowo pogodzić z  ochroną p rzec iw pow odziow ą i  po­
trzebam i ro ln ic tw a .

~  W  s z  y  s t  Ik i e p o w y ż s z e  s p  r  z e c z-  
n  o ś c i  i n t e r e s ó w  w y s t ę p u j ą  t y m  
d r a s t y c z n e j ,  i m  m n i e j s z y  p r o c e n t  
p r o g r a m u  z b  i  o r  n  i  k  o w  e g o j e s t  
z r e a l i z o w a n y ;  u z y s k u j ą c  p e ł n e ,  
*w z -g ł  ę id n  it.e p r a w i e  p e ł n e  w y r ó w n a ,  
n i e  w i e l o l e t n i  e, p  o g  o d  z i m y  z ł  a-  
t  w  o ś c  i  ą w s z y s t k i e  p o t r z e b y  g o s ­
p o d a r k i  w o d n e j .

P r a c a  z e s p o ł ó w  z b i o r n i k o w y c h .

P rz y  p la n o w a n iu  rozw iązan ia  ca łoksz ta łtu  gospo­
d a rk i w o dn e i m ulsim y ju ż  uw zg lędn ić  prace zespołów 
zb io rn iko w ych , p rz y  czym  w szys tk ie  w yże j w y m ie ­
n ione  zadan ia w in n y  b y ć  w z ię te  pod uwagę. P rob le m  
ten  n ie  je s t jeszcze na leżycie  p rzepracow any i  w y ­
m aga szeregu g łębok ich  s tud iów , ty m  ba rdz ie j, że po ­
m iędzy poszczególnym i u ż y tk o w n ik a m i z b io rn ik ó w  
is tn ie ie  'często w y ra źn a  sprzeczność in teresów . P ro ­
b lem  ten w in ie n  b yć  rozw ażany z następu jących p u n ­
k tó w  w idzen ia :

—  Zespół z b io rn ik ó w  tak ich , ja k  np. Czorsztyn —  
R ożnów  —  Czchów będzie pracow ać dobrze, zaspaka­
ja ją c  w ym a ga n ia  e n e rg e ty k i p rzez m o ż liw ie  w y ró w ­
nane p rz e p ły w y  w ie lo le tn ie  przez Czorsztyn i  Roż­
nów  p rz y  jednoczesnym  k ry c iu  szczytów  i ostatecz­
n ym  •w yrów nan iu  dobow ym  przez z b io rn ik  w  Czcho­
w ie. Zespół te n  w p ły n ie  ró w n ie ż  doda tn io  na s iłow n ie .

P la n  Sześcio letn i bu dow y z b io rn ik ó w  m us i w ięc 
b yć  częścią szeroko uijętego p la n u  perspektyw icznego, 
k tó ry  ja k o  m in im u m  w in ie n  p rzew idz ieć w yb u d o w a ­
n ie  '3.000.000.000 m 3 ob ję tośc i z b io rn ik o w y c h  ne tto . 
Pojem ność ta  pozw o li na  w yko rzys ta n ie  ok. 1,5 m iln . 
m 3 ̂  d la  żeg lug i i  ty leż  d la  och rony p rzec iw pow odzio ­
wej!, p rz y  czym  in te resy  e n e rg e tyk i wodnej, będą 
w  bardzo duże j m ie rze  uw zględn ione. Ze z b io rn ik ó w  
ty c h  w in n y  być um ieszczone 2.000.000.000 m 3 n,a do­
p ływ a ch  W is ły , zaś 1.000.000.000 m 3 na sam ej W iśle. 
P lan  6 - le tn i p rz e w id u je  rea lizac ję  600.000.000 m 3 
b ru tto , c zy li ok. 500.000.000 m 3 ne tto , t j .  16% p ro g ra m u  
m in im a lnego . N a leży to uw ażać za w sp a n ia ły  w yczyn  
P o ls k i L u d o w e j w  p o ró w n a n iu  z p rze d w o je n n ym i rzą ­
dam i k a p ita lis ty c z n y m i, k tó re  przez 20 la t  zd o ła ły  
w yb ud ow a ć  za ledw ie  ok. 1/3 te j objętości. P rog ram  
m a ksym a lny  w in ie n  p rzew idz ieć:

R ów nież p rz y  o p ty m a ln y m  w yzyska n iu  energetycz­
n ym  n ie  da łoby s ię  osiągnąć na le ży te j och rony  prze­
c iw pow od z iow e j i  odw ro tn ie .

—  O ch ron a  p rzec iw pow odz iow a  n a jc h ę tn ie j w i ­
dz ia ła by  w szys tk ie  z b io rn ik i s ta le  puste, co się n ie  da 
abso lu tn ie  pogodzić z po zos ta łym i ce lam i; w  każdym  
w ięc z b io rn ik u  na leży p rzew idz ieć  je d y n ie  ściśle o k re ­
śloną w a rs tw ę  d la  tego celu, b y ła b y  ona pusta  je d y ­
n ie  w  okresach grożących powodzią. Ponieważ, ja k  
w y ka za liśm y  w yże j, rozd z ia ł po jem ności p rze c iw p o­
w odz iow e j na  poszczególne d o p ły w y  W is ły  zm n ie jszy 
ochronę d o lin y  samej W is ły , m u s i pon iże j u jśc ia  Sanu 
powstać na W iś le  duży z b io rn ik , ja k o  ostateczny re g u ­
la to r.

D la  żeg lug i 
„  pow odzi 
,, ro ln ic tw a  
„  en e rge tyk i

1.500.000. 000 m 3
2.000. 000.000 m 3

600.000. 000 m 3
900.000. 000 im3

Razem  5.000.000.000 m :!

ne tto , c zy li ok . 6.000.000.000 m 3 b ru tto . Objętość ta 
da .się osiągnąć je d y n ie  p rzez budow ę „g ig a n ta “  
o ob ję tośc i ok . 4 mi-ld. m 3 na W iś le  w  o ko licy  P o­
p ó w  —  K az im ie rz . P rog ram  te n  s ta n o w i przedsię­
w z ięc ie  w ie lk ie , jednakże, m ie jm y  nadzie ję , że 
w  _ oparc iu  o dośw iadczenia i  pom oc Z w ią z k u  R a­
dzieckiego, p o tra f im y  i  ten p ro g ra m  zrea lizować.

PROF. DR S T A N IS Ł A W  T O Ł P A

Przedmelioracyjne studia przyrodnicze w zlewni 
rzeki Biebrzy i Narwi

Bagna położone w  system ie B ie b rzy  stanow ią  na jw ię kszy  w  Polsce kom pleks o pow. 
ok. 100.000 ha u ż y tk ó w  z ie lonych  dotychczas słabo w yko rzys tanych . W  la tach 1947 —  1950 
z po lecenia M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  przeprow adzono w  ’te ren ie  w stępne s tud ia  rozpoznawcze  
i  w y typ o w a n o  w  p ie rw sze j ko le jnośc i ob ie k t „B ag no  K u w a s y “  o pow . ponad 4000 ha do 
zm e lio ro w a n ia  i  zagospodarowania, a to celem  zna lezien ia  w łaśc iw ych  m etod zarów no tech­
n icznych , ja k  i  ro ln iczych  do pełnego w yko rzys ta n ia  gospodarczego kom p leksu  bagien b ieb­
rzańskich . Zagadn ien ie  to by ło  ju ż  poruszane na łam ach naszego czasopisma m . in . w  a r ty ­
ku łach  inż. Sochonia i  inż. Pacewicza na tem at w yko rzys ta n ia  je z io r augustow sko-suw a lsk ich  
i  m azu rsk ich  do naw odn ian ia . W  N r 7— 8 z b r. p ro f. doc. d r  N iew iad om sk i o m ó w ił m oż liw ośc i 
w yko rzys ta n ia  bagien b ieb rzańsk ich  w  a rty k u le  p t. „T lo  p rzy ro dn icze  ekspertyzy p rzedm e lio - 
ra c y jn e j bagien w  d o lin ie  B ie b rzy “ .

W  n in ie js z y m  num erze zam ieszczamy opracow anie p ro f. T o lp y  zaw iera jące system atycz­
ne u jęc ie  w y n ik ó w  s tud iów  p rzy ro dn iczych  w  ram ach ekspertyzy p rze d m e lio ra ^y jn e j bagien  
b ieb rzańsk ich  oraz a r ty k u ł inż. S m ó lsk ie j o podstaw ach hyd ro log icznych  i  rozw iąza n iu  p ro je k ­
tu  bagna K u w a sy  —  ja k o  bazy w y jś c io w e j do m e lio ra c ji na jw iększego kom p leksu  w  Polsce —  
bagien b iebrzańskich . P ro je k t ten oparto  no. w n ioskach  i  w y tyczn ych  za w a rtych  w  operatach  
z p rzeprow adzonych s tud iów  w stępnych a przede w szys tk im  z ekspertyzy p rze dm e lio racy jn e j.

416



Rok X I GOSPODARKA WODNA Zeszyt 11

W  następnych num erach  p rze w id u je  się zamieszczenie opisu p ro je k tu  zagospodarowania  
ro ln iczego bagna K uw asy oraz p lan u  gospodarowania wodę, w  - fo rm ie  ha rm onogram u, 
z uw zg lędn ien iem  na pe łn ian ia  i  spuszczania w ody z kw a te r. Ten c y k l a r ty k u łó w  z ilu s tru je  
nam  bieg stud iów  w stępnych  i  szczegółowych, zm ie rza jących  do rozpoznania, u jęc ia  i  ro z w ią ­
zan ia zagadnień w  sposób kom p leksow y i  ścisłego pow iązan ia  zabiegów techn icznych i  ro ln i­
czych w  p ro je kc ie  w o d n o -m e lio ra cy jn ym . Jednocześnie wskaże drog i, w zg lędn ie  m etody, ja k  
i  w  ja k im  k ie ru n k u  w in n o  iść rozpracow an ie  i  rozw iązan ie  zagadnień na in nych  terenach  
zna jd u ją cych  się w  podobnych w a run kach . K O M IT E T  R E D A K C Y JN Y

W S T Ę P

W  ro k u  1949 D epartam ent W odno -  M e lio ra c y jn y  
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  p rze ­
prow adzen ia  szeregu s tu d ió w  na w ie lk im  kom p le ks ie  
zabagnień, po łożonych w  z le w n i rzek B ie b rz y  i  N a rw i. 
Jest to  jeden z n a jw iększych  w  granicach P o lsk i ob iek­
tó w  to rfo w is k o w y c h , k tó ry  dotychczas pod w zg lędem  
gospodarczym  p ra w ie  zupełn ie n ie  b y ł w yko rzys ta n y . 
P ro jek tow ane  s tud ia  m ia ły  w ykazać ja k ie  po tenc ja lne  
w a rto śc i gospodarcze k r y je  w  sobie ten  n ieuży tek , do 
ja k ic h  ce lów  gospodarczych może być n a jra c jo n a l­
n ie j zu ży tko w a n y  oraz ja k ie  na leży zastosować spo­
soby, aby go m ożna b y ło  przeobrazić w  obszar p ro -

W ydzia łu  Rolniczego, U n iw e rs y te tu  W roc ław sk iego  
w  lic z b ie  około' 10 osób. W  badaniach p a lo w ych  ro z ­
pa trzono na  podstaw ie  o d k ry w e k  s tosunk i geologiczne 

,  w  p a rtia c h  g ran iczących z terenem  zabagnień, po b ra ­
no p ró b k i w o dy  do a n a liz y  chem iczne j, w y ró żn io no  
i  sk la sy fikow a no  g łów ne rod za je  gleb, p rzeprow adzo­
no k la s y fik a c ję  to r fo w is k  i  to r fó w , us ta la jąc  ic h  rn iąż- 
czość, s top ień rozk ładu , kwasowość itp . Podczas badań 
w  te ren ie  w y k o n a n o  przeszło tys iąc  w ie rceń  i  sond 
w  to rfa c h  i  m adach, do konu jąc  równocześnie- m ik ro ­
skopowej, ana lizy  s tra ty g ra fic z n e j tych  u tw o ró w . P rze­
prowadzono przeszło tys iąc  oznaczeń p H  to r fó w  i m ad 
m etodą ko lo rym e tryczn ą . D la  poznan ia  i  zobrazowa­
n ia  s tosunków  flo rys-tycznyćh w ykonano w  te ren ie

dufccyjny.
B ad a n ia m i ob ję to  rw io s ty  

Obszar d o lin y  rzek B iebrzy 
i  N a rw i w ra z  z d o ln y m i od­
c in k a m i ich  ’do p ływ ó w , w y ­
noszący oko ło  200.000 ha. Ob­
szar ten  rozciąga, s-ię w zd łuż  
osi po łudn iow eji, na  przestrze­
ni. oko ło  100 fam i  zam kn ię ty  
je s t m iędzy m ie jscow ośc iam i: 
A ugustow em  na pó łnocy, Łom _ 
żą na po łu dn iu . G ra je w e m  na 
zachodzie i  G oniądzem  na 
w schodzie (rys. 1). Ó be im u je  
om g łów n ie  te re n y  położone 
w  roz leg łych  depresjach do ­
linnych,, bodące ośrodkiem  
in te nsyw nych  procesów  ża­
ba,gnień.

(Studia nad obszarem  b ie ­
b rzańsk im  zosta ły  po p row a­
dzone w  następu jących  k ie ­
ru n ka ch : w  k ie ru n k u  h y d ro lo ­
gicznym , p rz y i odmiczym i ,eko­
nomiczno-,goispodarczym. M n ie  
zosta ł po w ie rzon y  odc inek s tu ­
d ió w  przyrodn iczych . B adania 
p rzyrodn icze  o b ję ły , rzecz 
zrozum ia ła , szeroki, w ach la rz  
zagadnień, gdyż chodziło tu  o 
usta len ie  n a tu ra ln y c h  tenden­
c j i  ro zw o jo w ych  tego obsza­
ru . W  badaniach w z ię to  pod 
uw agę s tosu nk i m o rfo log icz - 
no-geologiiczne. prześledzono 
u k ła d  stosunków  hyd ro log icz ­
nych , określono jakość gleb i 
ich  zróżn icow an ie  i  p rzep ro ­
wadzono szczegółowe badania 
fitosocjo log icane. N a jw ięce j 
czasu t  w y s iłk u  pośw ięco­
no, w  ty c h  s tud iach  na 
rozpracow an ie  zagadnień to r ­
fow ych . U tw o ry  to r fo w e  bo ­
w ie m  spośród in n y c h  rodza­
jó w  gleb z a jm u ją  tu ta ij n a j­
w iększe przestrzenie i  cały 
p ro b le m  gospodarczej eksploa­
ta c ji ty ć h  te re n ó w  -sprowadza 
się  w  zasadzie -do opracow ania 
i  us ta len i a, ja ik na jb a rdz ie j ra ­
c jo na lnych  m etod eksploata­
c j i  to rfo w is k .

D o  przeprowadzenia, badań 
została- zorganizow ana spec ja l­
na  ek ipa  połowią, sk łada jąca 
się z asystentów  i  s tudentów

około 1(200 zdjęć fitosocjo log icznyeh.

Rys. 1.

. kspertyza przedmclioracwna
liszaru zabayntcĄrzek BiebrzuiNarw,

Ą“9“ s i°Cf: Cm m dzci to m iy
- ik*s; i m coc
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Poza ty m  dla  dok ładn ie jsze j , w yce ny  w a rto śc i użytkom 
w e j badanych u tw o ró w  to rf ia s ty c h  pobrano liczne 
p ró b k i to r fu  i  m ad do badań chem icznych. Oprócz 
w iększych p ró be k  do badań g lebow ych i  chem icznych 
zebrano -osobono liczne  p ró b k i to r fo w e  do m ik ro s k o ­
pow ych badań s tra tyg ra ficzn ych .

Po zakończen iu  p rac pa lo w ych  p rzys tąp iono  do 
drug iego etapu badań. P o lega ł om na la b o ra to ry jn y m  
op racow an iu  zebranych m a te ria łó w . W ykonano przede 
w szys tk im  dużą ilość an a liz  Chemicznych to rfó w , m ad 
i  wód, pob ra nych  z badanego obszaru. A n a liz y  p rze ­
p ro w a d z ili p ra c o w n ic y  Z ak ła du  C hem ii H a lne j U n i­
w e rsy te tu  W roc ław sk iego  pod  k ie ru n k ie m  pro f. 
K  B ora tyńskiego . M ia ły  one za zadanie dostarczyć 
danych co do w a rto śc i u ż y tk o w e j badanych u tw o ró w  
g lebow ych i  to r fó w . P onadto przeprow adzono szereg 
m ik ro skopo w ych  an a liz  s tra ty g ra fic z n y c h  dla  us ta len ia  
sk ła du  botan icznego badanych p o k ła d ó w  to rfo w ych . 
Z a ję to  się up o rządkow an iem  i  uzupe łn ien iem  m atę-, 
r ia łó w  obse rw acy jnych  zeb ranych w  teren ie . W y n ik i 
p rac ta k  po tow ych , ja k  i la b o ra to ry jn y c h  u ję to  sy n ­
te tyczn ie  p rzeds taw ia jąc  je  w  postaci lic z n y c h  m ap , 
W n io sk i w y n ik a ją c e  z (przeprowadzonych s tud iów  
s ta rano  s ię  u ją ć  pod ką tem  ¡idh p rzyda tnośc i d la  p ro ­
je k tó w  przysz łe j eksp lo a tac ji gospodarczej tych  te ­
renów . W n io sk i powyższe s ta ły  się podstaw ą, na k tó ­
re j zos ta ły  ro z w in ię te  zagadnienia ekonom iczno-go- 
spodarcze, będące od rębnym  tem atem  P ro f. D ra  
W. N iew iadom skiego.

Prace badawcze w  z le w n i rze k  B ie b rzy  i  N a rw i zo­
s ta ły  rozpoczęte w  lec ie  1949 r., a zakończone na w io ­
snę 1951 r. Na badan ia  po łow ę .pośw ięcono ogółem 
w  c iągu  d w u  la t  oko ło  trzech  m iesięcy czasu, na la ­
b o ra to ry jn e  i  kam e ra ln e  opracow anie m a te ria łó w  oko­
ło szesnastu m iesięcy.
C H A R A K T E R Y S T Y K A  M O R F O L O G IC Z N O -G E O LO - 

G IC Z N A  B A D A N E G O  O B S ZA R U
B adany obszar w y k a z u je  zróżn icow an ie  pod w zg lę ­

dem im orfo logiczno-geolo-gicznym . Jest to  w y n ik ie m  
procesów lodow cow ych , k tó re  w y c isn ę ły  swe p ię tn o  na 
rzeźbie tego te ren u  w  czasie t rw a n ia  przedosta tn iego 
po lskiego zlodowacenia. W  w y n ik u  dz ia łan ia  s ił m o rfo - 
genetycznych zw iązanych z ru ch a m i lodow ca pow sta ­
ła o lb rzym ia  n iecka do lin na , b iegnąca w  k ie ru n k u  p o ­
łu d n ik o w y m , w zd łuż  dz is ie jszych c ieków  rze k i B ie b rzy  
oraz środkow ego odcinka rz e k i N a rw i.  Szerokość te j 
n ie c k i na l i n i i  np . G ra je w o  —  -Horodnianka w y n o s i 40 
km , a je j d ługość oko ło  100 km . B rzeg i te j depres ji do­
lin n e j zam kn ię te  są przez s trom e śc iany ta rasu  w o do ­
działowego, zbudowanego z u tw o ró w  pochodzenia d y -  
lu w ia ln e g o  i?-k: z g lin  zw a łow ych , p iasków , g lin  a k u ­
m u la c ji w o d n o ,- lo d o w co w i- ,B lasków  i  ż w iró w  pocho­
dzących z pozostaw ionej m oreny czołowej. W  u tw o ­
rach tych  spo tyka  się liczne g łazy errałyczn-e pocho­
dzenia północnego. W  okresie d y lu w ia ln y m  om aw iana 
do lina  b y ła  receptorem  w ód w y p ły w a ją c y c h  z top n ie ­
jącego lodow ca i  s tan ow iła  g łów ną oś w  odprow adza­
n iu  w ód lodow cow ych  z tego terenu. P łynące d y lu -  
w ia ln ą  n iecką w cdy  n io s ły  i s o rto w a ły  m a te ria ł lo ­
dow cow y, sk łada iący  się przew ażn ie  z p iasków  i osa­
dza ły  je  w  obrębie obszernej d o lin y  w  postaci n is k ie ­
go ta rasu  akum ulacy jnego .

Taras /ten p rzy  ówczesnym  w yso k im  stan ie  w ód  na ­
rażony b y ł  na ciąg łe  zm iany i  przem ieszczenia w s k u te k  
rów no leg le  dz ia ła ją cych  procesów a k u m u la c ji i eroz ji. 
W  dzis ie jszych w a ru n k a c h  m nie jsze lu b  w iększe f ra g ­
m e n ty  tego tarasu ¡spotykam y w  różnych częściach 
obszernej do lin y , np. w  postac i d ług iego jęzora na po ­
łu d n ie  od Osowca, k tó ry  spowodow ał rozdz ia ł do lin y  
B ie b rzy  na dw ie  części. Rów nież często spo tykane 
tu ta j na po w ie rzch n i d o lin y  tzw . g rą d y  i g rą d z ik i są 
resztakam i tego tarasu. N ie k tó re  z n ich  w  okresie 
a lu w ia ln y m  zosta ły  ¡pokryte  p ia ska m i w y d m o w y m i 
pochodzenia eo litycznego. !

P rocesy a k u m u la c y jn e  w ód  lo dow cow ych  w s k u ­
tek  system atycznego osadzania n ies ionych m a te ria łó w  
do p ro w ad z iły  w  n ie k tó ry c h  p a rtia c h  d o lin y  do zata­
rasow an ia  swobodnego s p ły w u  wód. Z itym  z ja w i­
sk ie m  sp o tykam y się np . w  ¡rejonie Osowca, gdzie 
w  poprzek c iągu ¡doliny usypane zosta ły p łask ie  w z n ie ­
sienia Zbudowane w  sw ych d o ln ych  p a rtia c h  z, u tw o ­

ró w  f lu w io g la c ja ln y c h . W  podobny sposób do ln y  od­
c inek d o lin y  B iebrzy, g ran iczący z do lin ą  rz e k i N a rw i, 
zosta ł na  zn a czn e j, p rzestrzen i od n ie j odgran iczony 
przez w y tw o rze n ie  p łask iego  tarasu akum ulacy jnego , 
przebiegającego w  k ie ru n k u  rów no leżn ikow ym . W sku­
te k  tych  w tó rn y c h  zm ian je d n o lita  n iecka d o lin y  
B ie b rzy  została zróżn icow ana na  poszczególne ba­
seny ja k :  basen pó łnocny, m a ją cy  sw e u jśc ie  ko ło  
Osowca, basen po łu dn iow y , łączący się zwężoną g a r­
dz ie lą  z do lin ą  rze k i N a rw i oraz basen w izneńsk i, 
u tw o rzo n y  w  rozszerzonej części d o lin y  rze k i N a rw i. 
Zacieśnione w y lo ty  basenów w s k u te k  is tn ie n ia  w  ich  
obręgie n a w a rs tw ie ń  flu w io g la c ja ln y c h  w p ły w a ły  h a ­
m ująco na drenaż w o d n y  w  całe j do lin ie , p rz y c z y n ia ­
ją c  się do u ruchom ien ia , procesów zabagnień. W y p re ­
parow ana w  okresie d y lu w ia ln y m  o lb rzym ia  n iecka 
d o lin y  B ie b rzy  stała się n a tu ra ln ą  podstaw ą dla  roz­
w o ju  współcześnie czynnego system u wodnego na ty m  
obszarze.

S T O S U N K I H Y D R O LO G IC Z N E
Do g łów nych  e lem entów  system u wodnego należą 

tu ta j dwa u k ła d y : u k ła d  p o w ie rzchn iow e j s iec i w odne j 
oraz u k ła d  w ód w g łębnych . Zasadniczy trzon  po­
w ie rzch n io w e j sieci w o dn e j stanowi- dla obu basenów 
n ie c k i b ie rzańsk ie j rzeka Bi-ebrza, d la  basenu zaś 
w izneńsk iego  rzeka N arew .

Przebieg B ie b rzy  ¡w ¡stosunku do rozleg łego obszaru 
d o lin y  jes t w y ra źn ie  asym etryczny. K o ry to  je j trzym a  
się przew ażnie blisko- krawędzi, d o lin y  i  to zarówno 
w  basenie pó łnocnym  ja k  i po łu dn iow ym . Jeszcze do­
b itn ie j zaznacza- si-ę ta  asym etria  w  przeb iegu N a rw i 
w  stosunku do basenu wjzn-eńskieg-o. Tego rodza ju  
u k ła d  g łów n e j o.si w odne j w p ły w a  ham u jąco  na s p ra w ­
ność w  odprow adzan iu  n a d m ia ru  w ód  z rozleg łego 
obszaru ¡doliny, p rzyczyn ia ją c  s ię  do rozwoj-u procesu 
zabagnień oraz s tw arza  n ieko rzys tn e  w a ru n k i d la  
p ra c  nad reg u lac ją  pow ie rzchn iow ego system u w o d ­
nego, zwłaszcza ¡zaś p rz y  ro zw ią zyw a n iu  p ro je k tu  p rz y ­
sz łych naw odniam

D rugą ch a rak te rys tyczną  cechą s iec i w odne j w  de­
p re s ji’ b ieb rzańsk ie j jes t n ie ró w n o m ie rn y  ro zk ła d  do­
p ły w ó w  te j ¡rzeki. Z lew obrzeżnych d o p ły w ó w  B ie b rzy  
m am y w ła śc iw ie  ty lk o  Brzozówkę. N a tom ias t brzeg 
p ra w y  ¡posiada rozleg le jsze dorzecze i  w iększą ilość 
d o p ływ ów  ja k :  N e tta , Jerzgnia, E ik , K lim aszew ica  
i Wiissa. D o p ły w y  te  w  górnych  sw o ich  odcinkach 
zw iązane są n a tu ra ln y m i po łączeniam i z  g ru pa m i lic z ­
nych  je z io r ryn n o w ych , po łożonych na kraw ędz iach  
do liny . W sku tek  tego praw obrzeżne  d o p ły w y  są za­
sobnie isze w  ¡wodę i  n ie  ¡w ykazują w  okresie letn i-m  ta k  
wiellk-i-ch wzih-a-ń -co.-do ilośc i wody, ja k  to m ożna obser­
w ow ać w  ¡dopływ ie lew obrzeżnym .

Dalszą w łaśc iw ośc ią  d o p ły w ó w  B ie b rzy  je s t to  
z jaw isko , żę środkow e i  -dolne c iąg i ic h  k o ry t  w  roz­
le g ły m  obn iżen iu  do lin y , k tó re  wykaz-ują ty lk o  n ie ­
znaczne różn ice  w  u k ła d n e  i nachy len iu  po w ie rzch ­
n io w ych  w a rs tw . Z  tego w zg lęd u  -cieki d o p ływ ó w  po ­
dobn ie  ja k  i samej B ie b rzy  odznaczają r ię  m a łym  
spadkiem , tw o rz ą  w zd łuż  ¡swego biegu gęste sp lo ty  za­
k o li i ła ch  a na w e t w  n ie k tó ry c h  p a rtia c h  -do liny je ­
z io ra  przep ływ ow e, p rzyczyn ia jąc  s ię  przez to  do pod- 
top ien ia  obszernych części d o lin y  b ieb rzańsk ie j. Tego 
rodza ju  zachow anie sie w ód pow ie rzchn iow ych , u w a ­
run kow ane  b ra k ie m  s iln ie jszego  zróżn icow an ia  m o r­
fologicznego, spowodowało, że rozleg łe  po w ie rzch ­
nie  basenów dolinny-ch s ta ły  się ośrodkiem  in te n syw ­
nych  procesów to rfo tw ó rczych .

Oprócz op isanej ¡sieci w ó d  bieżącycych depresja  
b ierzańska n ie  posiada, in n ych  zbi-o-rnlków o tw a rtych . 
T y lk o  w  basenie wizneńsikiim w  jego pó łnocno-w schod­
n ie j części w ystępu je , je z io ro  .M aliszew skie , k-tórego 
średnica w yn o s i oko ło  1 km . Jest to  je z io ro  w  obecnej 
faz ie  ¡bezodpływowe, otoczone ze w szys tk ich  s tron  
dość g łę b o k im i to r fo w is k a m i. Jezioro  to  zn a jd u je  się 
w  s tad ium  zam ieran ia ; jego m isa jes t p ra w ie  po samą 
pow ie rzchn ię  w y p e łn io n a  osadam i g i-tii je z io rn e j. Na 
po w ie rzch n i u trz y m u je  się m ie jscam i bardzo c ienka 
wartstwa w ody. Z uw ag i n-a to, jez io ro  M aliszew sk ie  nie 
może być  b rane  w  ¡rachubę ja k o  -rezerwuar w o dn y  
p rzy  p ro je k to w a n iu  p rzysz łe j, no w e j gospodark i w o d ­
nej na; tych  terenach, po legające j n-a- u ru chom ien iu
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w szys tk ich  dostępnych reze rw  w odnych  dla  wzm oże­
nia  p ro du kcy jno śc i tego obszaru.

D la  pe łnego zobrazowania obecnej po w ie rzchn io ­
w e j sieci w odne j na leży podkreślić , że w  n a tu ra ln y  
uk ła d  w o d n y  w łączona jes t tu ta j liczna  sieć ka n a łó w  
i ro w ó w  sztucznych, przeprow adzonych w  różnych 
okresach czasu i d la  różnych celów. W  basenie p ó ł­
nocnym  w vstę lp u ią  dwa' w iększe kana ły , t,j|. ka n a ł 
A ugustow sk i, p rzeprow adzony dla celów  . sp ław nych  
i żeg lug i oraz ka n a ł R udzk i, w yko n a n y  d la  ce lów  
obronnych daw ne! tw ie rd z y  Osowiec. Ponadto^ p ra w ie  
w szys tk ie  p a rtie  d o lin y  p o k ry te  są s iecią ro w ó w  osu­
szających, założonych bądź to d la  ce lów  eksp loa tac ji 
to r fu  na opal. bądź też dla popraw ien ia  po rostu  la ­
kow ego łu b  dla  u ła tw ie n ia  w y w ó z k i siana. Z zagęsz­
czeniem sztucznych ro w ó w  spo tykam y się szczególnie 
w  po b liżu  osied li, na  p ra w ym  brzegu do lin y .

Jak  stw ie rdzono  w p ły w  sztucznej sieci w odne j od­
b ija  się n ieko rzys tn ie  na uk ład z ie  n a tu ra ln y c h  w a ­
ru n k ó w  rozwodowych tutejszego terenu. Przede w szy­
s tk im  sieć ta  pow odu je  n ie je d n o k ro tn ie  nadm ierne  
osuszenie w ie lu  ir.arttft d,olinv, co pociąga za* sobą de- 
Eradację u tw o ró w  glebowych zna jdu jących  się w  do­
lin ie , szczególnie zaś u tw o ró w  to rfo w ych . W y b itn ie  
u jem n ie  dzia ła w  ty m  w zg lędzie  k a n a ł R u dzk i w s k u te k  
nadm iernego W cięcia się k o ry ta  w  po k łady  to rfow e , 
przez k tó re  pr^enW wa. Podobne dzia łan ie  w yka zu je  
sieć d robnych  k a n a łó w  i row ów , ta k  że ogóln ie b iorąc 
is tn ie jące  dotychczas sztuczne urządzenia w odne na 
obszarze d o lin y  b ieb rzańsk ie ! nrowadza w^ szybszym 
lu b  w o ln ie jszym  tem p ie  do w y tw o rzen ia  n ie u ży tkó w  
dla tego ich  is tn ien ie  m usi być poddane gruntow ne.; 
re w iz ji.

Oprócz n a tu ra ln e j i sztucznej sieci w odne j w ys tę ­
p u je  na badanym  obszarze u k ła d  w ód w g łębnych . 
P rze jaw ia  się on w  postac i liczn ych  w yc ieków , k tó re  
można zaobserwować u~ podnóża k raw ędz i do lin . T a ­
k ie  w y c ie k i w odne w y k a z u ją  rów n ież w iększe p a rtie  
grądów . Pod ich  w p ły w e m  ro z w ija ją  się brzeżne p ro ­
cesy za to rfień . O bserw acje dowodzą, że w y p łw  w spom ­
n ian ych  w yc ie kó w  nie  ogranicza się ty lk o  do p e ry fe - 
ryczne j s tre fy  do liny , lecz. sięga da le j k u  je j ś rodko­
w y m  p a rtiom . Dowodiem na1 to  jes t is tn ien ie  w  p o łu d ­
n io w ym  basenie B ie b rzy  we w schodn ie j części d o lin y  
w iękisżyćh poteci. to r fo w is k , po łożonych zdała od za­
sięgu pow ie rzchn iow e j sieci w odne j. T o rfo w iska  te 
rozw lilja ją się w  przew ażnej części koisztem w ód w g łę b ­
nych. P rzy  szczegółowym  op racow yw an iu  p lanów  za­
gospodarowania d o lin y  dzia ła lność tego u k ła d u  po­
w in n a  ibyć b rana  w  rachubę.

O braz s tosunków  hyd ro log icznych  d o lin y  B ie b rzy  
i  N a rw i b y łb y  n iepe łny, gd yby  nie  uw zg lędn ić  okreso­
w ych  p ionow ych  ruch ów  w ód  bieżących, k tó re  pow o­
d u ją  m ię dzy  in n y m i w ystępow an ie  zalewów. K ażda 
w yda tn ie jsza  zw yżka lu l i  obniżenie stanu w o d y  w  po­
w ie rzch n io w ym  uk ład z ie  w o dn ym  zaznacza się oscy­
la c ją  poziom u wodnego w  poprzecznym  p rz e k ro ju  
do lin y .

W  w y n ik u  dz ia ła lności w ym ien ion ych  u k ła d ó w  
w odnych  obszar d o lin y  B ie b rzy  i  N a rw i w yka zu je  
znaczne 'zróżnicow anie pod wzg lędem  s topn ia  na w o d ­
n ien ia . N ie k tó re  p a rtie  odznaczają isię p rzecię tn ie  w y ­
sokim  poziom em  w o dn ym  i  podlega ją okresow ym  za­
lewom , inne m a ją  w p ra w d z ie  w yso k i poziom  w ody, ale 
pozbaw ione są w p ły w u  wód za lew ow ych, n ie k tó re  
m a ją  średni stan naw odn ien ia , inne wreszcie w y k a z u ­
ją  w yra źne  podsuszenie w sku te k  dz ia łan ia  ka n a łó w  
i row ów  odw odn ia jących . Po w k re ś le n iu  na m apę te ­
renów  różn iących się s topn iem  naw odn ien ia  okazało 
się, że Obszar d o lin y  B ie b rzy  podlega różnorodnym  w a ­
ru n k o m  hyd ro log icznym . W  ścisłej zależności od tego 
'ksz ta łtu ją  s ię  rów n ież  w  d o lin ie  b ieb rzańsk ie j in n e  
z ja w iska  p rzyrodn icze  ja k  jakość i  stan u tw o ró w  g le ­
bow ych oraz c h a ra k te r szaty roś lin n e j. T o  s tw ie rd ze ­
n ie  zróżn icow an ia  d o lin y  B ie b rzy  pod w zg lędem  u w i l­
go tn ien ia  da ło  podstaw ę do zróżn iczkow an ia  m etod 
i  sposobów m e lio ra c y jn y c h  p rzy  op raco w yw a n iu  p ro ­
je k tu  gospodarczego w yko rzys ta n ia  ty c h  te renów .

System  w o d n y  w  d o lin ie  B ie b rzy  u lega ł w  (rozwo­
ju  h is to rycznym  g łęb ok im  przeobrażeniom . D ow odów  
na to  dos ta rczy ły  nam  s tu d ia  nad s tra ty g ra fią  u tw o ­
ró w  za legających do linę. S tw ie rdzono  m ianow ic ie , że

pod po dk łada m i to r fó w  na obszarze d o lin y  B ie b rzy  
w ys tępu ją  osady g it i i,  będące w y tw o ra m i jez io r. Na 
te j podstaw ie stw ie rdzono, że w  n ied aw n e j przeszłości 
pow ie rzchn ia  d o lin y  usiana by ła  lic z n y m i je z io ra m i 
p rze p ływ o w ym i, k tó re  z b ieg iem  czasu za m a rły  i  zo­
s ta ły  (p rzykry te  n a w a rs tw ie n ia m i to r fu . Jedne z tych  
je z io r zam arłych, usytuow ane na k ra w ę d z i basenu p ó ł­
nocnego, b y ły  je z io ra m i pochodzenia lodowcowego, po­
zostałe zaś, rozm ieszczone na obszarze d o lin y , b y ły  
\y y tw o ra m i pow ie rzchn iow ego u k ła d u  wodnego. D z i­
siejsze p a rtie  za to rfień , leżące zdała od w ód p rz e p ły ­
w ow ych, m ia ły  wówczas bogato rozga łęz iony drenaż 
w ód o tw a rtych . W sku tek  je dn ak  postępującego proce­
su zafoagnienia czynn y  niegdyś uk ła d  w ód  po w ie rzch ­
n iow ych  u le g a ł zm ianom  i przesun ięciom  w  obręb ie 
obszernej depres ji d o lin ne j. N ie k tó re  z zam a rłych  c ie ­
k ó w  w odnych  rzuca ją  się w  oczy na t le  dzis ie jszej 
m o rfo lo g ii d o lin y , np. nieczynne odgałęzienia d o lin y  
B ie b rzy  po w schodn ie j s tron ie  Osowca lu b  s to rf ia ła  
ryn n a  łącząca obniżenie b ieb rzańsk ie  z d o lin ą  N a rw i 
na l i n i i  Z a jk i —  S trękow a Góra. Podobne odgałęzienie 
b ies ło  n iegdyś z N a rw i do basenu wŁzneńskiego w  oko­
lic y  S tręko w e j G óry. W sku tek  w c ięc ia  się N a rw i n a ­
s tą p iło  zam arcie tego cieku, k tó rego  przebieg znaczą 
dz is ia j pozostaw ione ty lk o  u tw o ry  m adow e i  to rfow e . 
N iek tó re  ze w spom nianych c ieków  np. w schodnie rar- 
m ię  d o lin y  pod Osowcem będzie m ogło być na now o 
ożyw ione w  zw iązku  z g ru n tow ną  przebudow ą sieci 
w odne j pod ką te m  p ro je k to w a n e j eksp loa tac ji gospo­
darczej tego terenu.

C H E M IC Z N Y  S K Ł A D - W Ó D B IE Ż Ą C Y C H

P rzysz ły  k ie ru n e k  gospodark i na terenach B ie b rzy  
będzie się k s z ta łto w a ł n ie  ty lk o  w  zależności od ilośc i 
wód, a le  rów n ież  od ich  jakości. Zagadn ien iem  b ilansu  
wodnego dla tego Obszaru oraz okreś len iem  w ie lko śc i 
potrzeb w odn ych  za ję li się hyd ro logow ie . W  naszych 
badaniach zw ró c iliś m y  uw agę na sk ła d  chem iczny w ód  
jez io rnych  i  s ieci rzecznej. W y n ik i ana lizy  chem icznej 
w yka zu ją  w  tu te jszych  w odach obecność dość znacz­
nych ilośc i s k ła d n ik ó w  m in e ra lnych , a w śród  n ich  
zw iązków  w a pn ia  i  magnezu. Są to s k ła d n ik i, k tó re  
w  odpow iedn ich w a ru n ka ch  w  w y b itn y  sposób p rz y ­
spieszają rozk ład  masy organ iczne i, prowadząc do za­
n ik u  n a tu ra ln e j s tru k tu rz y  gleby. O dnosi się to  szcze­
gó ln ie  do to r fó w  p o k ryw a ją cych  znaczne p a rtie  d o lin y  
B iebrzy, k tó re  pod w p ły w e m  p ro je k to w a n ych  naw od­
n ień mogą prze jść  w  masę bezs tru k tu ra lną . T o rf, 
s trac iw szy w łaśc iw ą  m u  s tru k tu rę , s ta je  s ię  p ra w ie  
zupełnym  n ieuży tk iem  D lateco p rzy  zagospodarowa­
n iu  tych  te ren ów  należy stosować odpow iedn i sposób 
naw odnien ia, przew idzieć ta k i rodzaj gospodark i i  s to ­
sować ta k ie  m etody agrotechn iczne, k tó re  by opóźni Si­
ły  rozk ład m asy to rfo w e j. To zagadnienie rozw iązu je  
pom yśln ie  zaprowadzenie na ty c h  terenach gospodar­
k i łą kow o -ho do w la ne j.

G ŁÓ W N E  R O D Z A JE  I  C H A R A K T E S T Y K A  
U TW O R Ó W  G LE B O W Y C H

U tw o ry  glebowe, k tó re  w y p e łn ia ją  d o lin y  B ie b rzy  
i N a rw i należą do u tw o ró w  w odnych . O gó lna ic h  po ­
w ie rzchn ia  w yn os i oko ło  110.000 ha. U tw o ry  te roz­
pada ją  się na dw a g łów ne ty p y : m ad y  i  to r fy .  Pod 
względem  po w ie rzch n i m ady z a jm u ją  oko ło  20.000 ha, 
podczas gdy obszar to r fo w is k  w yn os i oko ło  00.000 ha. 
M ad y  położone są przew ażnie w zd łuż g łów n ych  a r te ­
r i i  w odnych , to r fy  na tom ia s t za jm u ją  te reny w ysu n ię ­
te  da le j od k o ry ta  rz e k i i  g ru p u ją  się w  .partiach 
środkow ych  i  obw odow ych do lin y . W yróżn iono  tu ta j 
t rz y  rodzaje m ad: le k k ą  m adę piaszczystą, ciężką m a­
dę ila s tą  ora® madę storfiia łą. Ten osta tn i rod za j m ady 
s tan ow i p rze jśc ie  do  u tw o ró w  to rfo w ych . L e k k ie  m ady 
piaszczyste w ys tę p u ją  g łów n ie  w zd łuż  (koryta B ie b rzy  
w  basenie po łu d n io w ym , na tom ia s t b iegow i rz e k i N a r­
w i tow arzyszą p rzew ażn ie  m ady ilas te . N a leży zazna­
czyć, że rozdzie len ie  m ad ila s tych  od piaszczystych 
je s t w  rzeczyw istośc i dość tru d n e , ponieważ m ad y  i la ­
ste zaw ie ra ją  bardzo często n a w a rs tw ie n ia  piaszczy­
ste. M ady to r f ia s te  m ożna uw ażać za jedno  z p ie rw ­
szych ogn iw  procesów to rfo tw ó rc z y c h . Procesy te na 
madach, leżących w  obw odow ych  częściach d o lin y , zo­
s ta ły  w  zasadzie p rze rw ane na sku te k  p rzeprow adzę-
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n ia  ¡rowów odw odn ia jących , u trz y m u ją  się na tom ia s t 
na m adach w  b lis k im  sąsiedztw ie k o ry ta  rzek i. Spo­
śród to r fó w  n a w ią zu ją  do m ad to r fy  zaw iera jące w ię k ­
szą ilość  na m u łów  m in e ra ln y c h  i  organ icznych. D uży 
kom p leks tego ro d z a ju  u tw o ró w  w ys tę p u je  w zd łuż  
c iągu B ie b rzy  w  pó łn ocnym  i  p o łu d n io w ym  basenie 
do lin y . W yróżn ione  rodza je  u tw o ró w  ¡glebowych oraz 
to r fó w  p rzedstaw iono  na osobnej m apie (rys. 1), k tó ­
ra będzie s tanow ić  podstaw ę p rz y  p ro je k to w a n iu  i  w y ­
borze m etod m e lio ra c ji oraz p rz y  sporządzaniu p la ­
n ó w  ro ln iczego zagospodarowania ty c h  terenów .

G E N E Z A  Z A T O R F IE Ń  D O L IN Y

W  okresie d y łu w iu m  do lina  B ie b rzy  o trzym a ła  sw o­
ją  dz is ie jszą k o n fig u ra c ję  i  ¡rzeźbę. W  ty m  okresie  n ie  
w yka zyw a ła  ona żadnych ten den c ji do za to rfie ń . W o­
dy  p łynące  do lin ą  d o ko n yw a ły  w  n ie j przem ieszczeń 
m a te ria łu  po lodowcowego, zna jdu jącego się w  niecce 
do lin y , prow adząc rów no leg le  procesy rozm yw an ia  
i  a k u lu m a c ji. W  następstw ie  tego od b yw a ły  się w  ba­
senach d o lin n ych  często przesunięcia głównego n u r tu  
w ó d  oraz p o w s ta w a ły  liczne  odnogi i  ram iona  rzecz­
ne. P ow ie rzchn ia  basenów d o lin v  n ie  b y ła  rów na, lecz 
w yka zyw a ła  liczne  zagłębienia, k tó re  bardzo wcześnie 
p rze ob raz iły  się w  jez iora , m ajace po łączenia z ów ­
czesną siecią rzeczną. Proces za to rfie n ia  d o lin y  B ie ­
b rzy  rozpoczął sie w łaśn ie  od tych  p rze p ływ o w ych  
z b io rn ik ó w  w odnych.

Z b io rn ik i te  w y p e łn ia ły  się początkow o zaw iesino­
w y m i osadam i w ód  p łynących , tw orząc łącznie z f lo rą  
i  fauna  ty c h  z b io rn ik ó w  .osadY g i t i i  jez io rne !. G itia , 
ja k  w y k a z a ły  badania,, sk łada  się^w przew aża jące j czę­
ści ze zw iązków  w ap iennych . Ś w iadczy to, że ówczes­
ne w o d y  b y ły  w  w y s o k im  s top n iu  nasycone ty m i 
zw iązkam i. P o w y p e łn ie n iu  je z io r rzecznych osadami 
zaczęła s ię  w  n ich  rozrastać n a ip ie rw  roś linność w o d ­
na, a późn ie j to rfo w isko w a . W  ten sposób zarośnięte 
iez iora  s ta łv  sie ośrodkam i to rfo tw ó rc z y m i. Jeziora 
przeobrażające się w  to rfo w is k a  zaczęły tam ow ać 
p rz e p ły w  w o dy . po w o du jąc  rów nocześnie podnoszenie 
sie poziom u wodnego w  do lin ie . W  następstw ie  tego 
coraz w iększe p a r tie  d o lin y  zosta ły w c iągn ię te  w  p ro ­
ces to rfo tw ó rc z y . D o prow adz iło  to  s topn iow o  do zan i­
k u  swobodnego p rz e p ły w u  w  s to r f ia ły c h  częściach do­
lin y , a u trz y m a ł s ię  je d yn ie  s ła by  p rz e p ły w  w g łę b n y  
poprzez na ros łe  w a rs tw y  to rfu . W  kon sekw enc ji tych  
przem ian  n a s tąp iło  przesun ięcie  po w ie rzchn iow ych  
c iągów  w odnych  w  inne p a rtie  do lin y .

Jest rzeczą zrozum ia łą , że w s k u te k  tego ro d z a ju , 
przebiegu procesu zabagnień spo tykam y się w  różnych 
pa rtiach  d o lin y  z n ie jednakow ą  grubością po k ła d ó w  
¡to rfow ych oraz z różnym  ic h  w iek ie m . N a jstarsze to r ­
fy  zalegają w  zachodnie j i pó łnocne j części b ieb rzań ­
sk iego basenu północnego, w e  w schodn ie j p a r t i i ba­
senu w izneńsk iego  oraz w  za to rfie n iach  w ys tęp u jących  
w  n ie k tó ry c h  dop ływ ach  B ieb rzy . P o łu d n io w y  basen 
b ieb rzańsk i oraz pasy to r fo w is k  towarzyszące prze­
b ieg ow i B ie b rzy  na leżą do m ło dych  u tw o ró w  to r fo ­
w ych . Na m a łą  ska lę  genezę procesu za to rfie ń  można 
prześledzić d z is ia j na n ie k tó ry c h  odcinkach B iebrzy, 
gdzie obecnie jeszcze tw o rz y  ona zarasta jące ła ch y  
i  zakola.

C H A R A K T E R Y S T Y K A  T O R F O W IS K  D O L IN  
B IE B R Z Y  I  N A R W I

Na badanym  obszarze na jw iększe  przestrzenie z a j­
m u ją  u tw o ry  to rfow e , rozc iąga ją  się bow iem  na p rze ­
s trzen i oko ło  90.000 ha. D la tego  zagadnien iu  to r fo w e ­
m u n a jw ię c e j pośw ięcono u w a g i za rów no w  badaniach 
po low ych , ja k  i  la b o ra to ry jn y c h .

K L A S Y F IK A C J A  T O R F O W IS K
W yróżn ion o  tu ta j k i lk a  ty p ó w  i  ro d za jó w  to r fo ­

w isk . M a m y  na ty m  obszarze to r fo w is k a  ty p u  w y ­
sokiego, prze jśc iow ego i  n iskiego. P ierw sze d w a  ty p y  
o d g ryw a ją  n ie w ie lk ą  ro lę  w  k ra jo b ra z ie  b ieb rzańsk im . 
W iększe to rfo w is k o  w ysok ie  spo tyka się na C zerw o­
n y m  B agn ie  oraz d w u k ilo m e tro w e j d ługośc i p ła t  w  za­
k o lu  w y d m o w y m  k o ło  Osowca. O bszar to r fo w is k  
p rze jśc iow ych  je s t rów n ież  tu ta j n ik ły .  W ys tę pu je  on 
w  postaci w ą sk ich  obrzeżęń doko ła  to r fo w is k a  w yso ­

k ie g o  n a  C zerw onym  Bagnie, na z a to rf ia ły m  jeziorze 
ry n n o w y m  k o ło  R a jg ro du  oraz ja k o  n ie w ie lk i p ła t  
w  brzeżne j części jez io ra  K o lno . Poza ty m  na ca łym  
obszarze d o lin y  d o m in u ją  to r fo w is k a  ty p u  niskiego. 
W  obręb ie n ic h  w y ró żn io n o  następu jące rod za je : to r ­
fo w iska  n is k ie  porośn ię te  przez tu rzyce  duże i  szero- 
k o lis tn e  itzw. M agnocarice ta ; to r fo w is k a  n is k ie  złożone 
z tu rz y c  drobnych i  w ą sko lis tn ych  tzw . P a ryo ca rice - 
ta oraz to r fo w is k a  olszynowe.

T o rfo w is k a  m agnocarice tow e g ru p u ją  s ię  w  w y ­
raźne j zależności od ¡ciągu w odnego i  ic h  w ys tępo ­
w a n ie  zw iązane je s t z dz ia łan iem  Okresowych za lew ów  
w ó d  rzecznych. Poza s tre fą  za lew ow ą um ie jscow ione  
są w  d e p re s ji d o lin n e j to r fo w is k a  pa rvoca rice low e . 
Ten rodza j to r fo w is k  z a jm u je  tu ta j na jw iększe  p rze ­
strzenie. T o rfo w is k a  olszynow e ro z w ija ją  się na n i­
s k im  tarasie , na  s k ra ju  s to kó w  d o lin y  oraz p o k ry w a ją  
s to rf ia łe  p a rtie  ta rasu  w odno-łodow cow ego, ja k ie  za­
chow a ły  s ię  w  n ie k tó ry c h  ¡częściach . do lin y .

M IĄ Ż S Z O Ś Ć  P O K Ł A D Ó W  T O R FO W Y C H
Podczas p ra c  te ren ow ych  w yko n a n o  na obszarze 

d o lin y  B ie b rzy  i N a rw i przeszło tys iąc  w ie rceń  i  sond. 
D z ię k i tem u m ożna b y ło  w ycen ić  i  u s ta lić  grubość d o -  
k ła d ó w  to r fo w y c h  na te ren ie  poszczególnych basenów.

O gó ln ie  można pow iedzieć, że to r fy  w ys tę p u ją  na 
obszarze d o lin y  p ła ta m i o n ie ró w n e j grubości. N a j­
głębsze p o k ła d y  to rfo w e  zn a jd u ją  sie w  p o łu d n io w o - 
w schodn ie j części basenu w izneńskiecn. "Przeciętna 
miąższość w a rs tw  to rfo w y c h  w yn os i tu ta j oko ło  5 m. 
W ystępu i ą je dn ak  na tym  te ren ie  deźć znaczne p ła ty , 
w  k tó ry c h  t o r f  osiąga grubość 7 m, W  m ia rę  posuw a­
n ia  s ię  w  k ie ru n k u  zachodnim  do k o ry ta  N a rw i, po ­
k ła d y  to r fu  u lega ła  sp łycen iu  i przechodzą poprzez 
to rf ia s te  m ad y  w  u tw o ry  czysto m adowe.

D ru g i ośrodek odznaczaiący s ie  w iększa m iąższo­
ścią w a rs tw  to r fo w y c h  le ży  w  do lin ie  rz e k i K lim a sze w - 
n icv . p raw ostronnego  d o p ływ u  B ieb rzy . P rzecię tna 
grubość p o k ła d ó w  to rfo w y c h  w yn o s i oko ło  3 m. choć 
z d ru g ie j s tro n y  n ie  b ra k  jes t tu  ta i rów n ież  to r fo w is k , 
w  k tó ry c h  t o r f  zalega do głębokości fi m.

P ó łnocny  basen B ie b rz y  przedstaw ia  ogrom na roz­
m aitość w  w ys tęp ow an iu  n a w a rs tw ie ń  to rfo w ych , je ­
ś li chodzi o ich  miąższość. ¡Najgłębsze to rfo w is k a  roz­
rzucone sa przew ażn ie  na p e ry fe r ia c h  do lin y . M ią ż ­
szość w a rs tw  w aha sie w  granicach oko ło  3 m. Poza 
tv m  w  ś rodkow e j p a r t i i  basenu oraz na p rzedpo lu  je ­
go u iśc ia  pod Osowcem w ys tę p u ją  p rzew ażn ie  za to r­
fie n ia  p ły tk ie , wynoszące oko ło 1 m , a m ie jscam i 
do 3 m.

Podobne s tosunk i pa nu łą  w  p o łu d n io w y m  basenie 
B ie b rzy . P rzew aża jaca cześć te renów  p o k ry w a ją  p ły t ­
k ie  za to rfie n ia  o  grubości oko ło  0 5 m . T o rfo w is k a  
o m iąższości 1— 2 m  z a jm u ją  1/3 po w ie rzchn i basenu. 
M a łe  natom iast, p a rtie  to r fo w is k  w v k a z u ła  głębokość 
Około 3 m ; ¡grupują s ię  one b lis k o  brzegów  w schodn ie j 
części basenu oraz ja k o  n ie w ie lk ie  p ła ty  po zachodnie j 
s tro n ie  d o lin y  ko ło  w io s k i K lim aszew n icy .

T a  m ozaikowość w  w ys tęp ow an iu  p ła tó w  to r fo w is k  
o n ie jednakow e : m iąższości na obszarze basenów B ie ­
b rzy  i  N a rw i zna jd u ie  w y tłu m acze n ie  w  h is to r ii p ro ­
cesu ic h  pow staw ania .

System atyczne przedstaw ien ie  m iąższości to r fo w is k  
ia k ie  w yko n a n o  u ła tw i okreś len ie  p rzyda tnośc i u ż y t­
k o w e j ty c h  te renów  i  będzie  pomocne p rzy  p ro je k to ­
w a n iu  odpow iedn ich  urządzeń m e lio ra cy jn ych .

S T R A T Y G R A F IA  B A D A N Y C H  T O R F O W IS K
W ażnym  zagadnieniem  p rz y  op raco w yw a n iu  to r ­

fo w is k  b ieb rzańsk ich  b y ło  s tw ie rdze n ie  sk ła d u  b o ta ­
nicznego p o k ła d ó w  to r fo w y c h  i  zachow anie się tego 
sk ła du  w  następu jących po sóbie k o le jn o  w a rs tw ach . 
Do^ opracow an ia  tego zagadnienia m ia no  dostateczną 
ilość m a te ria łó w , zebranych z obse rw ac ji p r o f i l i  to r ­
fow ych  podczas samych w ierceń , ja ko  też z w y n ik ó w  
m ik ro sko p o w e j a n a lizy  szczątków  ro ś lin n ych  w  p ró b ­
kach  d la  tego celu pobranych . S tra ty g ra fia  d a je  pod­
staw ę ćło pew n ych  uogó ln ień  zarów no teore tycznych, 
ja k  i  p ra k tyczn ych . Pod w zg lędem  teo re tycznym  m oż­
na  ty m  sposobem u s ta lić  ja k a  roś linność i  w  ja k ic h  
w a ru n ka ch  p rz y c z y n iła  się do pow stan ia  złóż to r fo ­
w ych . Z  d ru g ie j znow u s tro n y  s tw ie rdze n ie  pew ne j
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Ekspertyza przedmelioracyjna
obizaru labagntnrztk B*brzyiNan«
¡.rym* Atf „U *a  5, „ , a„ ,

je dn o lito śc i w  sk ładzie  bo tan icznym  
to r fo w is k  hub dużej pod ty m  w zg lę­
dem  zm ienności da je  wskazówkę, 
ja k  na leży postępować p rz y  w yb o ­
rze sposobów w yceny i  gospodar­
czej p rzyda tnośc i

N a ras tan ie  po k ładów  to r fu  w  
basenach B ie b rzy  odbyw ało  się n ie ­
jednakow o  za ró w n o  coi do czasu, ja k  
i  sk ła du  roś linnośc i. B y ło  ono zależ­
ne od k o n f ig u ra c ji w  te ren ie  oraz 
od stanu w o dy  g ru n to w e j. P ro file  
pochodzące z obn iżeń dna  d o lin y  
•wykazu ję w  spodzie sedym enty g ita .
N a  w a rs tw ach  giitad spoczywa pok ład  
•torfu trzc inow ego, k tó ry  k u  stropo­
w i przechodz i zw ykł,e  w  grube n a ­
w a rs tw i eni a, o je d n o lity m  składzie 
tu rzycow o  -  m iszystym. P ro file  z 
m ie jsc  p ły tszych , a ta k ic h  je s t n a j­
w ię ce j, m a ją  w  spodzie w a rs tw y  
to r fu  m szysto-turzycow ego, k tó re  
•ku górze poprzez c ienkie  w a rs tw y  
to r fu  leśnego lufo foez żadnych tego 
rod za ju  w k ła d e k  przechodzą w p ros t 
w . g rube  n a w a rs tw ie n ia  to r fu  tu -  
rzycowo-m iszystego. T o rfo w iska  po­
łożone na k raw ęd z iach  basenów m a . 
ją  często w  spodzie p o k ła dy  to r fu  
leśnego, p rz y k ry te  z w ie rzchu  w a r­
s tw a m i to r fu  turzucowo-m iszystego.
N a to rfo w is k a c h  podsuszonych ob­
serw u je  się często p o ja w ia n ie  się 
na głębokości oko ło  50 cm od po­
w ie rzch n i w a rs tw  to r fu  leśnego, vf 
sk ład  k tórego w chodz i, przeważnie 
brzoza. N ie k tó re  torfow iska., zw ła ­
szcza• położone w  obręb ie w ód zar- 
flewowych, w y k a z u ją  w  w a rs tw ach  
to r fu  obecność nam ułów . Ponieważ 
•nam uły podnoszą ro ln iczo -u ży tko w ą  
•wartość to r fu  p rze to  uw zględn iono 
ic h  zasięg p rz y  ka rto g ra fic z n y m  
op racow an iu  to r fo w is k  b iebrzań­
skich.

W ystępu jące  na. ty m  obszarze 
dw a  p ła ty  to r fo w is k  w ysok ich  m a­
ją  w  spodzie po k ła d y  to r fu  tu rz y - 
•cowego, p rz y k ry te  z  w ie rzchu  w a r­
s tw a m i to r fu  sfaignowego. o m iąż­
szości ponad 1 m.

N a podstaw ie  w y n ik ó w  s tra ty g ra f i i  m ożna s tw ie r ­
dzić, że górne w a rs tw y  ogrom nej w iększości to r fo w is k  
b ieb rzańsk ich  co d o  sk ła d u  botan icznego są dość je d ­
n o lite  i  w y k a z u ją  znaczne zróżn icow an ie  dopiero 
w  sw e j p a r t i i  spągowej.

C H A R A K T E R Y S T Y K A  S T O P N IA  R O Z K Ł A D U  
TO R FÓ W

Podczas badań zarów no te renow ych , ja k  i  la b o ra ­
to ry jn y c h  zw racano baczną uw agę na stop ień ro z k ła ­
d u  w a rs tw  to rfo w y c h . P rzyda tność bo w iem  to r fó w  dla  
ce lów  gospodarczych zależy w  głównej, m ierze od te ­
go, w  ja k im  stanie s tru k tu ry  zna jd u je  s ię  masa to r fo ­
wa. S praw dzianem  p rzyda tnośc i gOispodarczej to r fu  
je s t posiadan ie s tru k tu ry  w łó k n is te j, k tó ra  zapew nia 
swobodną cy rk u la c ję  w o dy  w  to rfie . Z b y t s iln y  ro z ­
k ła d  p o w ie rzchn iow e j m asy to rfow e j, sprowadza zan ik  
je j s tru k tu ra ln o ś c i i  czyn i taki, to r f  n ie p rz y d a tn y m  d la  
ce lów  ro ln iczych , W ybó r system u n a w o dn ian ia  p o w i­
n ie n  być ściśle dostosow any do s topn ia  rozk ład u  to r ­
fu . T o r fy  s ła b ie j rozłożone m ogą |być naw odn iane  syste­
m em  podsiąkow ym , na tom iast w  s tosunku do to r fó w
0 s iln ie  posun ię tym  rozkładzie , w yka zu ją cym  zan ik  
s tru k tu ry , po w in no  się stosować system za lew ow y.

S top ień ro zk ła d u  znaczono p rzy  pom ocy 10-cio 
S topniowej sikali1. Z ebrany m a te ria ł ustystem atyzow ano
1 przedstaw iono na  m ap ie  (por. rys. i ) .  Z  p rzy toczone j 
m apy w y n ik a , że różne p a r t ie  to r fo w is k  b ieb rzań ­
sk ich  w y k a z u ją  n ie je dn ako w y stop ień rozk ładu . N a j­
w iększy  obszar za jm u ją  to r fo w is k a  o średn im  s topn iu

Rys. 2.

rozk ładu, w a h a ją cym  się m iędzy Ho— H7. Rzecz p rzy  
ty m  cha rakte rystyczna , że na ogól to r fo w is k a  w  base­
n ie  pó łnocnym  są n ieco s łab ie j rozłożone, a n iże li 
w  obu pozosta łych basenach. D a lszym  c h a ra k te ry ­
stycznym  z ja w isk ie m  je s t w p ły w  is tn ie ją cych  urządzeń 
w o d n o -m e lio ra cy jn ych  na s tan s tru k tu ra ln y  po łożo­
nych  w  pob liżu  n ich  to r fo w is k . O kazu je  się, że czyn­
ne dz is ia j na  ty m  te ren ie  k a n a ły , ja k  np. k a n a ł A u g u ­
stow ski, a przede w szys tk im  k a n a ł R udzk i, po w o du ją  
degradację to r fo w is k . Jeś li da le j będziem y szukać 
p rzyczyny  w ysokiego rozk ład u  in n ych  p a r t i i  to r fo w is k , 
to  p rzekonam y się, że w szys tk ie  one z n a jd u ją  się w  ta ­
k im  sten ie  w s k u te k  n ie ra c jo n a ln ie  p rzeprow adzonych 
m e lio ra c ji. W iększa część tych  to r fo w is k  na  sku tek 
is tn ie n ia  lic z n e j sieci ro w ó w  odw odn ia jących  m a b a r­
dzo n is k i poziom  w o d y  g ru n to w e j, narażona je s t p ra ­
w ie  przez ca ły  ro k  na dz ia łan ie  czyn n ikó w  a tm osfe ­
rycznych , co łącznie z zasadowym  odczynem  tu te j­
szych to r fó w  w  w y s o k im  s top n iu  w p ły w a  na tem po 
procesów rozk ład ow ych . W obec tego stanu rzeczy po­
w sta je  zagadnienie d la  m e lio ra to ra , ja k ie  urządzenia , 
w odne na leży zastosować, ab y  n ie  ty lk o  zaham ować 
u ru ch o m io n y  proces de g ra d a c ji s t ru k tu ry  (torfu, ale 
•częściowo u traco ną  s tru k tu rę  a po w ro te m  im  p rz y w ró ­
cić. To sam o zagadnien ie zosta je  postaw ione przed ro l­
n ik ie m  w  ziw iązku z w yb o re m  odpow iedn ie j fo rm y  go­
spo da rk i i  s tosow an ia w ła śc iw ych  zabiegów ag ro tech ­
n icznych  na to rfa c h  tego rodza ju .
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Problem torfów spalonych
W  pó łnocnym  basenie B ie b rzy  spo tykam y się ze 

z ja w isk ie m  zniszczenia s tru k tu ry  to r fó w  na sku tek 
spa lan ia  w ie rz c h n ic y  to r fo w e j. T a k ic h  spa lonych  to r ­
fo w is k  m am y tu ta j oko ło  6.000 ha. Pożarom  u le g ły  
to r fo w is k a  z b y tn io  podsuszone, a w ięc leżące przede 
w szys tk im  nad kana łam i. S iady pożarów  sięga ją cza­
sów  p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j. Duże przestrzenie 
u le g ły  także spa len iu  w  czasie d ru g ie j w o jn y . T o r f 
spa lony posiada cha rak te rys tyczną  g ru ze łkow a tą  
s tru k tu rę , odznacza się słabą pods iąk liw ośc ią , a także 
pod w ie lu  in n y m i w zg lędam i p rzypom ina  to r fy  p rze ­
suszone. T o rfo w is k a  o w ie rzchn icy  spalonej m ogą b a r­
dzo ła tw o  prze jść w  b e z s tru k tu ra in ą  masę pylastą , na 
k tó re j n ie  p o tra f i s ię ju ż  u trzym a ć  żadna roś lina . W  
obecnych w a ru n ka ch  to rfo w is k a  spalone zna laz ły  
się —• w sku te k  autom atycznego podn ies ien ia  się pozio­
m u w o d y  g ru n to w e j —  w  ko rzys tn ych  w a ru n k a c h  h y ­
d ro log icznych  i  u le g ły  p ra w ie  c a łko w ite m u  zad ym ie ­
n iu . T y m  n iem n ie j is tn ie je  poważne niebezpieczeń­
s tw o  ła tw e j u tra ty  przez m e s tru k tu ry  w  razie stoso­
w an ia  ja k ich ś  zabiegów m echan icznych. D la tego  prze­
p ro je k to w a n iu  u p ra w  na ta k ic h  to rfa c h  w sze lk ie  
czynności połączone ze zniszczeniem  is tn ie ją ce j d a rn i 
p o w in n y  być z gó ry  w yk luczone.

P R O B L E M  Ż Y Z N O Ś C I U TW O R Ó W  G LE B O W Y C H  
D O L IN Y  B IE B R Z Y  I  N A R W I W  Ś W IE T LE  

W Y N IK Ó W  A N A L IZ Y  C H E M IC Z N E J
D la  zorien tow an ia  się ja k ie  po tenc ja lne  w a rto śc i 

u ży tko w e  tk w ią  w  badanych u tw o ra ch  g lebow ych  pod­
dano je  ana liz ie  chem icznej. W  ty m  celu podczas p rac 
w  te ren ie  pob ie rano  osobne p ró b k i do badań chem icz­
nych . P róbka  zaw ie ra ła  po w ie rzchn iow ą  w a rs tw ę  g le ­
by, sięga jącą do g łęb o ko śc i'40 cm . W ars tw a  ta  m a de­
cydu jące znaczenie p rz y  ocenie p rzyda tnośc i ro ln icze j 
gleby. Każdą p róbkę  dzielono na dw ie  części; na gó r­
ną 0— 20 cm i  do lną 20— 40 cm i  badano je  oddzie ln ie . 
W  ten sposób zróżn iczkow ano p ro f i l g lebow y na dwa 
poziom y, aby m ieć dok ładn ie jszy  obraz w a rs tw y  gó r­
ne j i  do lne j.

B adan ia  chem iczne do tyczy ły  okreś len ia  ilo ś c i ta ­
k ic h  s k ła d n ik ó w  ja k  azot, w apń, fo s fo r i  potas. O b li­
czone w a rto śc i p rocentow e ty c h  s k ła d n ik ó w  p rze liczo­
no w  stosunku  kg/ha, dz ięk i czemu w ystępow an ie  po­
szczególnego ¡składnika m ożna by ło  p rzedstaw ić w  od­
p o w ie dn ie j s k a li na m apie. P onad to  określono w  p rzy ­
b liż e n iu  zaw artość s k ła d n ik ó w  ¡popielnych w  tu te j­
szych u tw o ra ch  g lebow ych oraz usta lono ic h  odczyn.

A n a liz  chem icznych w yko n a n o  z całego obszaru 
oko ło  400. Z  ¡tego po łow a odnosi się do po w ie rzchn io ­
w ych  w a rs tw  g leby (0— 20 cm), druga zaś po łow a do 
poziom u głębszego (20— 40 cm). Ze w zg lędu  na dość 
rzad ką  sieć p u n k tó w  badań o trzym ane w y n ik i m a ją  
ty lk o  znaczenie o rien tacy jne . A n a liz ie  poddano za­
ró w n o  m ady, ja k  i  to r fy . Pon ieważ obszar to r fó w  
przewyższa ogrom nie zasięg mad, prze to ana lizow ano 
g łów n ie  to r fy .  D la  u w y p u k le n ia  ró żn icy  m iędzy to r fa ­
m i i  m ad a m i ¡przytoczę p rzyk ła d o w o  w y n ik i a n a lizy  
ty c h  d w u  rod za jów  u tw o ró w . ¡(Tablica I)

M ię dzy  obu rod za jam i u tw o ró w , ja k  w y n ik a  
z przytoczone j ta b e lk i zachodzą znaczne różnice co do 
zaw artośc i i  w za jem nego s tosunku  poszczególnych 
sk ła d n ikó w . Przede w szys tk ich  różn ią  się ilośc ią  sub­
s ta n c ji organ icznych, ilośc ią  s k ła d n ik ó w  .popielnych, 
zaw artością  azotu, fos fo ru , w apn ia  i  potasu. Jest rze­
czą zrozum ia łą , że w  obręb ie poszczególnych rod za jów  
to r fó w  oraz w  odniesien iu  do ¡różnych rod za jów  m ad 
różn ice te  n ie  będą ta k  g łębokie. T ym  n iem n ie j one

is tn ie ją  i  dz ięk i tem u m ożna b y ło  w y ró ż n ić  to r fy  n i ­
sko i  w ysoko -pcp ie lne , bogatsze lu b  uboższe w  azot, 
w apń, fo s fo r itp .

D la  zobrazow ania w łaśc iw ośc i chem icznych tu te j­
szych to r fó w  p rzytoczę ogó ln ie  zachow anie  s ię  w  n ic h  
poszczególnych badanych s k ła d n ik ó w :

A z o t  (N).. T o rfo w is k a  b ieb rzańsk ie  w y k a z u ją  d u ­
że zasoby ogólnego azotu. Z w raca  uwagę dość znaczne 
nagrom adzenie tego s k ła d n ik a  w zd łuż  g łó w n ych  a r te ­
r i i  ¡wodnych. Jest to  zrozum ia łe  ze w zg lędu  na znacz­
ną a ku m u la c ję  m a te r ii organ iczne j przez w o d y  prze­
p ływ ow e . P o ró w n w u ją c  dane co do. ilo ś c i ogólnego 
azotu z in n y m i zna nym i z  l i te ra tu ry  to r fo w is k a m i, 
okazu je  się, że to rfo w is k a  b ieb rzańsk ie  przew yższa ją 
je  znacznie pod w zg lędem  zasobności w  te n  sk ła dn ik .

F o s f o r  (P2O5). F osfo r w ys tę p u je  w  tu te jszych  
oko licach w  postac i w iw ia n itu . G dzieniegdzie podczas 
eksp lo a tac ji to r fu  na opa ł m ożna w idz ie ć  w  to r f ie  n ie ­
b iesk ie  gn iazda tego zw iązku. Z  przebiegu rozm iesz­
czenia w iw ia n itu  na obszarze d o lin y  b ieb rzańsk ie j w y ­
n ika , żę w iększe ilo śc i w iw ia n itu  obserw u je  się w zd łuż  
sieci w odne j oraz na ¡terenach pod lega jących zalewom . 
Z tego by  w y n ik a ło , że w  jego nagrom adzen iu  się 
w spó łdz ia ła  ¡woda ¡płynąca. T e reny  m n ie j zasobne 
w  fo s fo r mieszczą się  w  ś rodkow ych  p a rtia c h  do liny . 
P rzecię tna ilość  zaw artego w  to r fa c h  w iw ia n itu  o b li­
czana je s t od 1.000 do 2.000 kg/ha. Jest to  og rom ny re ­
ze rw ua r naw ozów  fosfo row ych , k tó re  re n tu ją  na d łu ż ­
szą m etę eksp loatac ję  ro ln iczą  tych  terenów .

P o t a s  (K2O5). T ute jsze  to rfo w is k a  podobn ie 
zresztą ja k  w szys tk ie  to r fo w is k a  za w ie ra ją  te n  sk ła d ­
n ik  w  n iew ysta rcza ją cych  ilościach. Ilość jego w  p o ­
ró w n a n iu  z to r fa m i zw iększa się znacznie w  u tw o rach  
m adow ych. P onadto pew ne nieduże zw iększen ie zw iąz ­
kó w  potasow ych obserw uje  się w  to rfo w iska ch , k tó re  
p rzy leg a ją  do s to ku  taras, zbudow anych z u tw o ró w  
g lin ias tych . P ow ie rzchn iow e  ob c ie k i w odne w y m y w a ­
ją  zapewne potas z g lin  i  osadzają go w  p rzyb rzeż­
nych  p a rtia c h  do liny .

W a p ń  i(C,aO). A n a liza  chem iczna w ykaza ła , że 
to r fy  b ieb rzańsk ie  w y k a z u ją  znaczną zaw artość zw iąz­
k ó w  w apn iow ych . W  p rzyb liże n iu  p rze c ię tn ym  w y p a ­
da ó k o ło  15.000 kg/ha. Ponadto  w ys tę p u ją  ta k ie  p o ła ­
cie  to rfo w is k , k tó re  zaw ie ra ją  go o w ie le  w ięce j. Od­
nosi się to  przede w s z ys tk im  do  te renów  po łożonych 
w zd łuż  c ieków  w odnych  i  ob ję tych  s tre fą  za lew ów  
Jest rzeczą c h a ra k te rys tyczn ą ,. że to r fy  położone 
w  pó łnocnym  basenie B ie b rzy  zaw ie ra ją  zw iązków  
w a p n io w ych  w ięce j a n iż e li w  obu pozosta łych base­
nach. W ystępow an ie  w iększych  ilo śc i zw iązków  w a p ­
n io w ych  w  to rfa c h  b ieb rzańsk ich  m a w p ły w  na ich. 
odczyn. Kw asow ość tu te jszych  to rfó w , w y łącza jąc  n ie ­
w ie lk ie  fra g m e n ty  to r fo w is k  w yso k ich  i  p rz e jś c ia  
w ych , u k ła d a  się w  gran icach  6— 7 pH. P rzecię tna 
w a rtość  pH  w yn os i 6,5 pH . M ożna zatem  określić , że 
w iększość tu te jszych  to r fo w is k  m a ch a ra k te r słabo 
a lk a liczn y . O dczyn ta k i s tw arza  niebezpieczeństwo 
¡progresji w  a lkaU zac ji, a w  zw iązku  z ty m  szybkiego 
procesu d e s tru k c ji s t ru k tu ry  to rfó w . Z uw a g i na to  
m u s i być dob rany  odpow iedn i system  m e lio ra c ji, ja k  
i  odpow iedn ia  fo rm a  gospodark i na to rfo w iska ch  zme­
lio ro w a n ych , aby n ie  dopuścić do ich  de g ra dac ji na 
sku te k  zagospodarow ania to r fo w is k .

Popielność torfów biebrzańskich
W ykona n ie  a n a lizy  chem icznej u m o ż liw iło  p rzep ro ­

w adzenie oceny u tw o ró w  to r fo w y c h  pod w zględem  
zaw artośc i s k ła d n ik ó w  pop ie lnych. D la  ce lów  o rie n ta ­
c y jn y c h  sporządzono osóbną m apę, na k tó re j w y ra -
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żono w  procen tach popiełność po w ie rzchn iow ych  
w a rs tw  to rfo w ych . Pon ieważ ana liza  s tra tyg ra ficzn a  
w ykaza ła  m ałe s tosunkow o zróżn icow anie p ro fi ló w  to r ­
fo w ych  pod wzg lędem  sk ła du  botanicznego, prze to  
m ożna z pe w n ym  p rzyb liże n iem  p rzy jąć , że i  co do 
stopn ia  pop ie lności ś rodkow e i  górne w a rs tw y  tu te j­
szych to rfo w is k  są m n ie j w ięce j jednakow e.

N a obszarze b ieb rzańsk im  stosunkow o m a ło  je s t ta ­
k ic h  to rfo w is k , k tó re  zaw ie ra ją  oko ło 10% pop io łu . 
N a jw iększy  obszar na tom ia s t za jm u ją  to rfo w is k a , 
w  k tó ry c h  przecię tna zaw artość s k ła d n ik ó w  po p ie l­
nych  w y n o s i 10— 15%. M n ie jszy  znacznie zasięg z a j­
m u ją  to r fy , w  k tó ry c h  illość m asy .pop ie lne j, w aha się 
od 15 do .20%. Pomad 203/o po p io łu  w y k a z u ją  to r fo w i­
ska pozostające pod w p ły w e m  s ta łych  zalewów.

Znajom ość to r fo w is k  pod wzg lędem  zaw artośc i 
s k ła d n ik ó w  po p ie ln ych  b y ła  pomocą p rzy  w y ty p o w a ­
n iu  to rfo w is k , k tó re  przeznaczono pod eksp loatac ję  
to r fu  na opał. Dotychczas kop ie  się to r f  zupe łn ie  bez- 
p lanow o, przew ażnie w  m ie jscach, k tó re  do  itego celu 
ja k  n a jm n ie j się nada ją . W sku tek  tego to r f  p rzezna­
czony na opał zaw iera bardzo duży p ro cen t pop io łu . 
W p ro je kc ie  zagospodarowania tych  te ren ów  dokona­
no w y b o ru  w ła śc iw ych  m ie jsc  w ykopu , ogran icza jąc je  
do pew nych  obszarów w  teren ie . Dzisiejsza dz ika  eks­
p loa tac ja  niszczy po w ie rzchn ię  to r fo w is k  na bardzo 
dużych przestrzeniach.

C H A R A K T E R Y S T Y K A  G ŁÓ W N Y C H  ZESPO ŁÓ W  
R O Ś L IN N Y C H

D la  uzyskan ia  ołbrazu szaty ro ś lin n e j w yko na no  na 
badanym  te ren ie  około 1.200 zdjęć fitosoc jo log icznych . 
P rzy  w y ró ż n ia n iu  i  u s ta lan iu  zespołów ro ś lin n y c h  k ie ­
row ano  się n ie  ty lk o  k ry te r ia m i na uko w ym i, a le  m ia no  
przede w szys tk im  na względzie cel p ra k tyczn y . D la te ­
go p rzeds taw ia jąc  m a te r ia ł f lo ry s ty c z n y  ce low o zre­
zygnow ano z w p row adzen ia  jednostek fitoso c jo log icz ­
nych  niższego rzędu, aby n ie  zaciem niać zasadniczych 
ro d za jó w  zespołów roś linnych . W yróżn iono  p rzew od­
n ie  zespoły, ła tw o  uch w y tne  dla  m e lio ra to ra  i  ro ln i­
ka, k tó ry  w  oparc iu  o n ie  będzie się s ta ra ł znaleźć 
ja k  na jlepsze sposoby gospodarczego w yko rzys ta n ia  
tych  obszarów.

N a leży zaznaczyć, że w ystępu jąca  tu  roś linność n ie  
ży je  ca łkow ic ie  w  w a ru n ka ch  p ie rw o tn ych . P ra w ie  

•wszędzie zaznacza się w p ły w  gospodarki cz łow ieka, 
p rzy  czym  te reny  położone w  d o lin ach  d o p ływ ó w  B ie ­
b rzy  oraz b lis k o  brzegów  basenów b iebrzańskich , 
zwłaszcza po s tron ie  zachodnie j posiada ją  zespoły ro ­
ś linne, k tó re  pow s ta ły  i u trz y m u ją  ,s,ię dz ięk i inge ren ­
c j i  cz łow ieka. N a jm n ie j stosunkow o zm ienione zespoły 
roś linn e  spo tyka  się  w  ś rodkow ej i  po łu d n io w e j części 
d o lin y  B ie b rzy  i  N a rw i. N a jw iększym  zm ianom  u leg ła  
roś linność na terenach, na k tó ry c h  przeprow adzono 
różne zabiegi m e lio ra cy jn e . W  daleko m n ie jszym  s top­
n iu  d o kon a ły  się zm ia ny  w  sk ładz ie  p ie rw o tn e j ro ­
ś linnośc i pod  w p ły w e m  system atycznego koszenia.

P rz y  a n a liz ie  tu te jszych  s tosunków  fio rys tyczn ych  
zaznaczył się w yra źn ie  w p ły w  ty p u  g leby oraz dz ia­
ła n ie  system u wodnego na ksz ta łto w an ie  i  różn ico ­
w an ie  się zespołów  roś linn ych . Na m adach ro z w ija  się 
in n a  roś linność a n iż e li na to rfach . T o r fy  zależn ie od 
p rzecię tne j wysokości poziom u wodnego posiadają 
odrębne zespoły roś linne. R ów nież w ystępu jące o k re ­
sowo za lew y p rz y c z y n ia ją  się do ro zw o ju  swoistego 
zespołu roś linnego. Na badanym  obszarze w y o d rę b n io ­
no k ilk a  zespołów, k tó ry c h  zasięgi oznaczono w  p rz y ­
b liż e n iu  na  m ap ie  flo ry s ty c z n e j (rys. 3). Podaję zw ięźle 
ch a ra k te ry s ty k ę  każdego z zespołów:

1. Z e s p ó ł  m o z g i  i  m a n n y  (G lyce ria  
aąuatica —  P h a la ris  aruindiinacea). Zespół ten. porasta 
m ady rzeczne, k tó re  bardzo często pod lega ją  p ły tk im  
za to rfie n iom . Ze w zg lędu na sw ó j u k ła d  w  m o rfo lo g ii 
te renu  i  b liskość k o ry ta  rzecznego przechodzi on stałe, 
okresow e za lew y. Poza ty m  w  zespole poziom  w o dy  
je s t z w y k le  dość w yso k i. D o m inu ją cym  elem entem  
jest tu  m a n n a  w o d n a  i  m o z g a  t r z c i ­
n o w a t a .  Te dw a g a tu n k i mogą w ystępow ać 
w  ¡różnym nas ilen iu , w  n ie k tó ry c h  m ie jscach p rze w a­
ża p ie rw szy, w  in n y c h  d ru g i. Zespół ten  uży tko w a n y  
je s t jednorazow o w  ciągu ro k u  na s iano i  da je  z je d ­

nego ha oko ło 40 q z ie lonej masy. C iągn ie się on w ą ­
sk im  stosunkow o pasem w zd łuż  k o ry ta  B ie b rzy  oraz 
fragm e n ta ryczn ie  w zd łuż  biegu N a rw i.

2. Z e s p ó ł  t u r z y c  s z e r o k o l  i s t ­
n y  c h (M agnocarice tum ). Zespół ten  roz łoży ł się 
w  te ren ie  w  da lszym  p ro m ie n iu  od k o ry ta  rzek i. S tu ­
dia  po łow ę w yka za ły , że is tn ien ie  tego zespołu zw ią ­
zane je s t ściśle z w ystępow an iem  okresow ych zale­
w ów  rzecznych. D okąd sięga przecię tn ie  w y le w  rzek i 
tam  kończy się rów n ież  zasięg tego zespołu. Na w io s ­
nę zespół ten  p rz y k ry w a n y  jes t n ie je d n o k ro tn ie  w odą 
na wysokość ponad 100 cm. D o m in u ją cym  elem entem  
w  zespole je s t t u r z y c a  z ą  o s  t r  z \o  n. a (Ca- 
re x  g rac iłis ), k tó ra  w y ra s ta  z w yk le  do dużych rozm ia ­
rów . T ow arzyszy je j ca ły  szereg ro ś lin  b ło tnych .

M n ie jsze fra g m e n ty  tego zespołu p o ja w ia ją  s ię  ta k ­
że b lis k o  brzegów  do lin . R o zw ija ją  się tu ta j d z ię k i 
sp ię trzen iu  się w ód w g łębnych  pochodzących z w y c ie ­
k ó w  tarasow ych . P rzew odn im  elem entem  w  zespole 
je s t w  ty c h  w a ru n ka ch  n ie  tu rzyca  zaostrzona, lecz 
t u  r z y c a  d z i ó b k o w a t a  (C arex rostra ta ). 
T u rzyca  ta budu je  także zespół na to rfow iskach , po­
w s ta ły  po w y c ię tych  olszynach to rfia s tych . Zespół ten 
jes t koszony jednorazow o i  da je  oko ło  20 q porostu  
z 1 ha.

3. Z a r o ś l a  t r z c i n y  (P h r ag m ile tu m ). 
Zarośla trz c in y  w odne j (P hragm ites co im m is) tw o rzą  
n ie w ie lk ie , a le  gęste skup ien ia  w  zakolach i  łachach, 
k tó re  tow arzyszą przeb iegow i B iebrzy. W zdłuż k o ry ta  
w id z i się gdzieniegdzie rozleg le jsze p a rtie  tego zespo­
łu . W iększe po łac ie  p o k ry te  przez trzc inę  spo tyka  się 
ua w yp a lo nych  to rfo w is k a c h  w  pó łnocnym  basenie 
B iebrzy. Poza ty m  trzc in a  w  n ie w ie lk ic h  ilośc iach  
w chodz i w  sk ład in n ych  zespołów ja k  M agnocarice­
tum , A ln e tu m  itp .

4. Z e s p ó ł  t u r z y c  w ą s k o l i s t n y c h  
(Paryocariicetum ). Jest to  n a jb a rd z ie j rozpowszech­
n ion y  rodza j zespołu na ty m  teren ie . Z a jm u je  on n a j­
w iększe przestrzenie na obszarze obu basenów B ie b i’zy 
i  basenu w izneńskiego. W ystępu je  w  k i lk u  w a r ia n ­
tach. N a jw ażn ie jsze  są te, k tó ry c h  is tn ie n ie  zostało 
spowodowane różnym  uk ładem  poziom u w o d y  g ru n ­
tow e j.

4a. Z e s p ó ł  t u r z y c  w ą s k o l i s t n y c h  
n a  t o r f o w i s k u  o w y s o k i m  p o z i o ­
m i e  w o d y  g r u n t o w e j .  W ysok i poziom  w odny 
u trz y m u je  się w  ty m  zespole d z ię k i ruchom  w ód 
w g łębnych  i  podpow ie rzchn iow ych . N ie  m a tu  zw yk le  
d łu g o trw a ły c h  za lew ów  pow ie rzchn iow ych . W  zespole 
ro z w ija ją  się z w y k le  m chy b ru n a tn e  przew ażnie z ro ­
dza ju  C a  1 i  e r  ig o  n  i  D  r  e p  a n  o c  1 a d  u  s, 
tw orząc  na p o w ie rzchn i z w a rty  kożuch. Z  tu rzyc  
w ąsko lis tew nych  cha rakte rystyczne  są: t u r z y c a  
b a g i e n n a  (C arex lirnosa), t u r z y c a  s t r u ­
n o w a  (C arex cho rodorrh iza), t u r z y c a  d w u ­
p i e n n a  (Cairex dioica.), t u r z y c a  o b ł a  
,(Carex d iandra), t u r z y c a  n i t k o w a t a .  (Ca- 
re x  f il i fo rm is ) .  W szystk ie  w y m ie n io n e  g a tu n k i tu ­
rzyc  spotyka t ’ ę w  ty m  zespole i  Każda z n ich  w  za­
leżności od w a ru n k ó w  w ys tę p u je  w  m n ie jszym  lu b  
w iększym  na s ile n iu  nada jąc różny c h a ra k te r tem u ze­
spo łow i. ,

Ze w zg lędu na w y s o k i poziom  w o d y  zespół ten  
jest tru d n o  dostępny. Skąpość porostu  roś linnego  sp ra ­
w ia , zwłaszcza gdy d o m in u ją  ta k ie  tu rzyce  ja k  Cairex 
łim osa lu b  C arex dioica, że łą k i ta k ie  n ie  są w ca le  k o ­
szone. W  in n y c h  w ypad kach  zb ió r siana z tego rodza­
ju  to r fo w is k  je s t zn iko m y  i  w yn os i oko ło  10 q  z  ha, 
zato procesy to rfo tw ó rc z e  od byw a ją  się tu  in te n s y w ­
n ie  i  p rzy ro s t m asy to rfo w e j jes t znaczny.

4b. Z e s p ó ł  t u r z y c  w ą s k o l i s t ­
n y c h  o n i s k i m  p o z i o m i e  w o d y  
g r  u n t  o w  e j- Zespół ten. rozp rzestrzen ia  się na 
tych  pa rtia ch  to rfo w is k , gdzie zosta ły  przeprowadzone 
ro w y  odw adnia jące, d z ię k i k tó ry m  poziom  w o dy  u leg ł 
w yd a tne m u obniżeniu. C harak te rys tyczne  d la  po­
przedniego zespołu tu rzyce  za n ika ją  lu b  p o ja w ia ją  się 
w  n ie w ie lk ie j' ilośc i, rosną na tom ias t w  dużym  nas ile ­
n iu  in n e  g a tu n k i ja k :  t u r z y c a  p o ś r e d n i a  
(Carex paradoxa), tw o rzą ca  często gęste kępy na roz­
le g łych  terenach , t u r z y c a  p o s p o l i t a
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C arex G oodenoughii, tu rz y c a  p rosow a ta  (C arex p a n i-  
cea). Zw iększa się  ró w n ie ż  ilość e lem entów  tra w ia ­
s tych ja k :  m i e t l i c y ,  - t r z c i n n i k a ,  k o ­
s t r z e w y  c z e r w o n e j ,  w i e c h l i n y  
b ł o t n e j ,  'oraz p o ja w ia  się n ie k ie d y  w  w iększyen 
ilośc iach  t r z ę ś l i c a  j e d n o k o l a n k o w a  
(M o lin ia  coerulea). ¿Poza ty m  w  znacznym  s topn iu  
zw iększa się u d z ia ł in n y c h  ro ś lin  b ło tn y c h  a w  szcze­
gó lności m enów. Jednorazow y zb ió r, siana z tego ze­
spo łu  w yn o s i oko ło  15 q  z ha. P rz y ro s ty  m asy to r fo ­
w e j są słabe i  k s z ta łtu ją  się w  zależności od  p rze ­
ciętnego s tan u  w o dy g run tow e j.

4c. Z e s p ó ł  z  a r  o ś 1 o w  y  n a  t o r f o ­
w i s k u  s i l n i e  p o d s u s z o n y m .  W sku tek  
s iln ie jszego podsuszenia i  zaprzestania: koszenia P a r- 
voca riee tum  bardzo ła tw o  przechodzi w  fazę zaroślo - 
wą. P ow ie rzchn ię  to r fo w is k a  za jm u ją  wówczas gęste 
zarośla, złożone g łó w n ie  z b r z o z y  n i s k i e j  
(B e tu ia  h u m iiis ), b r z o z y  b r o d a w k o w a t e j  
(Betuila verrucosa) b r z o z y  o m  s z o n  e j ; (B e ­
tu la  pubescens), ł o z y  (S a lix  cinerea), w i e r z b y  
l a u r o w e j  (S a lix  pentan idra), w  i  e r  z  b y  r  o- 
k  i  t  y  (S a lix  repens) i  k r u s z y n y  (Rham nus 
ira n g u la ). G dzieniegdzie do łączają się w  n ie w ie lk ic h  
procen tach  s ie w k i s o s n y .  Z a iezn ie  od stopn ia  
zw a rc ia  k rz e w ó w  u trz y m u ją  się w  p ię trze  do lnym  
re sz tk i ro ś lin  to rfo w is k o w y c h  cha rak te rys tycznych  dla 
poprzedniego zespołu. Zespół ten  je s t pod względem  
gospodarczym  k o m p le tn y m  n ieu ży tk iem . W skazuje 
on równocześnie, że je ś li P a rvo ca rice tum  n iew łaśc iw ie  
się z m e lio ru je  i  n ie  zagospodaruje przechodzi ono jesz­
cze w  w iększy  n ieu ży te k  a n iz e ii b y ło  n im  pqprzeanio. 
Proces n a ras tan ia  to r fu  zosta ł w  ty m  zespole ca łko ­
w ic ie  zaham owany.

5. Z e s p ó ł  r o ś l i n  t r a w i a s t y c h .  
Z a jm u je  on. te re n y  m adow e w ysu n ię te  z w y k le  d a le j od 
k o ry ta  rz e k i i  w  m n ie jszym  s top n iu  zalewane lu b  p a r­
t ie  to rfo w is k , k tó re  zosta ły  s iln ie j podsuszone i  w s k u ­
te k  u ż y tk o w a n ia  (paszenie, koszenie) n ie  u le g ły  za­
kw aszen iu. N a to rfo w is k a c h  w  ta k ic h  w a ru n ka ch  
g łó w n ym  elem entem  po ros tu  je s t k o s t r z e w a  
c z e r w o n a  (Fesctuea ru b ra ) w  to w a rz y s tw ie  
bardzo lic zn ych  ro ś lin  Chwastów ja k :  ś m i a ł e k  
d a r n i o w y  (A ira  caespitosa), g ę s  i  ó. w  k  a 
p i a s k o w a  (A ra b is  arenosa), z a  g o r z a ł e k  
s p ó ź n i o n y  (O dontites seró tina ), k r w a w n i k  
P o s p o l i t y  (A eh illea  M ille fo liu m )  itp .  P a r t ie  ta k ie  
n ie  są z w y k le  koszone ze w zg lędu  na m a m y  porost 
lecz wypasane. W y ją te k  pod ty m  wzg lędem  s tanow ią  
to r fo w is k a  po łożone w  ob ręb ie  d o lin y  Gaci, d o p ływ u  
N a rw i w  p o łu dn iow o  -  zachodnie j s tro n ie  basenu 
w izneńskiego. D z ię k i zm yw am  g lin ia s ty m  z o tacza ją­
cych w zgórz  m orenow ych  po rost łą k o w y  m a lepszy 
sk ła d  bo tan iczny  i  jes t bu jn ie jszy , da ją c  z dw u  poko ­
sów  oko ło  40 q  s iana z 1 ha. Zespo ły tra w ia s te  na osu­
szonych to rfo w is k a c h  n ie  w y k a z u ją  żadnego proce­
su to rfo tw ó rczego , p rze c iw n ie  do kon u je  się tu  szybk i 
proces ro zk ła d o w y  is tn ie ją ce j m asy to r fo w e j. P odob­
n y  ty p  zespołu traw ias teg o  w ys tę p u je  na m adach 
ciągnących s ię  w zd łuż  k o ry ta  N a rw i. D o m in u ją  tam  
w a rtośc iow e g a tu n k i t ra w  ja k : k o s t r z e w a  
łą kow a  (Festuca pra tensis), b r z a n k a  p a ­
s t e w n a  (P h leum  pratense). L iczn ie  w ystępu jące 
Chwasty obn iża ją  w  dużym  s to p n iu  w artość  u ży tk o w ą  
łą k  nad N a rw ią . Z b ió r s iana da je  w  n ie k tó ry c h  p a r­
tia c h  z jednego pokosu oko ło  20 q d o b re j paszy na 1 ha.

6. Z e s p ó ł  ś r e d n i o p i e n n e g o  l a s u  
b r z o z o - w  e g o  n a  t o r f i e .  Zespół ten 
po w sta ł na s ku te k  osuszenia to r fo w is k a  (P a rvo ca ri­
cetum ) i  zan iechan ia jego eksp lo a tac ji pod w zględem  
gospodarczym  przez dłuższy okres czasu. W ówczas 
roś linność z początkow ej fazy  zarostowej przechodzi 
w  ba rd z ie j t rw a ły  zespół lasu brzozowego. W yróżn ien ie  
i  oznaczenie zasięgu tego zespołu je s t po trzebne d la  
p rzysz łych  p lan ów  p rz y  ¡szczegółowym zagospodaro­
w a n iu  ty c h  terenów .

7. L a s  o  lc  h o w y  (A ln e tum ). Są to  p a rtie  
o lszyn o w y s o k im  i  ru c h liw y m  poziom ie  w o dy  g ru n ­
to w e j, k tó ra  zasilana je s t z w yc ie kó w  w g łębnych , są­
czących się ze s tokó w  d o lin y . D z ię k i tem u zespół ten  
p rzyczyn ia  się do rozrwoju procesów  to rfo tw ó rc z y c h .

N a  badanym  te ren ie  znadu ją  się duże p ła ty  tego ro ­
dza ju  o lszyn zarów no  w  basenie w izneń sk im , ja k  
i, w  p o łu d n io w y m  basenie b ieb rzańsk im . W  ty m  osta t­
n im  w ys tę p u ją  w ie lk ie  p a rtie  to r fo w y c h  lasów  o lszy­
n o w ych  na  po łu d n io w o -w sch o d n im  k ra ń c u  basenu. Są 
one niedostępne w s k u te k  czego zachow ały  sw ó j p ie r­
w o tn y  cha rak te r, s tanow iąc w sp an ia łe  puszcze o lcho­
we. W  sk ła d z ie  flo rys itycznym  tego zespołu oprócz o l­
c h y  i  cha rak te rys tycznych  d la  n ie j k rze w ó w  spo tyka ­
m y  osobne g a tu n k i ro ś lin  b ło tnych .

B a rd z ie j dostępne p a tr ie  puszczy o lchow e j zosta ły 
podczas w o jn y  zniszczone i  zn a jd u ją  s ię  obecnie 
w  s tad ium  odrastan ia . W  obręb ie tego zespołu zacho­
d z i dość ż y w y  proces to rfo tw ó rc z y , k tó rego  tem po za­
leżne je s t od stanu naw odn ien ia . Z a ró w n o  lasy o lszy­
nowe, ja k  i  brzozowe w ys tępu jące  na to rfo w iska ch  
p o w in n y  być w  ram ach p la n u  zagospodarow ania tych  
te re n ó w  bezwzg lędnie zachowane z u w a g i n a  ro lę , ja k ą  
o d g ry w a ją  p rz y  zw a lczan iu  szkod n ików  oraz ja k o  re ­
g u la to ry  m ik ro k lim a tu .

8. Z e s p o ł ó w  r o ś l i n  t o r f o w i s k  
p r z e j ś c i o w y c h  i  w y s o k i c h .  N ie ­
w ie lk ie  p ła ty  ty c h  zespołów zosta ły  rów n ież  w n ies ione 
na m apę flo rys fyczną .

Jeś li p rz y p a trz y m y  się rozm ieszczeniu w szys tk ich  
zespołów nan ies ionych  na  m apę (rys. 3), to  rzuca się 
w  oczy ba rdzo  cha rak te rys tyczne  z ja w isko : o to  zespo­
ły  rozm ieszczone są w  pe w n ym  uk ład z ie  s tre fow ym . 
R ozpa trzm y np . s to su n k i w  p o łu d n io w y m  basenie 
B ie b rzy , nai l i n i i  m ie jscow ości M ocarze —- Szarce. 
W zd łuż n u r tu  B ie b rzy  dość w ą s k im  pasem c iągn ie  się 
zespół m an ny  i  m ozgi, w  da lszym  p ro m ie n iu  od niego 
w id z im y  szeroką strefę, w  k tó re j w ys tę p u ją  M agnoca- 
rice ta , da le j na  wschód ¡rozłożyło s ię  szerok im  p ła tem  
P arvocariee tum , k tó re  b lis k o  b rzegów  d o lin y  obram o­
w ane jesit m n ie j lu b  w ięce j sze rok im  pasem  s to r f ia -  
ły c h  olszyn. Jest rzeczą zrozum ia łą , że n ie  w e w szyst­
k ic h  p a rtia c h  d o lin y  spo tykam y się z  ta k  w y ra źn ą  zo- 
nac ją . W s ku te k  in g e re n c ji gospodarczej cz łow ieka  ca­
ły  szereg zespołów  zosta ło  zniszczonych lu b  g ru n to w ­
n ie  zm ien ionych , d la tego  obraz na tu ra lneg o  u k ła d u  
s tosunków  fitoso c jo log icznych  zosta ł zaciem niony. 
S tre fo w y  u k ła d  zespołów  ro ś lin n ych  je s t w yrazem  
dz ia łan ia  kom p le ksu  c z y n n ik ó w  środow iskow ych , 
w śró d  k tó ry c h  zaznacza się w y b itn ie  w p ły w  rod za ju  
g leb y  oraz dz ia łan ie  różnych  u k ła d ó w  w o dn ych  na 
ksz ta łto w a n ie  s ię  i  zasięg asoc jac ji ro ś lin n ych . Zespół 
m an ny  i  m ozg i zw iązany je s t z obecnością m ad rzecz­
n ych  oraz w y s o k im  stanem  w ó d  w  ko ryc ie . M agnoca- 
r ic a ta  ro z w ija ją  się pod  w p ły w e m  po w ie rzchn iow ych  
w ód  za lew ow ych , Parvocariceita zaś i  A ln e ta  pozostają 
w  ścis łe j zależności od ru c h ó w  system u w ód  
w g łębnych .
O B E C N Y  S T A N  E K S L P O A T A C J I G O SPO DAR CZEJ 

B A D A N Y C H  T E R E N Ó W  Z A B A G N IE Ń

R ozleg ły  obszar zabagnień leżący w  do lin ie  B ie ­
b rz y  i  N a rw i w s k u te k  is tn ie n ia  n ie ko rzys tn ych  w a ­
ru n k ó w  p rzy ro d n iczych  d la  eksp lo a tac ji gospodarczej 
jesit w  ty m  k ie ru k u  Obecnie w  m a ły m  ty lk o  s topn iu  
w yko rzys ta ny . Dzis ie jsza gospodarka na tych  terenach 
p rze ja w ia  s ię  w  następu jących  k ie ru n k a c h : a) z b ió r 
siana, b) eksp loatac ja  to r fu  n a  opał, ■) w prow adzen ie  
na  to rfo w is k a  n ie k tó ry c h  k u l tu r y  ro ln iczych .

a) O grom na w iększość te ren ów  bag iennych jes t 
corocznie koszona d la  zb io ru  siana. Zależnie do ro ­
dza ju  zespołu ilość z ie lone j m asy w aha się od 8 do 25 
a z ha. N a jm n ie jszą  w yd a jn ość  w y k a z u ją  P a rv o c a r i-  
eeta, w  orbęb ie M agnocarice tum  ilość zebranego s ia ­
na w zrasta , a n a jb a rd z ie j w y d a jn y m  pod w zg lędem  
ilo ś c i masy je s t zespół m an n y  i  m ozgi, da jący  oko ło 
40 q s iana z ha. T ereny  to rfo w e  osuszone w s k u te k  
w a d liw e j m e lio ra c ji w  w iększości w yp a d kó w  n ie  są 
w ca le  koszone z pow odu n ik łe g o  po rostu  roślinnego. 
Cc do ja kośc i zbieranego z to r fo w is k  siana, to  m am y 
tu  do czyn ie n ia  a na jg o rszym  ga tunk iem  paszy, sk łada­
ją ce j się g łó w n ie  z tu rzyc . Koszenie przeprow adza się 
na to rfo w is k a c h  jednorazow o, a w y w ó z k i siana do ­
ko n u je  się w  z im ie  po zam arzn ięc iu  to rfo w is k . Znacz­
n ie  le p ie j p rze ds taw ia ją  się w a ru n k i porostu  łąkow ego 
na m adach, po łożonych w zd łuż  k o ry ta  N a rw i. Szcze-
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goln ie  ko rzys tn ie  ro z w ija  się po rost 
w  pa rtiach  m ad p rze ław icow anych  
w a rs tw a m i n am idow y mii. Jakość 
sian z tych  te renów  je s t na ogół do­
b ra  ze w zg lędu na w ystępow anie  
w a rto śc io w ych  tra w . W artość tę tak  
pod względem  ilośc iow ym , ja k  i  ja ­
kośc iow ym  obn iża ją  'je d n a k  chw a­
sty. Zachwaszczenia ob e jm u ją  duże 
przestrzenie łą k  nad N a rw ią .

b) Pewne przestrzen ie  to rfo w is k  
w zię te  są na ty m  teren ie  pod eksplo­
atację  to r fu  na opał. G ru p u ją  się 
one g łów n ie  w  po b liżu  osied li. Jest 
rzeczą zrozum ia łą , że o w yborze  te ­
renu  , pod eksp loatację  zadecydowa­
ła  w  p ie rw szym  rzędzie odległość 
m ie jsca w yko pu  od osied la  oraz do­
stępność samego terenu. M nie jsze 
znaczenie m ia ła  miąższość po k ła ­
dów  to rfo w y c h  oraz ic h  jakość. W  
ce lu ła tw ie jszego  udostępn ien ia  te­
renów  |poid eksp loatac ję  to r fu  w y ­
b ierano p a rtie  to r fo w is k  położone 
w  stosunkow o w ąsk ich  do linach  do­
p ły w ó w  B ieb rzy  oraz b lisko  k ra w ę ­
dzi do lin y , gdzie  ła tw o  m ożna by ło  
poprow adzić  ro w y  osuszające. W sku­
tek takiego postępowania w iększość 
od k ryw e k , z k tó ry c h  eksp loatu je  
się to r f, n ie  nada je  r 'ę do tego celu, 
ponieważ zaw ie ra  n a w a rs tw ien ia  
to rfo w e  o dużej zaw artośc i sk ład­
n ik ó w  pop ie lnych. Le p ie j pod ty m  
względem  p rzeds taw ia  się sytuacja  
w  basenie w izneńsk im , gdzie po k ła ­
dy to r fu  są znacznie głębsze i  po­
siadają od po w ie dn ie jszą ’do  eksp loa­
ta c ji opałow ej popielność. W y ją te k  
s tanow i p a rtia : to r fo w is k  położona 
na zachód od Lu tostanu , gdzie kopie 
się obecnie to r f, aczko lw iek w y k a ­
zu je  on dużą zaw artość popio łu .

c) Podczas badań te renow ych  na­
trafiono na to rfo w is k a c h  na  -nie­
w ie lk ie  fra g m e n ty  szkółek drzew  
liśc ias tych  i u p ra w  po low ych. Z n a j­
du ją  się one w  kom p leks ie  to r fo ­
w ym , po łożonym  na północ od K l i -  
m aszewnicy oraz w  pasie za to rfień  
na pó łnocny zachód od R adziłłow a.
W kom p leks ie  p ie rw szym  spotkano 
k w a r ta ły  porośnięte s iew kam i b rze ­
z iny  sądzonej w  rzędach, ponadto u p ra w y : k u p k ó w k i 
(Dęiatylis' glldmerata), ra jg ra su  angie lskiego (LoB um  
perenne), kon iczyny  czerw onej (T r ifo liu m  prafen.se) 
oraz zagony b ru k w i. Pod R adziłow em  n a tra fio n o  na 
p ró by  zak ładan ia  sztucznych łą k  n.a tam te jszych  to r ­
fow iskach . Z b ra ku  odpow iedn ich  nasion tra w  obsia­
no m ałe s k ra w k i to r fo w is k  ra jg rasem  ang ie lsk im  
z dom ieszką kon iczyn y  czerw onej. W  in n y c h  m ie jscach 
przeprowadzono sam orzutn ie  p róby  nad popraw ą po­
ros tu  łąkow ego na podsuszonych to rfo w iska ch  przez 
stosowanie różnych daw ek nawozów  sztucznych.. Na 
to rfo w iska ch  leżących b lis k o  brzegów  d o lin y  b ieb rzań ­
sk ie j, m iędzy w io s k a m i M śc ichy i K lim aszew n icą , p ro ­
wadzono na w iększą skailę podczas osta tn ie j w o jn y  
św ia tow e j’ up raw ę  konop i. Jak  z tego w idać  is tn ie ją  
d robne p ró b y  in ic ja ty w y  m ie jscow ych  gospodarzy 
zm ie rza jące do lepszego gospodarczego w yko rzys ta n ia  
tu te jszych  te renów  bagiennych. Jeśli je dn ak  będą 
p ro  wadzenie w  ta k im  zakresie i  w  podobny sposób ja k  
dotychczas, n ie  dadzą żadnych rezu lta tów .

P R Z Y D A T N O Ś Ć  G O S P O D A R C ZA  
B A D A N Y C H  TE R E N Ó W  B A G IE N N Y C H

W a ru n k i p rzyrodn icze, w  ja k ic h  badane te reny 
bagienne obecnie się zn a jd u ją  n ie  po zw a la ją  na ich 
w yko rzys ta n ie  pod w zględem  gospodarczym . Należy 
postaw ić pytan ie , co zyska się, je ś li p rzy  pom ocy du ­
żych w k ła d ó w  zm ien i się i  p rzystosu je  obecne w a ru n k i 
do p ro je k to w a n ych , now ych  w ym ogów  gospodarczych.

Rys. 3.

O dpow iedź na to  py ta n ie  da ły  ju ż  w y n ik i p rze p ro ­
w adzonych badań. Przede w s z ys tk im  ogrom ną w ię ­
kszość tu te jszych  te renów  s tanow ią  to rfo w is k a , znacz­
n ie  m n ie jszą  po w ie rzchn ię  z a jm u ją  u tw o ry  m adowe. 
T u te jsze obszary bagienne, jd k  w y n ik a  z an a liz  che­
m icznych  zaliczyć na leży do żyznych u tw o ró w  to r fo ­
w ych . P rze d s ta w ia ją  one w ie lk i reze rw ua r zw iązków  
azo tow ych oraz w y k a z u ją  dość bogate zasoby zw iąz­
ków/ fos fo row ych . M a ją  je d n a k  n iedobó r w  zaw artości 
potasu. Poza ty m  zaw ie ra ją  znaczne ilośc i zw iązków  
w a pn iow ych , s ku tk ie m  czego ła tw o  m ogą się a lk a li-  
zować. L iczyć  s ię  zatem  na leży z szybk im  przebiegiem  
procesów ro zk ład ow ych  w  tu te jszych  to rfa c h , je ś li 
s ię  zna jdą w  w a ru n k a c h  lepszej ae rac ji. T o rfo w iska  
obu basenów b ieb rzańsk ich  są na ogół p ły tk ie , n ie  
wchodzą zatem  w  rachubę, je ś li by  s ię  je  chc ia ło  eks­
p loa tow ać n a  w iększą  ska lę  d la  ce lów  energetycznych. 
Ze w zg lędu na n ie w ie lk ą  miąższość oraz stosunkow o 
dużą żyzność, na da ją  się n a jle p ie j d la  ce lów  ro ln i­
czych. Z uw ag i je dn ak  na p rzew idyw ane  n iebezpie­
czeństwo w zm ożen ia się procesów d e s tru k c y jn y c h  to r ­
fu  po  ich  m e lio ra c ji,  na leży po łożyć g łó w n y  p u n k t 
c iężkości p rz y  ic h  zagospodarow aniu na  w ie lo le tn ie  
u p ra w y  łą kow e , ogran icza jąc up ra w ę  m echaniczną do 
m in im u m . Z tego pow odu ty lk o  n ie k tó re  zespoły po 
zm e lio ro w a n iu  p o w in n y  b yć  zao ryw ane i  na now o 
obsiewane. Do ta k ic h  należą n ie k tó re  P arvocariceta, 
w ykazu jące  to r f  słabo rozłożony, o d o b re j s tru k tu rze  
a s łabym  poroście z pow odu m asowego ud z ia łu  w  n im

Ekspertyza przedmehoracypa
obszaru zabaymen rzek Biebrzy, bicrw<
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m chów  b ru na tn ych . In n e  P arvocarice ta  o s iln ie jszym  
rozk ładz ie  to r fu  oraz M agnocarice ta  n ie  p o w in n y  być 
zaorywane, lecz d rogą  podsiew ów  i  in n y c h  zabiegów 
p ie lę gn acy jnych  s top n io w o  przeobrażane w  ba rdz ie j 
w a rtośc iow e u ż y tk i.  ■'

Z in n y c h  is tn ie ją cych  zespołów w a rto śc io w ych  pod 
w zg lędem  gospodarczym  jest zespół m ozg i i  m anny, 
k tó ry  pow n ien być  w  n a tu ra ln y m  stan ie  zachow any 
i  w  sp rzy ja ją cych  w a ru n ka ch  pow inno  się dążyć do 
pow iększen ia jego area łu .

Inacze j u k ła d a ją  się s tosu nk i na obszarze basenu 
w izneńskiego. W  c e n tra ln e j i  po łu dn iow o  -  w schodn ie j 
p a r t i i tego basenu m am y do czyn ien ia  z  po k ładam i to r ­
fów , k tó ry c h  przecię tna miąższość w ynos i ponad 5 m. 
Pod w zg lędem  zaw artośc i s k ła d n ik ó w  m in e ra lnych  
m am y tu ta j.  to rfo w is k o  n isko -p op ie ln e  ,o przecię tne j 
zaw artośc i po p io łu  le ż ą c e j. w  g ran icach 10 —  15%. 
R ozk ład  w a rs tw  to r fo w y c h  je s t na ogó ł ś red n i i  w e ­
d ług  10-cio s top n io w e j s k a li u k ła d a  się on m n ie j w ię ­
cej w  p o b liż u  stopnia h u m if ik a c ji H r>. B io rąc  w y m ie ­
n ione  w łaśc iw ośc i to r fó w  w izneń sk ich  pod uwagę, 
m ożna z a k w a lifik o w a ć  je  ja k o  nada jące się d la  celów  
eksp lo a tac ji energetycznej.

Jest rzeczą zrozum ia ła , że n ie  ca ły  kom p leks  bagien 
w izneńsk ich  nada je  się do ty c h  celów. Z  tego ko m ­
p leksu  na leży w y łączyć  p a rtie  to r fo w is k  o p ły tk ic h  
na w a rs tw ien iach  to r fó w  oraz dość s iln ie  s to rfia łe  m a­
dy, k tó ry c h  w iększy  Obszar zna jd u je  się na zachód od 
m ie jscow ości Lu tostan . W yłączone te re n y  na leży prze­
znaczyć d la  eksp loa tac ji ro ln icze j. Obszar, leżący na 
zachód od Lustost.anu na leży po tra k tow a ć  oddzieln ie, 
gdyż na ty m  te ren ie  pr> u re gu low an iu  s tosu nków  w o d ­
nych  podnieść m ożna bedzie w yda jność  porostu la k o ­
wego przez proste  zabiegi asro techn iczne oraz podsiew. 
T ru d n y m  do rozw iązan ia  'bpdzie n rob iem  to rfo w is k , 
k tó re  w s k u te k  w a d liw e j m e lio ra c ji u le g ły  przesusze­
n iu  i  w  w iększości w y p a d k ó w  z a tra c iły  w ła śc iw ą  im  
s tru k tu rę . T a k ie  to r fo w is k a  zn a jd u ją  się na obszarze 
obu basenów b ieb rzańsk ich  w  do linach  d o p ływ ów  
B ie b rzy  na pó łnoc od w io s k i K lim aszew in icy  i  w  o k o li­
cach R adz iłow a oraz przybrzeżne w ąsk ie  p a r tie  po ło ­
żone w zd łuż  p ra w e j s tro n y  d o lin y  b ieb rzańsk ie j. W ię ­
kszości z n ic h  bedzie można o rzy  w ró c ić  w yda jność  po 
zastosowaniu zalewowego system u naw odnień .

Osobne zagadnienie na tu te js z y m  te ren ie  s tano­
w ią  u tw o ry  m a to w e . 'D zięk i na m u łom  rzecznym  na le ­
żą one na ogół do żyznych rod za iów  gleb, zwłaszcza 
je ś li Chodzi o m ad y  nad  N a rw ia . W  dzis ie jszym  u k ła ­
dzie  gospodarczym  p rze d s ta w ia ją  one na jlepsze te ­
re n y  łąkow e . Są one id na k  zaniedbane i  w s k u te k  zu­
pełnego b ra k u  zabiegów  p ie lę g n a cy jn ych  stan ich  p ro ­
du kcy jn ośc i ies t n is k i. Szczególnie c ie rn ia  one na 
ogrom na przewagę chw astów . W  przysz łych p lanach 
ekonomiczno-cosioodiarczych p o w in n y  być tra k to w a n e  
ja k o  te re n y  łą k o w o  -  pastw iskow e.

W  ram ach p lan ow a ne j gospodark i na  tu te iszyeh  te ­
renach bag iennych  p o w in n y  b y ć  bezwzg lędnie zacho­
w ane p a rtie  is tn ie ją cych  dziś lasów , a w ie c  o lszyny 
i ś redn io  -  p ierm e la sy  brzozowe. Ponadto  na te ­
renach ca łko w ic ie  ogołoconych obecnie z zadrzew ień 
na leży p rzew idzieć e n k la w y  zag a jn ikó w  i  n ie w ie lk ic h  
pasów leśnych. .Test to  konieczne ze w zg lędu na reg u ­
la c ję  s tosunków  m ik ro k lim a ty c z n y c h  oraz w  celu 
s tw orzen ia  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  d la  p tactw a, p ro ­
wadzącego w a lk ę  ze szkodn ikam i.
R E Z E R W A T  P R Z Y R O D N IC Z Y  CZERW O NE B A G N O

Z rea lizow an ie  p la n ó w  m e lio ra c y jn e  -  gospodarczych 
na obszarach zastoiska b ieb rzańsk iego  p rz y c z y n i się 
do g ru n to w n e j zm ia n y  n a tu ra ln e g o  u k ła d u  w a ru n k ó w  
p rzy ro dn iczych  na ty c h  terenach . O db ije  się to  szcze­
gó ln ie  na obecnie Is tn ie ją ce j szacie ro ś lin n e j i  z w ią ­
zanych z n ią  ga tunkach  zw ierzęcych. W iększość z n ich  
u legn ie  zniszczeniu. N a leży pam ię tać, że to r fo w is k a  
b ieb rzańsk ie  należa dz is ia j do na jw iększego kom p leksu  
bagien w  Polsce. Mftano w yd a tn e j in g e re n c ji cz łow ieka 
w  s tosu nk i w odne tu te jszego obszaru zachow a ły  się 
jeszcze dość roz leg łe  p a rtie  terenu, k tó re . rep rezen tu ją  
biocenozę to rfo w is k o w ą  w  p ie rw o tn y m  stan ie , D o­
tyczy  to  szczególnie kom p leksu  Czerwonego Bagna i te ­
re n ó w  sąsiadu jących  z n im  od po łu dn ia  i  wschodu. 
Czerwone Bagno oraz część G rąd  s tan ow i rezerw at, 
f- •*s
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w  k tó ry m  zna jd u je  schron ien ie  13 sz tuk  łos i, oca la­
ły c h  .po p rze jśc iu  w o jn y  przez te  te reny. Ze w zg lę ­
dów  na ukow ych , dydak tyczno  -  w ychow aw czych , spo­
łecznych i  k ra jo b ra zo w ych  p o w in n y  być n a jm n ie j 
zm ienione przez gospodarkę cz łow ieka te p a rtie  to r fo ­
w isk , w y łączone z p lanu  m elio racyjno-gospodarczego 
i  u trzym a n e  w  m oż liw ie  p ie rw o tn ych  w a ru n ka ch  ja ko  
cenny reze rw a t p rzy ro dn iczy . W  w y tyczn ych  do p ro ­
je k tu  zagospodarowania tych  te renów  podano p lan 
nowego, pow iększonego reze rw atu . P lan  te n  uw zg lęd­
n ia  różne je d n o s tk i b iocenologiczne, cha rakte rystyczne  
d ia  tych  obszarów, ja k  jez ioro , różne ty p y  leśne na 
g ru n tach  m in e ra ln ych  i  to r fo w y c h  o raz różne rodzaje 
biocenoz to rfo w isko w ych .

G ŁÓ W N E  W Y T Y C Z N E  DO P R O JE K T U
Z A G O S P O D A R O W A N IA  B A D A N Y C H  TER EN Ó W

W  O P A R C IU  O W Y N IK I  S T U D IÓ W  
R Z Y R O D N IC Z Y C H

O gólne w n io s k i, w y n ik a ją c e  z p rzeprow adzonych 
s tu d ió w  p rzy ro d n iczych  na obszarze B ie b rzy  i  N a rw i, 
zaw arte  w  różnych ustępach n in ie jszego opracow ania 
dadzą się streśc ić  w  następu jących pu nk tach :

1. Ze w zg lędu na  s tw ie rdzoną  żyzność w iększości 
to r fo w is k  b ieb rzańsk ich  na jodpow iedn ie jszą  fo rm ą  
ich  eksp loa tac ji będzie w yko rzys ta n ie  d la  ce lów  r o l­
niczych. N ieduże, spec ja ln ie  w y typ o w a n e  p a r tie  to r ­
fow isk , rozm ieszczone w  różnych częściach basenów 
B ie b rzy  i  basenu w izneńskiego, będą m og ły  zaspokoić 
m ie jscow e po trzeby  opałowe oraz dać pew ną  nad­
w yżkę  d la  ce lów  przem ysłow ych, N a leży zabron ić bez- 
p lan ow e j i  d z ik ie j eksp lo a tac ji to r fu  na opał, ja k a  
jes t obecnie prowadzona.

2. Spośród zbadanych to r fo w is k  w  kom p leks ie  
bag iennym  B ie b rzy  i  N a rw i d la  ce lów  energetycz­
nych  n a jle p ie j nada ją  się to r fo w is k a  po łożone w  ba­
senie w izneń sk im . Z a rów no  miąższość pok ładów , ja k  
i  s top ień  ro zk ła d u  to r fu  w ska zu ją  na to, że m ożna tam  
um ieścić zakład energetyczny p ra cu jący  na to rfie .

3. Zasadniczą spraw ą d la  przyszłego zagospodaro­
w a n ia  tu te jszych  te re n ó w  bag iennych  je s t zap ro jek to ­
w an ie  i  w yko na n ie  odpow iedn ich  urządzeń w o dn o - 
m e lio ra cy jn ych . Należeć tu  będzie przede w szys tk im  
¡regulacja n a tu ra lneg o  system u wodnego, a  zwłaszcza 
n ie k tó ry c h  od c in ków  B iebrzy. Dostosowanie obecnej 
sieci w odne j do  n a w a dn ian ia  ca łe j d o lin y  B ie b rzy  oraz 
tych  te renów  d o lin y  N a rw i, k tó re  przeznaczone będą 
do zagospodarow ania ro ln iczego . Usunąć szkod liw e  
dz ia łan ie  k a n a łu  R udzkiego i  ożyw ić  n ieczynny dz i­
s ia j ś rodkow y odcinek E łku . P rzec iw dz ia łać  osusza­
jącem u w p ły w o w i K a n a łu  A ugustow sk iego  przez 
użycie do naw odn iań  w ó d  N e tty .

4. O grom na większość te renu  b iebrzańskiego i  w i ­
zneńskiego w ym agać będzie m e lio ra c ji z uw ag i na 
ich  p rzec ię tn ie  w yso k i poziom  w odny. Ze w zg lędu 
jadnaik na przysz ły  ty p  gospodark i łą k o w o -iio d o w la - 
ne j na terenach zm e lio ro w a nych  i  w ie lk ie  zużycie 
w o dy  przez porost łą k o w y  (w ed ług  ob liczeń h yd ro lo ­
gów), trzeba uw zg lędn ić  jednocześnie u rządzen ia  p ię ­
trzące w odę d la  ce lów  naw odn ien ia . D la  u trzym a n ia  
i  ro z w o ju  gospodark i na obszarze d o lin y  b ieb rzańsk ie j 
zupełn ie  n ie  w ys ta rczy  zapas w ód  p rze p ływ ow ych , 
ja k im  dziś B iębrza. rozporządza. Bez zapew nienia 
znacznej reze rw y wód, nagrom adzonych w  basenach 
re te n cy jn ych  (jez io ra  rynnow e) poza brębem  d o lin y , 
n ie  pow in no  s ię  przystępow ać do zagospodarowania 
tych  te renów .

5. C a ły  obszar to r fo w is k o w y  przeznaczony pod 
eksp loatac ję  ro ln iczą  m u s i być naw odn iany . W iększą 
część- te renu, posiadającą to rfo w is k a  s łab ie j rozłożone, 
może ¡być naw odn iana  d rogą  podsiąkow ą, te ren y  n a ­
tom ias t s iln ie  podsuszone, o zaawansow anej d e s tru k c ji 
to r fu  p o w in n y  być  na w odn iane  przez zalew . W skaźn i­
k ie m  d la  w y ró żn ie n ia  i  'k la s y fik a c ji to r fo w is k  pod k ą ­
tem  po trzeb  różnego ¡systemu na w o dn iań  będzie mapa 
przedstaw ia jąca  s top ień  ¡rozkładu p o w ie rzchn iow e j 
m asy to rfo w e j. P rz y  p ro je k to w a n iu  m e lio ra c ji na leży 
zw róc ić  spec ja lną  uw agę na to rfo w is k a  s iln ie  podsu­
szone 1 spalone.

6. W szystk ie  Obecnie is tn ie ją ce  urządzenia m e lio ­
ra c y jn e  <kanaly, ro w y ) p o w in n y  być poddane re w iz ji 
i  w iększa ic h  część p o w in n a  być  zniesiona, pozostałe

■
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zaś (przystosowane do p ro je k to w a n e j, now e j s iec i m e­
lio ra c y jn e j.

7. P rzy  p ro je k to w a n iu  urządzeń m e lio ra cy jn ych  
i  naw odn ia jących , na leży w z iąć  pod uw agę is tn ie n ie  
u k ła d u  w g łęb nych  w ód  w yc iekow ych , czynnych u  pod­
nóża s tokó w  do linnych .

8. Z an a lizy  w a ru n k ó w  przyrodn iczych  tego obsza­
ru  w y n ik a , że n a jb a rd z ie j odpow iedn im  typem  gospo­
d a rk i na  rtych te renach  będzie ty p  łą kow o  -  hodow lany.

9. P rzy  zagospodarow yw an iu  te renów  'zm eliorow a­
n ych  na leży u n ika ć  o ile  możności m echan iczne j ob rób­
k i  w ierzchm icy to rfo w e j. W  zw iązku  z ty m  ty lk o  n ie ­
k tó re  P arvocarice ta , w yka zu ją ce  dobrą s tru k tu rę  to r ­
fu  i  s łaby rozk ład , m og łyby  być zaoryw ane i ca łkow ic ie  
obsiewane. N a tom ias t P arvocarice ta  o s iln ie  roz łożo­
n ym  to r f ie  oraz M agnocarise ta p o w in n y  być na d ro ­
dze podsiew u, naw ożenia i  in n y c h  zab iegów  p ie lęgna­
c y jn y c h  doprowadzone s topn iow o  do lepszej p ro d u k ­
cyjności. Is tn ie ia c y  zespół m ozgi i m anny po w in ie n  
być  'u trzym any i  w  m ia rę  w a ru n k ó w  poszerzony.

10. P rz y  zagospodarow yw an iu  te ren ów  to rfo w is k o ­
w y c h  na leży pozostaw ić w szystk ie  is tn ie jące  lasy  na 
to rfa c h  (o lszynow e i brzozowe) i  p rz y  szczegółowym  
zap lanow an iu  zap ro jek tow a ć  na bezleśnym  obszarze 
to r fo w is k  n ie w ie lk ie  skup ien ia  i pasy leśne.

11. W  p ro je k c ie  m e lio ra c y jn y m  uw zg lędn ić  pos tu ­
la ty  O chrony P rzy rod y , w y łącza jąc  i  pod zabiegów 
hyd ro techn icznych  i gospodarczych p roponow any 
obszar Czerwonego Bagna ja k o  rezerw at.

12. 'Zagospodarowanie zbadanego terenu w ym aga 
w ie lk ie g o  zapasu nasion ro ś lin n y c h  łą ko w ych  oraz 
znacznej reze rw y  w  nawozach potasow ych. M asową 
p ro d u k c ję  nasion tra w  na leża łoby obecnie rozpocząć 
na  m e lio ro w a n ych  to rfo w is k a c h  w  obręb ie K uw as, na 
pó łnoc od G ra jew a .

13. P rzed przyetąpieńietm  do m asow ej eksp lo a tac ji 
to r fu  d la  ce lów  energetycznych, ja.ka może m ieć m ie j­
sce w  baśnie w izneń sk im , na leży opracować szczegó­
ło w y  p la n  w y k o rz y s ta n ia  te renów  pow ykopnych  (sta­
w y  rybne).

14. W y n ik i gospodark i na to rfach  zależą od s p ra w ­
n ie  dz ia ła jące j gospodark i w odne j i  od stosowania na 
dużą ska lę  spec ja lnych  zabiegów  agrotechn icznych. 
Jest to  m oż liw e  do p rzeprow adzen ia  ty lk o  w  ram ach 
soc ja lis tyczne j gospodark i k o le k ty w n e j.

15. Szczegółowe rozw in ię c ie  i  na św ie tlen ie  posz­
czególnych zagadnień zw iązanych  z zagospodarowa­
n iem  'tu te jszych te re n ó w  bag iennych w  oparc iu  o s tu ­
dia  p rzyrodn icze  zostało rozw in ię te  w  p racy  p ro f. d ra  
W. N iew iadom skiego.

O pracow anie zabagnień d o lin y  B ie b rzy  i  N a rw i 
pod ję te  b y ło  z m yś lą  postaw ien ia  sp ra w y  ekspertyz 
p rze dm e lio racy jn ych  na no w e j zupełn ie  płaszczyźnie. 
Dotychczas pode jm ow ane prace tego rodza ju  m ia ły  
ten  zasadniczy b łąd, że przeprow adzano oddzie ln ie  
je d n o k ie ru n ko w e  s tu d ia  nad ja k im ś  ob iektem  bez 
zw iązan ia i  sha rm on izow an ia  ich  w y n ik ó w  w  jedno­
l i tą  całość. P row adzone s tud ia  n ie  m ia ły  zatem żad­
nego w p ły w u  na sposób zap ro jek tow a n ia  p rzysz łe j 
m e lio ra c ji a n i k ie ru n k u  gospodarki. M im o  to, w  s-przy- 
ja ią cych  w a ru n ka ch  fina nso w ych  p rzystępow ano do 
ro b ó t hyd ro techn icznych  w e d łu g  z gó ry  p rzy ję tego  
szablonu, n ie  b io rą c  pod uw agę p rzyrodn iczych  w ła śc i­
w ości Obiektu i  wyznaczonego przez n ie  k ie ru n k u  go­
spodark i. P onadto bardzo często w y n ik i badań poda­
wane b y ły  w  fo rm ie  m ało  n ra k ty rm e j i n ieo rzys tęp- 
re j ,  aby m óg ł z n ic h  ko rzys tać  m e lio ra to r lu b  ro ln ik .  
N ic  dziwnego, że w  ta k ich  w a ru n ka ch  prowadzone 
prace m e lio ra c y jn e  p rz y c z y n iły  s ię  do pom nożenia 
i ta k  licznych  u  nas n ieuży tków .

Ekspertyzę zabagnień B ie b rzy  i N a rw i p rze p ro w a ­
dzono na następu jących  zasadach: a) g ru p y  badawcze 
p ra co w a ły  w  śc is łym  po rozum ien iu  ze sobą, b) na 
w y n ik a c h  s tu d ió w  p rzy ro d n iczych  (g lebow ych, to r ­
fow ych , hyd ro log icznych , chem icznych, f ito s o c jo lo - 
g icznych) opa rto  rozpracow an ie  zagadnień ekonom icz­
no -  ro ln iczych , c) w y tyczne  w szys tk ich  g ru p  badayy- 
czych d a ły  podstaw ę do zap lanow an ia p ro je k tu  u rzą ­
dzeń m e lio ra cy jn ych , k tó ry c h  opracow aniem  zaję ło  się 
B iu ro  P ro je k tó w  W odno -  M e lio ra c y jn y c h  w  Wa-rsza- 
w ie . i ; t i ! I i I

DR IN Ż . J U L IA N  L A M B O R

Metoda jednoczesnego wyznaczania trzech niewiadomych
krzywej konsumcyjnej

P opraw ne w yznaczanie rów na n ia  k rz y w e j konsum - 
c y jn e j sta ło  się zagadnieniem  w ażnym  w  zw iązku  
z ob liczan iem  b ilan sów  w odnych  naszych obszarów. 
O bliczaj'ąc p rz e p ły w y  odpow iada jące danym  stanom  
w o d y  zależy na m  n a  ty m , żeby to  rów na n ie  ja k  n a jle ­
p ie j od pow iada ło  rzeczyw istości, żeby o ile  możności 
ja k  n a jb a rdz ie j' zgadzało się a w y n ik a m i pom ia rów . 
N a leżyte  w yznaczenie rów na n ia  u tru d n ia  nam  fa k t, 
że m am y t u  do  czyn ien ia  z  rów na n ie m  o  trzech  ni-e- 
w iado m yćh  rzędu wyższego, k tó re , d la  us ta w ie n ia  
rów na ń  no rm a ln ych , n ie  da się -sprowadzić do fo rm y  
lin io w e j.

H yd ro lo d zy  w p row a dza ją  pewne uproszczenia, po­
legające na ob ran iu  okreś lone j w a rtośc i jedne j z n ie ­
w iadom ych, co ogran icza ilość n iew iad om ych  do 
dwóch. N a ty m  oczyw iśc ie  c ie rp i w y n ik , bo założenia 
te, - ja k k o lw ie k  oparte  na pew nych k ry te r ia c h , są do­
syć dowolne. U w ażam  jednak, że m ożliwość^ w yzn a ­
czania w szys tk ich  trzech  n iew iad om ych  tego ró w n a n ia  
is tn ie je  i  sposób ten  postaram  się tu ta j -przedstawić.

i*
Jako  podstaw ę b ie rzem y k lasyczną fo rm ę  k rz y w e j 

konsuim-cyjneji p rz y ję te j przez B a rla ch e ra 1) i  S cha f- 
fem -aka w  postaci p a ra b o li n -tego  stopn-ia k s z ta łtu :

Q =  a (H  -)- li)'K
P rzy ję c ie  z-a podstawę z w y k łe j fu n k c ji d rug iego 

stopnia postac i:
Q =  a +  b U  - f  cH-

1) Harlach-er —  D ie  H yd rom e trisch en  A rb e ite n  
in  der E lbe be i Tetschen, Praga 1883.

zalecanej przez B unebdey'a2), zagadnienie ogrom nie 
upraszcza, ale rów n ież  i  to  n ie  m a  żadnego uzasadnie­
n ia  poza tym . że jes t dogodne w  użyc iu  i da je  s to ­
sunkow o n iez łe  y y n ik i.

W  p ie rw szym  ró w n a n iu  m am y do w yznaczenia 
3 n iew iadom e, t j .  p a ra m e tr a, w y k ła d n ik  n, oraz 
w artość h, k tó ry  przedstaw ia  ta k i s-tan na w odow ska- 
zie przy  k tó ry m  Q —  0.

W y k ła d n ik  n  je-st zależny od ksz ta łtu  p ro fi lu  rzeki, 
d la  k tó rego  okreś lam y rów nan ie . W y k ła d n ik  ten w a ­
ha- się p ra k tyczn ie  od 1,0 do 3,5 a  teo re tyczn ie  od 
1,5 —  2,5. D la  p ro f i lu  pa rabo licznego n  —  2,0, d la  
p ro fi lu  prostokątnego n  —  1,5, -a dla tró jk ą tn e g o  
n  =  2,5 W  fo rm ie  lo ga ry tm iczn e j log Q —  log  +  
+; n log (H  +; h), w y k ła d n ik  n  p rzedstaw ia  ta-ngens 
ką ta  na chy len ia  p roste j do poziom u.

P rzy  p rz y ję c iu  k s z ta łtu  -krzywej konsum eyjn-ej 
Q =  “  (H  -f- h)n wyznaczenie tego ró w n a n ia  jes t 
je dn ak  o ty le  skom p likow ane, że trz y  n iew iadom e 
a, h i n  są zw iązane rów nan iem  nie  lin io w y m , lecz 
w yk ła d n iczym , w zg lędn ie  lo ga ry tm iczn ym , co u tru d ­
n ia  stosowanie w yrów n-ania m etodą n a jm n ie jszych  
kw a d ra tó w .

D latego z w y k le  stosuje się pośrednią drogę, k tó ra  
po lega na, p rzy ję c iu , w zg lędn ie  ok reś len iu  na-jp ierw  
jedne j n iew iadom e j, z w y k le  h lu b  n, sposobem p rz y ­
b liżonym , w yznacza jąc następn ie dw ie  dalsze n ie w ia ­
dome p rzy  zastosowaniu te o r ii n a jm n ie jszych  k w a ­
d ra tów , m etodą pośredniczących.

-) J. F. Bunebdey —• D ie  Gewässerkunde, L ip s k  
1911.
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D la wyznaczenia w a rto śc i h stosuje się różne spo­
soby, pozw ala jące ok re ś lić  ty lk o  w  p rzyb liże n iu  ten 
stan, ja k  np. w yznaczenie na jn iższe j czynnej g łębo­
kości p ro filu , drogą w y ró w n a n ia  lo k O n y c h  pogłębień, 
okre ś le n ia  ,na jn iższego p u n k tu  idealnego p rz e k ro ju
0 kszta łc ie  m atem atyczn ie  w yznaczonym , albo w y ­
p row adzen ie  średn ie j na jm n ie jsze j g łębokości z sze­
regu pom ia rów , m etoda  p ro f. C iuszkow a, p ro f. P ear- 
sona i  inne, w reszcie  odczytanie te j w a rto śc i w p ros t 
z g ra fik o n u  k rz y w e j, zwłaszcza dogodne z w yk re su  
na podziałoe lo ga ry tm iczn e j.

W szystk ie  te m etody pozw a la ją  znaleźć je dyn ie  
p rzyb liżo n ą  w artość w ie lko śc i h  i m a ją  tą w spólną 
słabą stronę, że n ie  mogą w  całości w y e lim in o w a ć  
w p ły w u  lo ka ln ych  g łęb in  w  p ro f i lu  p o m ia ru  a już  
W ogóle n ie  u w zg lę dn ia ją  fa k tu , że ca ły p ro f i l  ob­
serw ow any, może być znacznie głębszy w  stosunku do 
sąsiednich p ro fi li, ,  czy do p ro f i lu  idealnego na danym  
od c in ku  rzek i, przez co na jn iższa czynna głębokość 
n ie  spe łn i postaw ionego założenia.

W ym ien ić  jeszcze na leży m etodę podaną przez inż. 
K o llis a  w  p o b lik a c ji „M e to d y  usta len ia  zw iązku  m a­
tem atycznego pom iędzy wodostanem  a ob ję tośc ią  
p rze p ływ u  rzek “ .3) M etoda ta je s t dosyć dokładna 
ale w ym aga szeregu pośredn ich  operac ji, przez co 
staje się uc iąż liw a .

N a jb liższym  rzeczyw istośc i sposobem w yznaczania 
w a rto śc i h jes t m etoda zastosowana w  Niem czech 
na Łab ie .4)

P rzy  w yznaczan iu  stanu w ody h  na wodowskazie, 
m etoda ta s taw ia  słuszne założenie, że o stan ie p rze­
p ły w u  zerowego decydu ją  n ie  na jn iższe głębokości 
czy średn ie  z na jn iższych  w  p ro f i lu  w odow skazow ym , 
d la  k tórego w yznaczam y rów nan ie , ale średnie z n a j­
niższych głębokości na  przem ia łach  na ca łym  od c in ­
k u  rze k i p rzyna leżnym  dO' danego w odowskazu. W  tym  
celu wyznacza się na jn iższe głębokości d la  każdego '  
p rze m ia łu  w  różnych  okresach obserw acji, odnosząc 
je  do jednego stanu, w yp row adza  się średnią z w a r ­
tości, zn a jd u ją ce j stąd odpow iedn i stan na w odow ska­
zie. O czyw iśc ie  p rzy  założeniu, że spadek je s t s ta ły
1 dno nie  ulega w a ha n io m  w  okresie  O bserw acji na; 
danej p rzestrzeni.

O kreślona w  ten sposób w artość  h będzie p ra k ­
tyczn ie  b io rąc  odn ies ioną do w odowskazu, na jn iższą 
przecię tną głębokością tra n z y to w a  na danym  od c in ­
k u  rzek i, k tó ra  przew ażn ie  d la  od c in ków  żeg low nych 
je s t znana. W ysta rczy za ty m  obniżyć średnie z n a j­
n iższych stanów  na wodow skazie o tę w artość, ażeby 
ok re ś lić  w  p rz y b liż e n iu  stan h. Dokładność będzie tu  
w  zupełności wystarcza jąca.

P o ró w n u ją c  w y n ik i o trzym ane  d la  Ł a by  na ca­
łym  odc inku , w id z im y  pewną zgodność w y k ła d n ik a  
n, k tó rego  średnia w artość, p rzy  zastosowaniu wag 
p ro p o rc jo n a ln ie  do d ługości odpow iedn ich  odc inków , 
w yn os i 1,55, co pozw ala przypuszczać, że z dostatecz­
ną dokładnością  d la  ce lów  p ra k tyczn ych  można by 
p rzy ją ć  d la  Ł a b y  w  obręb ie N iem iec podaną w yże j 
w artość w y k ła d n ik a  n, ob licza ją c  oczyw iście  zm ie ­
n ione w a rto śc i w sp ó łczyn n ików  « i  h. W yznaczenie 
ró w n a n ia  k rz y w e j kon su m cy jn e j1 up rośc iłob y  się 
w  ten sposób znacznie. N a leży p rzypom nieć, że w ie lu  
hyd ro te ch n ikó w , z re g u ły  p rz y jm u je  d la  rzek w ie l­
k ic h  s ta ły  w y k ła d n ik  n  —  1,5.

W y k ła d n ik  n  zależy od k sz ta łtu  p ro fi lu  poprzecz­
nego rz e k i i d ia  danego p rz e k ro ju  w zg lędn ie  całego 
odc inka  rz e k i je s t m n ie j w ięce j sta ły , zm ien ia jąc  się 
bardzo p o w o li w  m ia rę  zm iany  cha ra k te ru  p ro filu .  
S k ła n ia  to  do w yc iąga n ia  w n iosku , że d la  pew nych  
o d c in ków  rz e k ł w a rtość tego w y k ła d n ik a  m ężna by  na 
stałe okreś lić , u ła tw ia ją c  w  ten  sposób w yznaczenie 
ró w n a n ia  k rz y w e j kon sum cy jne j d la  ce lów  p ra k ­
tycznych . O czyw iście m ó w im y  o pew nym  in te rw a le  
k rz y w e j, poniew aż k s z ta łt p ro f i lu  zamienia się w  za­
leżności od nape łn ien ia .

s) P race  m eteoro log iczne i  hydro log iczne . Ze­
szyt IV , 1927 r.

4) D ie  B estim m ung N b rm a l- iP ro file n  fü r  Elbe, 
bea rb e iten  von  der K ö n ig lic h e n  E ibes trom  —  Bau- 
Verwaltung zu M agdeburg .

C zyn n ik i a i h  zm ie n ia łyb y  się ty lk o  w  m ia rę  po­
trzeby  stosownie do po w sta jących  zm ian w  kszta łc ie  
dna. W  w yp a d k u  tym , gdy k rz y w a  konsumpcyjna o k re ­
ślona je s t różn ym i ró w n a n ia m i na pew nych  odcin^ 
kach stanów, uproszczenie ta k ie  by łob y  ty m  ba rdz ie j 
wskazane.

W szystk ie  w yże j podane przyb liżone  okreś len ia  
szukanych w a rto śc i w sp ó łczyn n ików  i p raktyczne  
uproszczenia, w y n ik a ją  z trudnośc i równoczesnego 
w yznaczenia w szys tk ich  trzech n iew iadom ych.

A  je dn ak  w yznaczenie trzech n iew iadom ych  je j 
fu n k c ji na zasadach rach u n ku  w y ró w n a n ia  je s t m oż­
liw e . Sposoby rozw iązan ia , k tó re  w  p ra k tyce  n ie  na ­
stręczają trudn ośc i a pozw a la ją  na dokładne oznacze­
n ie  szukanych w ie lkośc i, podaję poniżej.

T eoria  n a jm n ie jszych  kw a d ra tó w  pozw ala na w y ­
rów na n ie  spostrzeżeń pośredniczących, w  p rzypadku , 
gdy zależności ¡są n ie lin io w e , p rzy  zastosowaniu p e w ­
nych  założeń. Jeżeli m am y zm ienne, k tó re  tw o rzą  
zw iązek

/  (y, x, z .............. ) =  L
a szereg g ru p  obserw ac ji w ie lko śc i w iążących da je 
zw iązk i

■fi (Ł  A’> z ...................... ) =

m ożem y ła tw o  z ró w n a ń  b łędów
f i  (x, S, z ......................) — /,,■ =  A.

ustaw ić  ró w n a n ia  no rm a lne , k tó re  posłużą do w yzn a ­
czenia n a jb a rd z ie j p raw dopodobnych w a rto śc i n ie ­
w iadom ych  x, y, z . . . . . . .  . p rzy  om ocy w a ru n k u

[p AA] =  m in.
p rzy  założeniu, że ilość n iew iad om ych  jes t m nie jsza 
od ilo śc i g ru p  obserw acji.

W  p rzyp ad ku  zw ią zkó w  lin io w y c h  rachunek ten 
je s t p ro s ty , n ie  nastręcza żadnych trudn ośc i i p o w ­
szechnie je s t , stosowany. N a to m ia s t w  p rzyp ad ku  
fu n k c ji n ie lin io w e j uc iekam y się do pom ocy w a rtośc i 
p rzyb liżo nych  po zastosowaniu ta k  zwanego tw ie rd ze ­
n ia  o przyrostach, oczyw iście  pod w a ru n k ie m , że sze­
reg je s t zbieżny. Z atem  zam iast w a rto śc i p ra w d z iw ych  
x , y, z ........................ w s ta w im y  znane w a rto śc i p rz y ­
b liżon e  xo, y o, z o ........................pow iększone o n ieznane
p o p ra w k i t, yj, i,  k tó re  zn a jd u je m y  p rzy  pom ocy ró w ­
nań no rm a ln ych , ana log iczn ie  ja k  p ie rw e j n iew iadom e

V, z ................C z y li n a jb a rd z ie j p raw dpodobne
w a rto śc i szukanych n iew iadom ych  będą:

x =  x „ +  t, y  =  D0 - f  •»), z — za +  :
a rów na n ia  błędów, o trz y m u ją  fo rm ę :

A,- =  a,- k +  b i y) +  c,- C +  . 11)

gdzie a i, bjt c, oznaczają cząstkowe pochodne fu n k ­
c ji i i  (x, y, z . . ) w zg lędem  n iew iad om ych  x, y, z, 
je że li og ran iczym y się do> p ie rw szych  w y ra zó w  sze­
regu T a y lo ra  (przy czym  uw ażam y je  za w a rto śc i 
bezbłędne), czy li

a w y ra z  w o ln y  i,- oznacza różn icę m iędzy p rzyb liżo ną  
a spostrzeganą w a rto śc ią  fu n k c ji

' i  =  f i  { xo ,S o ,zo ................... ) ~  L i
Przechodząc do naszego p rzyp ad ku , m a jąc  szereg 

pa r obserw acji Q t H ; chcem y w yznaczyć n a jb a rd z ie j 
praw dopodobne w a rto śc i n iew iad om ych  a , H  i  n 
ró w n a n ia  k rz y w e j kon su m cy jn e j ksz ta łtu  

Q =  a (H  +  h)n.

P rzy  czym  p rzyb liżo ne  w a rto śc i tych  n ie w ia d o ­
m ych, ¡które oznaczamy (aa h0 i  na ), zna leź liśm y 
up rzedn io  z  w yk re su  lu b  p rz y  pom ocy je dn e j z m e­
tod up rzedn io  podanych.

N a jb a rd z ie j praw dopodobne w a rto ś c i będą w ięc :
“  =  % +   ̂ h =  K  - f  vj n =  nB +  ? — L i
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Zgodnie z po da nym i up rzedn io  w zo ram i 1 i 2, 
rów na n ia  b łędów  p rzyb io rą  postać:

5 f i  ,o f . o f.

o a 0 h
L,

gdzie f o i =  “ o (u ,  +  Qoi

z f i
oa

oQ
~  =  ( H  +  h ) =  -  =  oa ' '  a

Qoi

o li
n (H  +  h)

n ■ Q 

H +  h
% Qoi

8 n a ■ (H  -(- li)  lg (H  h)
■ (H  +  h) ■ l n ( I I  +  h) = ----- 1 T  '  1 =

o n  Ig e
_  Qoi Ig (H i +  h0)

Ig e
zaś L i je s t obserw ow aną w a rtośc ią  fu n k c ji,  c z y li jest 
rów ne  pom ie rzone j w a rto śc i Q,-.

Po po ds taw ien iu  o trzym am y

s,- =  Q „ , + ^  +  

+

Qoi t , no Qoi
h , +  K

Qoi Ig  ( H t =  h j

■<\ +

Qi
n a z w ijm y :

6

Q„

C

Ig e

no Y1 =  »  Ig e -  "

b, ■ Qoi lg (H t +  K )  =  ct

(3)

(4)

H t +  h 0 -

Qoi — Q i =  mi
o trzym am y osta tecznie rów na n ie  b łędów  w  postac i:

8i =  “ i *  +  6; y  +  ci z +  " i  (5) •

Tego rod za ju  rów nań, k tó re  mogą posłużyć do 
ob liczenia n iew iadom ych  x, y, z m am y ty le , irle pa r 
obserw acji, a ponieważ ilość obserw ac ji je s t w iększa 
od ilośc i n iew iadom ych  ¡stosujemy w yró w na n ie , us ta ­
w ia ją c  3 rów na n ia  Gaussa k s z ta łtu :

[aa] x  -f- [ab] y  - j- [ac] z -f- [atu] =  0
[ba] x -)- [66] $  -f- [bc] z -¡- [¿tu] =  0 (6)
[ca] x  - f  [cft] y  - j- [cc] z +  [co.] =  0

gdzie k la m ry  oznaczają sum owanie od i  —  ! do i  —  r.
Po rozw iąza n iu  ty  ch trzech  ró w n a ń  m etodą Gaussa 

lu b  w yzn aczn ikam i zna jdz iem y n iew iadom e x , y, z 
a pods taw ia jąc  je  do w zo rów  3 i  4 o trzym am y p ra w ­
dziw e w ie lko śc i n iew iad om ych  a , h  i  n:

“  =  “ o (4 +  z) h =  h0 +  —  n =  na +  z Ig c (7)
no

M etoda ta, ja k k o lw ie k  p ra w id ło w a , n ie  da je  do­
b rych  w y n ik ó w , ponieważ zastosowane p rzyb liże n ia  
z b y t często u n ie m o ż liw ia ją  p ra k tyczn e  użycie t e j  
m etody.

W ym ien ione  p rzyb liże n ia  polegaj® n a  tym , że ro z ­
w in ię c ie  w  szereg T a y lo ra  fu n k c ji f  ( h -f- v¡) i 
f  ( # ’+  Í )  n ie  by ło  pe łne, a ogran iczy ło  się ty lk o  do 
pierwszego w yra zu  szeregu. W  w yp a d k u  w ięc , gdy 
szereg n ie  je s t m a le jący  i  to  s iln ie  m a le jący , w y n ik i 
n ie  m ogą b yć  zadow ala jące, bo  ju ż  następne w y ra z y  
szeregu rep reze n tu ją  w a rtośc i, k tó ry c h  pom inąć nie  
m ożna i  sku tk ie m  tego w y n ik  o trzym u je m y  zupe łn ie  
n ie rea lny.

U n ik n ie m y  tych  tru d n o śc i, je ż e li zastosowujem y 
lo ga ry tm iczn ą  fo rm ę  ró w n a n ia  k rz y w e j ko n su m cy j- 
ne j, k tó ra  ła tw ie j d a je  się użyć do po trzebnych prze­
kszta łceń.

L o ga ry tm iczna  fo rm a  ró w n a n ia  k rz y w e j konsum ­
pcyjnej m a postać: Ig Q ‘ =='P n ' lg f  (8
gdzie: 5 =  Iga oraz l;>;¡ =  Ig (H  +  h).

Jeże li zam iast p ra w d z iw y c h  w a rto śc i ß, n  i  h  
zastosujem y ich  w a rto śc i p rzyb liżone  ßot n 0, i hn,
wówczas p rzyb liżo na  w a rtość  fu n k c ji będzie: 

lo  Q =  3 -f-  n Ig 1*5 ^  o ‘ o I O S i o

a w  zastosow aniu de dysponow anych pa r obserw acji:

l s Qoi =  Po +  110 lB ło i
gdzie:

>g ł o i  =  h  ( H i  +  h 0)
P raw dz iw ą  w a rtość  fu n k c ji o trz y m a m y , jeże li 

p rzyb liżone  w a rto śc i nB, hB pow iększym y o jak ieś
p o p ra w k i ż, tj, C, k tó re  postaram y się znaleźć, czy­
l i  zam iast fu n c k ji /  (£, n, li) 
będziem y m ieć do czyn ien ia  z fu n k c ją

K  +  6) , (h0 +  V)) , (na +  0 ].

P am ięta jąc o regu le  o p rzyro s ta ch  i  ro z w ija ją c  
w  szereg o trzym am y w yra żen ie :

Ig Q =  f  <P0, K ,  na) +  I  +  ~  ^  6* +
a P0

8 f„  , 8 2f .
+  —  ■ V +  —  • -L  Yi* 4- . 8 h  ■ . 2 2! J  ‘

ú ° a K

X +  3 3/  

a n i  2! a n l
+

21

+  ^  C +
a Hn

( 10)

N ależy zatem  rozw iązać pochodne cząstkowe: 
8 f  =  8(lg_Q) =  i

a P a (ig“) d i )

oraz
_  8 V

a p2 T  a p3 +

8J  =  8 (lg Q)
3 n d l i

............................................... =  0

=  ig r  =  ig  (H  +  h)

8 \ f  _  a2 f

a n2 ~  d n 3

( 12)

(13

N ie  ta k  prosto  je d n a k  przedstaw iła się rozw iązan ie  
po chodny ch cząs tk o w y  ch 'po d ług  h i  rozw in ięc ie  w  sze­
reg T ay lo ra . Ś rod kow y szereg w yra żeń  z p o p ra w ka ­
m i t) będzie m ia ł ksz ta łt:

8 d g Q )  , 3 2(ig<3) . , 8 3f / g Q )--------------7] -4- -----------------  Ti2 -f- -------:-------
8 h 2! 8 /P  1 1 3! 8 h 3

+
n Ig e

ł
■ ‘O —

n Ig e
2! f

7)2 +

+
2! n Ig e 

3! f

3! n Ige
7]‘  -f- +

h ! T
(h —  1)! 1

a pon iew aż —  -  =  — oraz bio.rąc n  Ig e p rzed na ­
ft! «

w ias o trzym am y:

U staw ien ie  ró w n a ń  n o rm a ln ych  Gaussa p rzy  po­
m ocy ty c h  ró w n a ń  b łędów , n ie  p rzeds taw ia  żadnych 
trudnośc i, pon iew aż d la  u s ta w ie n ia  ich w ysta rczy 
w yszukać ty lk o  lo g a ry tm y  w a rto śc i / / ,  -f- ha i  je d ­
nocześnie odpow iada jące im  p o p ra w k i loga ry tm iczne , 
oraz różn ice mliędzy w a rto śc ią  pow ie rzoną  ( Q t ) a o b li­
czoną z p rzyb liżo n ych  da nych  (Qo i). W id z im y  w ięc, 
że dz ięk i zastosow aniu okreś len ia  w yże j podanego 
(22) o trzym u je m y  w s p ó łc z y n n ik i rów na ń  n o rm a ln ych  
w  bardzo p ro s te j postaci, co pozw a la  nam  na ła tw e  
obliczenie p ra w d z iw e j fo rm y  ró w n a n ia  k rz y w e j k o n - 
sum cyjne j.

( 9 ) (Dokończenie nastąp i).
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D Z I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
IN Ż . K A L IN A  S M Ó LS K A

B iu ro  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra cy jn ych

Założenia i obliczenia hydrologiczne do projektu melioracji
„Bagna Kuwasy“

Bagno K uw asy  leży w  z le w n i rz . E łk , a ściślej 
w  zlew nią kan a łu  Rudzkiego i  m a rtw e go  k o ry ta  rz. 
E łk , o k tó re  op ie ra  się p o łu d n io w a  granica, m e lio ro ­
wanego .obszaru, Z a le w y  je d n a k  bagna przez w ody 
rz e k i b y ły  rzadkie , a od1 czasu w y k o n a n ia  kan a łu  
R udzkiego p raw dopodobn ie  w  ogóle ni,e w ys tę p u ją  
od gó ry  bow iem  n a p ły w  w ó d  ze z le w n i u n ie m o ż liw io ­
ny  je s t p rzez n ie w yso k i w ododzia ł, k tó ry  otaczając 
m e lio ro w a n y  te ren  z trzech stron, oddzie la go od  jez. 
Rajigrodz,kiego, jednego z łańcucha  je z io r, leżących 
w  z le w n i rz. Jegrzn i. Z jez io ra  tego, po p rzekopan iu  
w ododzia łu , p rze w id u je  się pobierać wodę d o  naw od­
n ień , p rzy  czym  ja k o  z b io rn ik i re ten cy jn e  m a ją  być 
w yzyskane je z io ra  leżące w  z le w n i rz . Jegrzn i, a m ia ­
no w ic ie : Sziczedrańskie, K ulił, O leckie, O leck ie  M ałe, 
W ie lk i Selm ent, Skórna,nt, B ia łe , K rz y w e  i  Rajigrodz- 
k ie  (rys. 1). W edług badań ¡przeprowadzonych przez 
W ydz ia ł W o d n o -M e lio ra c y jn y  w  B ia łym s toku , m o­
ż liw a  do uzyskania re tenc ja  na tych  jez io rach  w yraża 
się w a rs tw ą  w o dy wynoszącą na poszczególnych je ­

z io rach  od 0,7 ¡m do 4,0 m, co w  sum ie na w szys t­
k ic h  jez io rach  da je  51.190.000 m 3. A b y  spraw dzić, czy 
s p ły w y  będą dostateczne, aby powyższą objętość uzy­
skać i  ew en tua ln ie  w  ja k im  czasie to nastąpi, ro z ­
pa trzono dane dotyczące opadu i  o d p ły w u  z dorzecza 
rz. B ie b rzy  po p rz e k ró j w odow skazow y B u rzyn , za 
okres 4 la t  hyd ro log icznych  1930/31 do 1933/34, o p ra ­
cowane przez P IIH M . Zaznaczyć na leży, że są to  je ­
dyne rzeczyw iste  i  pew ne c y fry , odnoszące się w p ra w ­
dzie do z le w n i znacznie w iększe j n iż  z lew n ia  rz. Jeg rz ­
n i po R a jg ró d  <6921 k m 2 i  755 k m 2), ,ale z le w n ia  
Jegrzn i, s tanow iącą część z le w n i B ieb rzy , n ie  odb ie ­
ga cha rak te rem  sw ym  od te j o s ta tn ie j. Opad w  z le w ­
n i  B ie b rzy  po B u rz y n  ks z ta łto w a ł się ja k  w yka zu je  
taibl. 1.

Opad d la  je dyn e j s ta c ji opadowej, o  d łuższym  ok re ­
sie obserw acji ,(1891 —  1910), a zn a jd u ją ce j się w  z le w ­
n i rz . Jeg rzn i m ia n o w ic ie  dla, s ta c ji M a rg rab ow o  
(pow. O lecko) w yn os i ś redn io  d la  w yże j w y m ie n io ­
nego okresu  624 m m . N a to m ia s t n iepełne no tow an ia  
d la  te jże  s ta c ji za la ta  1929 —  1934 da ją  średn ią  rocz­
ną 77,1 m m , a w ię c  znacznie w iększą od średn ie j 
z dw udziesto lec ia  poprzedniego. Ś rednia z n ie p e ł­
n y c h  danych  dla. st. G ra je w o  za 15 la t  (1922 — 1935 
i  1937) 1 d la  sltacljli R a jg ró d  za 9 la t  (1920 —  1929) w y ­
noszą 616 m m  i  581 mim. Pon ieważ O lecko leży w  gó r­
n e j części z le w n i, ś re d n i opad roczny  dla. ca łe j z le w ­
n i jez. R a j ¡gr odzkie go będzie ba rdz ie j zb liżony  do 
ś redn ie j d la  st. R a jg ró d  i  G ra jew o . B ra k  jednoczes­
nych  i  pew nych  no tow ań dla. w szys tk ich  trzech  ¡stacji 
w  ciągu k ilk u n a s tu  ¡choćby la t n ie  pozw a la  na ścisłe 
usta len ie  ś redn ie j d la  ca łe j z lew n i. Ś redn i opad d la  
B ie b rzy  po B u rz y n  za 4 la ta , wynoszący 619,5 m m , 
może być z  dużą dozą słuszności p rz y ję ty  i d la  z le w ­
n i Jeg rzn i po  R a jgród.

O d p ły w  w  dorzeczu B ieb rzy  po B u rz y n  za te same 
la ta  co pom ie rzony opad,, poda je  tato. 2.

S p ły w y  z poszczególnych z lew n i, potrzebne do za­
pe łn ien ia  poszczególnych je z io r do p re lim in o w a n y c h  
wysokości, podano w  tato. 3.

Jeże li p rz y ją ć  założenie, że o d p ły w  z m iesięcy le t ­
n ich  V  - X  będzie u ż y ty  d la  po trzeb  gospodarczych 
i żeg lugi, n a to m ia s t o d p ły w  z m iesięcy z im o w ych  bę­
dzie m óg ł być p rzechw ycony do z b io rn ikó w , to w idać, 
że n a w e t w  na jm n ie j, ko rzys tn ym  ro k u  hyd ro log icz ­
nym  1931 —  1932, o .odp ływ ie  z im o w ym  94,i5  m m , bę­
dzie m ożna teo re tyczn ie  zape łn ić  z b io rn ik i w  ciągu 
6 m iesięcy (94,15 x  755,1 x  1000 =  71. 092.665 m 3) do 
p re lim in o w a n e j objętości. P rak tyczn ie  je dn ak  b iorąc, 
n ie  będzie m oż liw e  zamaga zy n owa n ie  ca łkow itego  od­
p ły w u  zim owego. P ew na jego część m usi być  prze­
w idz iana  na S tra ty  (przesiąk ł, pa row an ie ) i na po­
k ry c ie  m in im a ln y c h  po trzeb  gospodarczych. N ie  m a­
ją c  dostatecznych, danych na podstaw ie  k tó ry c h  m oż- 
naby po trzebne ilo śc i w ody ob liczyć, p rz y ję to , że 
pochłoną one o d p ły w  ś red n i n isk i, t j.  ś redn i z n a j­
n iższych w  każdym  ro k u  od p ływ ó w  ¡miesięcznych 
z danych 4 la t. O d p ły w  ten w yn ies ie : (5,58 '+, 4,86 _|_

8,77 + | 6,35) : 4 =  6,6 mim m iesięcznie, c z y li za 
pó łrocze z im ow e 6,6 x  6 =  39,6 m m . O d p ływ  w ięc z i­
m ow y, k tó ry  będzie m ożna re a ln ie  zm agazynować, 
w yn ies ie  w  na jin iekorzystn ie jiszym  iz obserw ow anych 
ro k u  h yd ro log icznym  ty lk o  94,15 —  39,60 =  54,55 m m  
o k rą g ło  55 mim. Jak  z tego w idać, n a jw y ż e j położone 
je z io ra  Szczedrańskie i K u l i  n ie  zape łn ią  się o d p ły - 

, wem  z im ow ym . B ra k u ją c y  o d p ływ  w y  niesie: 196,30 
54,55 —  141,75 mim, na k tó ry  n ie  w ys ta rczy  ca ły 

naw et o d p ły w  z m iesięcy le tn ich . N a tom iast n iże j
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T A B L IC A  I
O pady w  z le w n i B ie b rzy  po B urzyn .

Lata O P a d W m m W m i e s i ą c a h P Ó ł 1o c /, e
R o khydrolog. XI XII 1 11 ni IV V V, VII VIII IX X zim. letn.

1930|31 73,1 25,8 57,4 30,1 26,6 41,5 31,9 51,0 71,6 124,3 59,3 36,4 254,5 374,5 629,0

1931¡32 15,8 45,0 9,4 31,0 15,0 19,0 76,9 57,8 89,6 160,4 38,9 92,2 135,2 515,8 651,0

1932|33 28,7 33,3 26,3 37,9 16,6 27,4 65,8 86,9 48,2 177,1 46,9 60,1 170,2 485,0 655,2

1933 ¡34 39,6 19,5 12,3 33,0 48,4 30,9 44,2 27,6 122,1 76,1 33,9 54,9 183,7 359,0 542,7

Sumy 157,2 123,6 105,4 132,0 106,6 118,8 218,8 223,5 331,5 537,9 179,0 243,6 743,6 1734,3 2477,9

Średnie 39,3 30,9 26,4 33,0 2  j , 7 29,7 54,7 55,9 82,9 134,5 44,7 60,9 185,9 433,6 619,5

T A B L IC A  I I
O dp ływ  ze z le w n i B ie b rzy  po B urzyn .

L a ta
hydrolog.

O d p ł y w  w mm w m i e s i ą c a c h P ó ł r o c z e
R o k

X I X I I i 11 l l l IV V V I V II V111 IX X zim. | letn.

1930|31 20,57 17,11 11,21 7,99 14,37 77,95 22,47 10,73 5,58 7,10 15,59 16,76 149,20 78,23 227,43

1931132 13,17 8,61 1 2 ,6 8 7,23 4,86 47,60 16,69 9,27 7,29 22,04 16,00 14,37 94,15 85,66 179,81

1932|33 19,11 19,02 13,32 9,48 52,63 19,96 14,58 10,48 8 ,8 6 8,77 19,49 20,71 133,52 82,89 216,41

1933|34 21,21 10,29 6,56 9,24 29,84 21,35 14,06 6,36 6,69 10,16 9,51 9,17 98,49 55,95 154,44

Sumy 74,00 55,03 43,77 33,94 101,70 166,86 67,80 36,84 28,42 48,07 60,59 61,01 475,36 302,73 778,09

Średnia 18,50 13,76 10,94 8,48 25,42 41,71 ' 16,95 9,21 7,10 12,02 15,15 15,25 118,84 75,68 194,52

T A B L IC A  I I I
M oż liw ośc i m agazynow ania  w ady w  dorzeczu Jegrzm i.

N azw a je z io ra
P o w ie rzch ­
n ie  je z io ra  

k m 2

W ysokość
w a rs tw y

m agazynów
m

O b ję to ść  w a rs tw y  
m agazyn 

m 3

Zlewnia
je z io ra

k m 2

K o n ie c z n y  
d o p ły w  do  

za p e łn io n e g o  
z b io rn ik a  

m m

N a d m ia r lu b  b ra k  
d o p ły w u  

(54,55 — H ) 
w  m m

Szczedranskie i RulI 0,8 4,0 3 200.000 16,3 196,30 -  141,75
O leckie 2,0 1,0 2.000.000 122,0 16,39 \ _b 38,16
O leckie  Małe 1,8 0,7 1.260.000 87,5 14,40 - 40,15
W ie lk i Selment 12,0 1,0 12.000.000 255,3 53,25 b 1.30
Skomant 2,0 1,0 2.000.000 49,0 40,82 b 13,73
B iałe 1,55
Krzywe 19,8 1,55 30.730.000 221,0 139,24 84,69
Rajgrodzkie 1,55

51.190.000 755,1

leżące je z io ra : O leckie , O leckie  M ałe, W ie lk i Selm ent 
i  S kom ant, pomieszczą ty lk o  część o d p ły w u  zim owego; 
reszta tego o d p ływ u  częściowo Uzupełni nape łn ien ie  
n iższej g ru p y  je z io r B ia łego, K rzyw ego  i R a jg ro dz -

kiego, d la  ¡których n iedosta tek sp ływ u  zim owego w y ­
raża się w a rs tw ą  139,24 —  54,55 —  84,69 m m . A b y  
się zo rien tow ać w  ilośc iach b ra kó w  i  n a d m ia ró w  w o ­
dy  dla poszczególnych je z io r zestaw iono tab. 4.

T A B L IC A  IV
B raki, i  n a d m ia ry  w ód z im o w ych  dla. poszczególnych je z io r dorzecza Jegrzm i.

Nazwa jez io ra

P re lim inow ana 
objętość wody 
magazynowa­

nej Q
m 3

Z lew n ia
jez io ra

F
km 2

M ożliw a do zebrania 
woda z odp ływ u z i­

mowego
Q, =  F  X  54,55 X  100 

m 3

Brak lu b  nad­
m iar uiody 

Q , —  Q
nv'

U w a g i

Szczedrańskie i  K u li 3.200.000 16,3 889.000 — 2.311.000 O dp ływ  z pó łrocza le t-

O leckie
O leckie  Małe
W ie lk i Selm ent
Skomant
B ia łe
Krzywe
Rajgrodzkie

2.000.000 
1.260.0(30 

12.000.000 
2.000 000

30.730.000

122,0
87,5

255,3
49,0

221,0

6.655.000 
4 773.000

13.927.000 
2.673.003

12.056.001

+  4.665.000 
- f  3.513.000 
+  1.927.000 
+  673.000

— 18.674.000

niego nie  wystarczy 
na uzupe łn ien ie

j - b  10.778.000 

— 18.674.000

-

51.190.000 40.973.000 -  7.896.000 — ilość 
wody brakującej do 
zapełn ienia jez. Raj- 
grodzkiego
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J a k  z powyższego w idać, w  n ie ko rzys tn ym  ro ku  
je z io ra  n ie  w y p e łn ią  się do p re lim in o w a n ych  w yso­
kośc i —  b ra k u ją c a  ilość  w ody w ynos i 11 m m  od p ły ­
w u  ze z le w n i 755,1 —  16,3 —  738 k m 2, k tó ry  to  od­
p ły w  na leżałoby w ziąć z o d p ływ u  półrocznego le tn ie ­
go. O czyw iśc ie  w  la tach  o b fity c h  w  o d p ływ  n ie  w szys t­
ka  woda pom ieści się w  z b io rn ik a c h  i  część fa l i  po­
wodziowej! s p ły n ie  do Jegrzn i, lu b  zostanie w yzyskana 
do naw odn ień  w iosennych.

Do rozw ażań powyższych p rz y ję to  za m ia ro d a jn y  
ro k  o na jm n ie jszym , z obserw ow anych 4 la t, od p ły ­
w ie  z im ow ym . U czyn iono ¡tak ize w zg lędu na  kró tkość  
okresu  obserw acyjnego, uw aża jąc, że na jn iższy od­
p ły w  z 4 la t  może się okazać średnim, odp ływ em  
w  przecięc iu  w ie lo le tn im , ty m  ba rdz ie j, że z obser­
w ow anych  4 la t  2 lalta m ia ły  z im o w y o d p ływ  zb liżo ­
n y  do p rzy ję tego  do ob liczeń (94,15 i  98,49 m m).

S p ły iw ów  pow yższych n ie  spraw dzono w zo ram i 
Iiszkcwsikiego, a n i żadnym  in n y m  w zorem  em p irycz ­
nym , w ychodząc z. założenia, że le p ie j oprzeć się na 
danych z k ró tk ie g o  w p raw d z ie  okresu obse rw ac ji, a le  
rzeczyw is tych  i  pew nych, n iż  na w zorach em p irycz ­
nych, w  k tó ry c h  g ran ica  zm ienności w sp ó łczyn n ików  
d la  danych w a ru n k ó w  je s t dość szeroka i  p ra w ie  
zawsze da s ię  je  dobrać tak, aby uzyskać re z u lta t 
zb liżony  do obliczonego- in n y m i sposobami.

¡Ilość w o dy  po trzebna  do naw odn ień  le tn ic h  na 
bagnie K uw asy, jalk to  poniże j ¡będzie w y liczone, w y ­
nosi 13 487,000 m 3, a do na w o dn ień  w iosennych  oko ło
10.000. 000 m®. A b y  w ięc ca łko w ic ie  zapew nić dosta­
te k  w ody do  naw odn ień  należy m ieć zam agazynowane 
łącznie ca 23.500.000 m®. Jez, R a jg ro dzk ie  w ra z  
z K rz y w y m  i  B ia ły m  m ieści 30.730.000 m®, pozostały 
wiięc n a d m ia r, ¡wraz z w odą zamaigaizynowaną w  w yże j 
leżących je z io ra ch  o łącznej! ob ję tośc i 40.973.000 —
23.500.000 —  17.473.000 m®, będzie m ógł ¡być zużyty  
do naw odn ień  ¡użytków  z ie lonych  po łożonych w  z le w ­
n iach  w łasnych  oraz do naw odn ień  ¡letn ich i  w io ­
sennych kom p le ksów  bag iennych  po łożonych poniże j. 
F ak tyczn ie  ilość ta  będzie w iększa o 700.000 m® m o­
ż liw y c h  do zm agazynow ania  w  jez. D ręstw o i  o tru d n ą  
do ścisłego usta len ia  (w  g rubszym  p rz y b liż e n iu  około
13.000. 000 m®) ilość w ody ze z rzu tó w  p rz y  naw odn ie ­
n iach bagna K uw asy.

N a w od n ien ie  i  odw odnien ie  bagna K u w a sy  za­
p ro je k to w a n o  ta k , alby na m e lio ro w a n y m  te re n ie  
s tw orzyć  w a ru n k i w odne podobne do obserw ow anych 
na  na jlepszych  n a tu ra ln y c h  łąkach . Dążono w ięc  do 
zm uszenia w ód  g ru n to w y c h  do ruchu , do zapew nie­
n ia  w  okresach na jw iększe j n a w e t suszy m in im u m  
po trzebne j do w e g e ta c ji w ilg o c i, do pobudzenia m oż­
liw ie  w cześnie na  w iosnę  w e ge ta c ji, do m o ż liw ie  
■maksymalnego ¡wyzyskania w a rto śc i naw ozow e j w o ­
dy, do co n a jm n ie j je d n o k ro tn e j w  okresie w ege tac ji 
c a łk o w ite j w y m ia n y  gazów w  gleb ie  itd .

W  m yś l ¡powyższych dążeń, oraz po p rzes tud iow a­
n iu  odnośnych rozd z ia łów  ekspertyz  przedim .eliora- 
cy jn ych , zasadniczo w  p ro je k c ie  p rzew idz iano  na ­
w odn ien ie  za lew ow e; je d yn ie  tam , gdzie ze w zg lędu 
na w zn ies ien ie  te renu  lu b  na inne  ja k ieś  lo ka ln e  
przeszkody za lew  b y ł n ie m o ż liw y , zastosowano pod- 
siąk. P onieważ je d n a k  ilo ś c i rozporządza łne j w ody 
do na w o dn ień  są ograniczone i  na ¡dwu czy ¡trzykro tne  
w  ciągu sezonu za lew y n ie  s ta rczy ło by  je j,  p ro je k t 
p rze w id u je : za lew  w iosenny całego te renu  na średnią 
głębokość 0,25 m , za lew  każde j k w a te ry  p rz y n a jm n ie j 
raz  w  okres ie  w e ge ta cy jnym  n a  średnią głębokość 
0,20 m  i s ta ły  d o p ły w  do w szys tk ich  kom p leksów  na ­
w o dn ian ych  w  w ysokości 0,25 1/sek/h.a —  ja k o  m in i­
m um  po trzebne do po d trzym an ia  w e ge ta c ji w  o k re ­
sie suszy; konieczność tego osta tn iego  p rze w id u je  się 
w  ciągu 100 dni.

( N a w o d n i e n i a  w  i o ,s e n n  e, k tó ry c h  
m iędzy in n y m i zadan iem  m a być  ociep len ie  te renu  
i wcześniejisze pobudzenie w e ge ta c ji (te reny te  w g 
ekspertyzy p rze dm e lio racy jn e j m a ją  spóźniony okres 
w e g e ta c ji w  stosunku do in n y c h  re jo n ó w  P o lsk i 
o oko ło 2 ¡tygodn ie ), —  zap ro jek tow a no  w  2 w a r ia n ­
tach. P ie rw szy  w a r ia n t p rze w id u je  następu jące za-
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łożen ia : a) ca ły obszar, t j .  łączna, po w ie rzch n ia  k w a ­
te r  wynosząca 3120 ha, w in ie n  być za lany na średnią 
głębokość 0,25 m  w  ciągu 8 d n i (8 X  86400 =  691.200 
sek.), b) po trzebna ilość w ody dla  uzyskan ia  tak iego 
za lew u w yn os i 3000 m®/ha, z czego 500 ¡m®/ha na na ­
sycenie ¡gleby (ziem ia .częściowo zm arzn ięta) ¡a 
2500 m® ha na 25 -cen tym etrow ą w a rs tw ę  zalewu. 
K on ieczna ilość w o dy  do za lew u całego obszaru k w a ­
te r  —  3000 X  3120 —  9,360.000 m®. K on ieczny p rze ­
p ły w  sekundow y na u ję c iu  Q —  9.360.000 : 691.02Ó 
= r  13,54 m®/sek. K on ieczny p rze p ływ  sekundow y na 
1 ha (p rzy  jednoczesnym  za lan iu  całego obszaru) 
q =  3000 : 691.200 =  0,0043 nri/sek. —  4,3 l/sek.); 
c) sp ływ  za lew u  wiosennego w in ie n  być dokonany 
w  ciągu n a jw y ż e j 15 dn i jednocześnie ze w szystk ich  
kw a te r.

Doiprowaidzałn ik A  w  gó rnym  odc inku  obs ługu ją ­
cym  1754 ba będzie m ia ł ¡przepływ  sekundow y 

Q A =  1754 X  0,0043 —  7,542 n®/sek. (¡ry s. 2) P rzy  I  —

0,12 %o, szer. dna 2,00 m, nachy len iu  ska rp  1 : 2 i n  — 
°»03 —  nape łn ien ie  w yn ios łob y  ponad 2 m, t j .  w iększe 
n iż przecię tna głębokość ¡doprowadźalni.ka, z ¡czego w y ­
n ika , że -doprow adźaln ik ca łe j p o w ie rzch n i n ie  obsłuży, 
d la tego p rzy  za lew ie  w iosennym  p rze w id u je  się za lew  
części k w a te r, ob s ług iw anych  no rm a ln ie  przez do- 
p ro w a d za ln ik  A  przez kan a ł Kuw iaski, przez zastaw ki 
■spustowe. M ożliw ość za lew u w iosennego przez kana ł 
K u w a s k i is tn ie je  d la  k w a te r  o łączne j po w ie rzch n i 
738 ha. K on ieczny  p rz e p ły w  sekundow y w  do p row a- 
d za ln iku  A  w  gó rnym  odc inku, w  w yp ad ku  za lan ia  
738 ha kana łem  K u w a s k im  w yn ies ie : Q A —  (1754 __

738) X  0,0043 —  4,369 m®/sek. P rzy  ¡szerokości 
dna 2 m, na ch y le n iu  skarp  1 : 2 ,  I  —  0,12%o i  n  — 0,03 
nape łn ien ie  w yn ies ie  1,95 m. Ś redn ia  głębokość do- 
p ro w a dza ln ika  A  w yn os i oko ło  1,70 m, w idać  w ięc, 
że p rzy  odciążeniu do p ro w ad za ln ika  A  przez ka n a ł 
K u w a sk i, w oda p rzy  zalewach w iosennych w ys tą p i 
z brzegów, za lew a ją c  częściowo zarów no w łasne g to -  
be łk i, jiak i  p rz y le g ły  w ą sk i pas łą k  czy pa s tw isk  m ię ­
dzy p o la m i o rn y m i a doprowadza.lm kiem > Z a lan ie  
przy leg łego  g ru n tu , ja k  i g robe lek n ie  spow oduje żad­
nych  .szkód, podnoszenie lu s trd  w ody m iędzy g ro be l- 
ka m i i  na zag rob lu  będzie rów no m ie rn e  i n ie  p o w ­
stan ie  z ja w is k o  p rze lew an ia  się w o dy  przez groble, 
a je d yn ie  je j zatopienie . Teren m iędzy po la m i o rn y ­
m i i  doprow adza ln iik iem  A  n ie  będzie m óg ł być u ż y t­
kow an y  pod orne ze w zg lędu na ipodtopienie w  czasie 
naw odn ień  le tn ich , a d la  u ż y tk ó w  z ie lonych  za lew  
w iosenny będzie pom yślny. W  m ia rę  posuw ania  się 
w  dó ł do p row adza ln ika  A , nape łn ien ie  w  n im  przy  
za lew ie  w iosennym  będzie się zm niejszać.



Zeszyt 11 GOSPODARKA WODNA Rok XI

A na log iczn ie  spraw dzono w ystarcza lność d la  p rze ­
p ły w ó w  w iosennych p rze k ro jó w  pozostałych do,pro- 
w adza ln iików : A t,  A 2, B, B i,  Ba, B?„ p rz y  czym  oka­
zało się, że po częściowym  ich  odciążeniu przez k a ­
n a ł K u w a sk i, doprowadizalniik i A i,  Aa, B t, B2 i  Ba 
będą m ia ły  na pe łn ien ia  n ie  przekracza jące ich  śred­
n ich  głębokości, na tom ias t w  doprow adź,a ln iku B, po­
dobnie ja k  w  doprow adź,a ln iku A , na leży dopuścić 
w ys tąp ie n ie  na n ie w ie lk ą  wysokość w ody z brzegów  
i  częściowe zatop ien ie  grobe lek, nape łn ien ie  bow iem  
w yn ies ie  1,75 m, podczas gdy średnia głębokość do- 
prow adzaln ifca jes t oko ło  1,50 m.

K a n a ł K u w a s k i, spe łn ia jący  w  p ie rw szym  o k re - 
się naw odnień w iosennych ro lę  doprow adea ln ika , m us i 
przepuścić na odc inku  pon iże j w y lo tu  do doprowadizal- 
nłika B  różn icę  p rze p ływ u  sekundowego na u ję c iu  
i  p rze p ływ ó w  p rzy jm o w a n ych  przez doprow adza ln ik  
A  i B. Różnica ta w yn os i QK =  7,069 m 3/sek. P rzy  
szerokości dna 2 m, na chy len iu  ska rp  1 :1 ,5 , 
I  =  0,35% o i n —  0,03 nape łn ien ie  w yn ies ie  2 m, co 
m n ie j w ięce j odpow iada głębokości kana łu , licząc tę 
głębokość od w ie rzchu  grobe lek, m iędzy k tó ry m i p rze ­
biega ka n a ł K u w a sk i. Prędkość w ody p rzy  ty m  na-, 
pe łn ie n iu  V K =  0,65 m/sek.

Powyższe teoretyczne wyliCBenia w ykonane  zo­
s ta ły  w  założeniu, że poszczególne c ie k i są niezależne 
od siebie. W  rzeczyw istośc i doprow adź,a ln ik i i  od­
b io rn ik i poprzez o tw a rte  we w szystk ich  kw a te ra ch  
zas taw k i w lo to w e  i spustowe s tw orzą w ie lo k ro tn ie  
połączoną ze sobą sieć, d z ię k i czemu poziom y w ód 
będą się sam oczynnie w y ró w n yw a ć . P rędkości ja k ie  
się w  poszczególnych ciekach w y tw o rzą , ja k  to w idąć 
z *p rędkośc i w  kana le  K u w a s k im , k tó ra  jes t w iększa 
n iż w  in n ych  ciekach, n ie  są groźne.

N aw odn ien ie  w iosenne w in n o  być dokonyw ane 
p rzy  o tw a rtych  w szys tk ich  zastawkach zarów no na 
dcprow adza ln ika ich, ja k  i  kw a te rach . Chcąc jednak  
zabezpieczyć się przed z b y t dużą ucieczką w o dy do 
E łk u  z te re n ó w  naw odn ianych , na leży zatam ować 
o d p ły w  n,a końcow ych  odcinkach odp row adza ln ików  
przez zam kn ięc ie  na 8 -d n io w y  okres za lew u zastawek, 
k tó re  na leża łoby w ybudow ać: na kana le  K u w a sk im  
w  p rz e k ro ju  0 +  700 i  na kana le  P ieńczykow sk im  
w  p rz e k ro ju  0 +  040; poza ty m  na leżałoby zam knąć 
zastaw ki spustowe w szys tk ich  k w a te r, d la  k tó ry c h  
o d b io rn ik ie m  je s t k a n a ł Szym ański i k w a te r m a ją ­
cych spust do rz e k i E łk  o raz n ie liczne  zastaw ki, ¡które 
pac io rkow o łączą 2 k w a te ry  o różnych  poziom ach za­
lew u. Czy za jdz ie  konieczność regu low an ia  ró w n o ­
m ie rnośc i za lew u przez doda tkow e  zam ykan ie  ca łko ­
w ite  ozy częściowe jeszcze in n y c h  zastawek n,a do- 
p row adza in ikach , od b io rn ika ch  lu b  kw a te ra ch  — 
okaże dop ie ro  p ra k ty k a .

O d p ływ  za lew u w iosennego, ja k  zaznaczono w yże j, 
ma, s ię  odbyć w  ciągu 15 dn i, t j.  w  ciągu 1.296.000 sek, 
jednocześnie ze w szys tk ich  kw a te r. S p ływ  w ody 
p o k ryw a ją ce j po w ie rzchn ię  w yn ies ie  ś redn io  2500 
m 3/ha (z 3000 m 3/ha doprow adzone j w ody, przypusz­
cza się, że 500 m 3/ha, pozostan ie w  gleb ie). S p ływ  se­
kun do w y  z 1 ha q —  2500 : 1.296000 --- 0,0019 m 3/sek. 
K an a ł K u w a s k i w  początkow ej faz ie  sp ływ u  zape łn i 
się ca łkow ic ie , t j :  średnio do g łębokości 1,75 m, 
a w  końcow ej fazie  osiągnie nape łn ien ie  no rm a lne , 
t j.  0,35 m  —  nape łn ien ie  w ięc  średn ie  w yn ies ie  1,05 m. 
N ape łn ien ie  ,i prędkość w  kana le  p rz y  na chy len iu  
skarp  1 :1,5 i n  —  0,03 ob liczono w  spec ja lnym  ze­
staw ien iu , k tó reg o  schem at i lu s tru je  tab. 5.

Tafo. 5 podaje d la  ilu s tra c ji schem at ob liczenia.

T A B L IC A  V
N ape łn ien ia  1 prędkości w  Kana le  K u w a s k im  p rzy  spuszczaniu w ody po za lew ie  w iosennym .

P rz e k ró j k c n a łu  

od — do
P rz e k ró j i  na z tra  row u 
uchodzącego do  ka n a łu

P o w ie rz c h ­
n ia  s p ły w u  

w  ha

S p ły w  z ha 
w7 m :,/sek.

P rz e p ły w
m 3/se k .

Spadek 
dna w  °|0

Szerokość 
dna m

N a p e łn ie ­
n ie  uj m

Prędkość 
w  m /sek .

1 +  080 —  0 +  880 I  - f -  080 —  B 1902,90 0,0019 3,616 0 25 5,5 1,10 0,46
0 - f  880 —  0 +  700 0 - j -  880 —  R  27 1930,52 3,668 5 ,5 1,11 0,47
0 - f  700 —  0 +  OCO 0 - j-  700 —  I ł  28 

i  k a n . S z y m a ń s k i
[226,39 ł ł 4,323 - 6,0 1,17 0,48

O bliczen ia  zasadniczo w yko na no  dla  15-dniowego 
okresu sp ływ u. O d p ływ  je dn ak  w  k ró tszym  czasie niż 
15 dtni n ie  je s t w yk lu czo n y  —  nape łn ien ie  bow iem  
końcow ego odcinka kan a łu  K u  wąskiego w  p ie rw sze j 
faz ie  spustu (będzie p raw dopodobn ie  w iększe niż jego 
głębokość ,—  lu s tro  w ody u łoży ¡się, być  może, p o w y ­
żej brzegu a pon iże j g robe lek —  w ięc  i nape łn ien ie  
średnie będzie w iększe n iż p rz y ję te  1,05 m.

N ape łn ien ia  w  in n y c h  od b io rn ikach  w yn iosą  od 
0,08 do 0,80 m.

W a ria n t d ru g i p ro je k tu  naw odnień w iosennych 
opracowano p rzy  założeniu, że ca ły obszar za lew a się 
n ie  jednocześnie lecz etapam i, g ru pu jąc  poszczególne 
k w a te ry  w  kcm ip łeksy zalewowe, zalewane ko le jn o  od 
n iższych do wyższych. W  p ierw szym , 5-dobow ym  eta­
p ie  p rz e w id u je  się za lew  przez ka n a ł K u w a s k i -grupy 
k w a te r  po łożonych w  dole kana łu , po czym  w  okresie 
da lszych 17 d n i dz ia ła ją  zarówno, d o p ro w ad za ln ik i A  
i  B , ja k  i  ka n a ł K u w a sk i, p rzy  czym  ten os ta tn i je d ­
nocześnie w  do ln ym  od c in ku  fu n k c jo n u je  ja ko  od- 
pr.ow adza ln ik , a w  gó rnym  ja k o  donośnik. Łączny czas 
naw odn ień  w yn os i 22 doby i  w  ty m  sam ym  czasie na ­
stępu je  odprow adzen ie w ody. Ilość w o dy  do naw od­
n ień będzie taka  sama ja k  w  p ie rw szym  w arianc ie . 
N aw odn ian ie  w in n o  dokonyw ać się p rzy  zam kn ię ­
tych  zastawkach spustow ych ; na kana le  K u w a s k im  
konieczne są zas ta w k i w  następu jących p rze k ro ja ch : 
3 +1 140, 5 —  510, 6 —  000, 7 —  940 i 13 —  330. P rze­
p ły w y  sekundowe p rz y  za lew ie i  spuście w ody w y ­
pada ją  podobnie ja k  w  p ie rw szym  w arianc ie , w y ­
m ia ry  w ięc kan a łów  n ie  zm ien ią  się. Za le tą  tego 
w a ria n tu  w  -stosunku' do pierwszego jes t w iększa

możność k o n tro li czy za lew  danej k w a te ry  jes t zu ­
pe łny i ła tw ie jsze  reg u low a n ie  zalewów, w adą —  
dłuższy okres trw a n ia  naw odn ień  w iosennych, s ku t­
k ie m  czego nie  zawsze się uda w yzyskać w  la tach 
o b fitych  w  o d p ły w  fa lę  pow odziow ą, n ie  mieszczącą 
się w  z b io rn ik a c h  oraz ¡prawdopodobnie w iększe 
koszty; w a r ia n t I I  bow iem  w ym aga  budow y 4 zasta­
w e k  na kana le  K u w a sk im , podczas gdy w a r ia n t I  
p rzypuszcza ln ie  ty lk o  2 zastawek (1 na kana le  K u ­
w a sk im  i  1 na kana le  P ieńczykowskiim ). Poza ty m  
w  w a rian c ie  p ie rw szym  wobec m n ie jszych  p rz e p ły ­
w ó w  sekundow ych przez zas taw k i, te  osta tn ie  m o g ły ­
by być  m n ie jszych  ś w ia te ł n iż  w  w a ria n c ie  d ru g im ; 
jednakże ten w zg ląd  odpada wobec tego, że św ia tła  
zastawek u w a ru n ko w a n e  ¡są, podobn ie  ja k  i  szerokość 
dna od p ro w ad za ln ikó w , ¡spływam i sekundow ym i na­
w odn ień le tn ich .

N a w o d n i e n i a  l e t n i e  zap ro jek tow ano  
p rz y  następu jących założeniach: a) na  c-ąły obszar 
p rze w id u je  się jednoczesny s ta ły  do p ływ  0,25 ł/sek./ha 
ja ko  m in im u m  niezbędne do  po d trzym an ia  w ege tac ji 
w  okresach suszy —  d o p ły w  ten p rze w id u je  się 
w  c iągu 100 d n i; b) n ieza leżnie od d o p ływ u  m in i­
malnego, w  począ tkow ym  okresie w zro s tu  pierwszego, 
respective d rug iego  pokosu —  każdy  kom p le ks  w i­
n ie n  być p rz y n a jm n ie j jednorazow o za lany; c) Suma 
czasu ¡zalewów poszczególnych kom p le ksów  nie  może 
p rzekroczyć 50 d n i; d) wysokość za lew u —  średnio 
0,20 m ; konieczna ilość w ody do za lew u, p rz y jm u ją c  
lu s tro  w ody g ru n to w e j ś redn io  1 m  poniże j terenu, 
oraz chłonność te renu  oko ło  1400 m 3/ha, w yn ies ie
10.000 X  0,20. + j 140 —  3.400 m 3/ha. N orm ę c h ło ń -
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5251
495 - Nr kwatery nawodn.

23,25
17,57
18,64 to Powierzchnia kwaiery 

nawoda. f k  ha

59,46 w
Powierzchnia kompleksu 
nawodn. F k  ha

1,188 '

Przepł. do nawodn. kompleks. 
Q z — (0,25+0.79) Fk  
in8,sek

►£* Ol Ol 
v£) H-. N3 Ol Nr rowu obsł. kwat.

0,465
0,543
0,375 O'

Przepł. w rouiie obsł. kwaterę
Q ,

q ~Fj~ ^  ni3/sek

1,97 •o
Czas zalewu kompl. nawodn. 

2871 Fi.
t = -----------dni

86400

0,4—
3,0

0,8
0,6—

2,0

00 Spadek rowu 9/o 0

0,80
0,62
0,68 \C Nap. rowu przy skarpie 

1 : 1,5 n =  0,03 
m

0,50
0,50
0,50 O Szer. dna rowu

Ul

0
+

0
0

-1
0

+
0

0

- Odcinek doprowadzalnika

59,46 to
Powierzchnia obsługiwana 
przez dany odcinek dopr. 
ha

14,87 Ol-
Przepływ w dan. ode. 
konieczny do podsiąku
O p  =  0,25 X F k  
1/sek

1188,16

4*-
Przepływ w dan. ode. 
kouieezny do zalewu 
O z =  0,79 1/04 
1/sek

bOJO
-N

Straty na wsiąkanie 
w doprowadzalniku
o s =  0 ,0 0 6  y ( o z + o p) . i
1/sek

1302,20

O'
Przepływ całkowity 
ui danym od dopr.
°  = ° Z +  o p +  o s
1/sek

O -1 Spadek doprow. % 0

0,87 CC
Napełń, danego ode. dopr. 
ze sk. 1 : 2 n =  0,03 
m

1,20 \o
Szerokość dna danego 
odcinka dopr. 
m

00
+0

1

1

toO 1 Hektoinetr urybud. zastawki

2,00 to
Światło zastawki 
na doprowadzalniku
m

$

0.

IO
3PJ
CL

w*

>

o

c

ności 1400 m 3/ha p rz y ję to , w  b ra k u  dok ładn ie jszych 
danych, na podstaw ie  rozk ład u  w ilgo tn ośc i w  glebie, 
w  to r f ie  n isk im . W edług P ro f. Osbrcimęckiego 1 m :i 
to r fu  zaw ie ra  12,5% suchej m asy, ilość w cd y  zaw arta  
w  w a rs tw ie  od leg łe j od lu s tra  w ody g ru n to w e j o 0 —  
65 cm  waha się od 87,5% do 82% objętości, w  w a r ­
s tw ie  od 65 do 100 cm od lu s tra  w o dy  ilość zaw arte j 
w  to r f ie  w ody W ynosi 82% —  40Vo ob ję tości (rys, 2).

Objętość w o lnych  p rzes tw orów  w  1 m 3 to r fu  o lustrze  
w ody g ru n to w e j zna jd u ją cym  się na 1 m  pon iże j te ­
renu w yn os i:

0,505 X 0 .6 5  , 0 42 X -0 ,3 5--------- c--------- x  ! _|_.......--------------- y  { 0i055 o 35>< 1 =

0,191 m 3/m 2. O bjętość na 1 ha 10.000 X  0,111 —  
1110 m 3/ha. O bserw acje P ro f. O strom ęckiego b y ły  ro ­
b ione w  zakładzie  dośw iadcza lnym  w  Sarnach na 
to rfo w is k u  n is k im  o s top n iu  rozk ład u  w g  ska li Von 
F-os-ta 5— 6 i  p rz y  na w odn ien iach  je d y n ie  podsią- 
kow ych . T o r fy  K uw as w g  5-cio s topn iow e j s k a li w y ­
konaw cy ekspertyzy p ro f. T o łp y  w y k a z u ją  stcipień 
rozk ład u  w  w ie rz c h n ie j w a rs tw ie : w  oko licach jez. 
Toczy ł-owskiego 2, w  części ś rodkow e j 4, na  reszcie 
Obszaru 3, śą w ięc n ieco s iln ie j rozłożone n iż  sarneń- 
skie, a zatem  idh ch łonność będzie -nieco m nie jsza : 
w a rs tw y  spodnie je d n a k  to r fu  kuw askiego są znacz­
n ie  s łab ie j rozłożone; a poza ty m  je ś li się zważy, że 
p rzy  .naw odn ien iach  za lew ow ych  wznoszenie się po­
w ie rz c h n i to rfo w is k a  będzie s iln ie jsze  n iż  p rzy  na­
w o dn ien iu  pods iąkow ym , zdecydowano w y liczoną  
n-ortmię 'ch łonnośc i pow iększyć o oko ło 25°/», p r z y j­
m u ją c  po trzebną do nasycenia 1 ha ilość w ody o k rą ­
gło na 1400 m 3.

Cały obszar m a być w  czasie naw odnień le tn ich  ob­
s łu g iw an y  zasadniczo przez 2 g łów ne doprow adza l- 
n ik i A  i B  i  ich  odgałęzienia. Doprowadź,alni,k A  p rzy  
za lew ie  średnio 0,2 m  głębokości będzie m iiał do ob­
służenia -ogółem 1513 ha. O gólna ilość w ody potrzebna 
do za lan ia  te j p o w ie rz c h n i-w y n ie s ie  1513 X  3400 

5,144.200 m :!. Czais za lew u zgodnie z założeniam i 
m ą trw a ć  50 dn i, t j .  4,320 000 se-k. P rze p ływ  w ięc se­
ku n d o w y  w  -doprowadź,a-lniku kon ieczny do zalewu 
w yn ies ie  Q za ~  1-191 m 3/sek; czas za lew u h l a —

4.320.000
—  1513 —  2-848 sek. P rze p ływ  -sekundowy do-pro-

w-adz-alńika m óg łby  być  k ie ro w a n y  do 1 -kwatery, 
wówczas czas zailewu k w a te ry  h v łb y  ba rdzo  k ró tk i,  
a św ia tło  zas taw k i w pustow e j -duże; aiby tego u n ik ­
nąć, w y liczone  Qz w in n o  być w lew a ne  jednocześnie 
do ¡k ilku  k w a te r  s tanow iących 1 kom pleks naw odn ia ­
ny. P rz e k ró j doprowadzaln i-ka po liczony został na 
łączny p rze p ływ , sk łada jący  się z p rze p ływ u  po trzeb­
nego do  za lew u  Qz , z p rze p ływ u  potrzebnego na 
pods-iąk Qpa —  0,25Visek/ha i p rze p ływ u , -który p ó j­
dzie na  s tra ty  QSyl —  przy ję tego  w  w ysokości 0.6% 
prowadzonej- w ody na- 1 bmib doprowadzalniika- OtoJ-i-- 
ozeni-e do p ro w ad za ln ikó w  dokonano w  s-pecjalnych 
tab licach , k tó ry c h  schęm at p rzedstaw ia  taib. 6 .
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T A B L IC A  V I I
T e rm in y  za lew ów  i spustów k w a te r obs ług iw anych przez do p ro w ad za ln ik  A.

Nr
kwat.

Doprowadź, 
i miejsce 

wlotu
do kwatery

Pow.
kwatery

h

Pow.
kompleksu
nawadn.

w ha

h

Czas napełniania 
Fk • 2871

t — ----------
86400

+  ,czas postoju 
w dobach

T e r m i n y

Czas 
opróŻD. 
kwat. 

w dobach

Termin 
zakończenia 
spustu od 
rozp. na­
wodnienia 
w dobach

O dbiornik i miejsce 
wylotu kwatery

Rozpocz.
zalewu

Rozpocz.
spustu

licząc od rozpocz. 
nawod. w dobach

52
51

493

A — 10 +  00 
A — 10 -j- 00 
A — 10 +  72

23,25
17.57
18,64 59,46

1,97 +  0,50 5,00 7,47
tf
1>

2,62 10,09 A — 2 +  58 
521 — 3 +  28 
A — 1 + 0 8

T A B L IC A  V I I I
O bliczen ie o d b io rn ikó w  dla  sp ływ ów  z naw odn ień  le tn ich .

N
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C
za

s 
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a
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t
do
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NVN r Cfi k,30« * 
a  1  
i i #  u
o '  cf S P

rz
ep

ły
w

O

OO
Oco

! s 
>  a

O d b i o r n i k b e z p o ś r e d n i i d a 1 s z y

nazwa 
odbiornika 
i nachyle­
nie skarp

przekrój spadek 
. ° lo

szer. dna 
m

napełnie­
nie
in

pręd­
kość

ni/sek.

10 -B Kuwaski 1:1,5 1 0 2 + 4 4 -8 6 - -00 0,40 2,0 0,57 0,34
8 6 + 0 0 -8 0 - -00 0,30 2,0 0 61 0,31
8 0 + 0 0 -7 0 - -50 0,20 2,0 0,70 0,26

8—E 51,46 2,60— 4,77 2,17 102.920 0.549 7 0 + 5 0 -5 8 - -22 0,20 2,5— 3,0 ¡0,63-0,57 0,25
58+22 -3 9 ^ -40 0,20 3,5—4,0 0,53—0,<i9 0,24

5 —B 39+40— 19- -20 0,25 4,0— 5,0 0,46 -  0,41 0,25
„ 19+20 -  00 )boo 0,25 5,5—6,0 ¡0,39— 0,37 0,22

Doprowadza k l ik  B  policzono podobnie ja k  dopro - 
w adza in ilk A. Obszar obs ług iw any przez niego w y n o ­
si- 1239 ha, ilość w ody po trzebna do za lan ia  4.212.600 
m 3, p rze p ływ  sekundow y Q7B —  0,975 m :i/sek, czas 
za lew u 1 ha —  3.487-sek.

Z ob liczeń doprow adza.ln ików  w y n ik a , że do p ro - 
w a d za ln ik  A  w  gó rnym  sw ym  odc inku  p ro w a dz i 
1.703 m 3/sek zaś d o p ro w ad za ln ik  B  —  1419 m-!/sek. 
Łączny w ięc p rz e p ły w  w  obu doprow adza ln ikach  w y ­
niesie 3.122 m 3/sek. P rze p ływ  trw a ć  będzie przez 50 
dn i, ca łk o w ite  w ięc zużycie w ody do naw odn ień  le t­
n ich  w yn ies ie  3.122 X  50 X 86.400 =  13.487.000 m 8.

O bliczen ie  od b io rn ików , a w ięc kan a łu  Kuw askiego, 
kan a łu  Szym ańskiego, ka n a łu  Łam ane G rondy i K a ­
na łu  P ieńczytkowskiego, w ykonano  p rzy nas tępu ją ­
cych założeniach: a) czas sp ływ u  z  jednego ko m p le k ­
su n ie  po w in ie n  być więksizy od czasu nape łn ien ia  
kom p leksu  następnego 4 -  -czas pos to ju  w ody w  ko m ­
p leksie ; b) sum a czasu sp ływ u  z poszczególnych ko m ­
pleksów  nie  pow in na  przekroczyć 50 d n i;  c) na pe łn ie ­
nie  pow sta łe  p rzy  spuszczaniu w ody z poszczególnych 
kom p leksów  n ie  p o w in n y  zagrażać pod top ien iem  przez 
czas d łuższy kom pleksom  ju ż  naw odn ionym . A b y  do­
brze zorien tow ać się na ja k ie  sp ływ y  należy liczyć 
ka n a ł K u w a sk i, tzn. ja k ie  kom p leksy będą do niego 
jednocześnie spuszczane —  (kan. K u w a s k i obsługuje 
kom p leksy naw odniane zarów no przez doprow adza l­
n ik  A , ja k  i  B, a ponieważ te  osta tn ie  dz ia ła ją  jv ty m  
sam ym  czasie, w ięc może się zdarzyć, że spust bę­
dzie jednoczesny z 2 kom pleksów , w  in nych  n a to ­

m ia s t od b io rn ikach  ten w ypadek n ie  zajdzie) —  spo­
rządzono n a jp ie rw  tab lice  ko le jnośc i i, te rm in ó w  za­
lew an ia  i  spuszczania kw a te r, licząc czas w  dobach 
od c h w ili rozpoczęcia zalewów. S che m rt ty c h  w y licze ń  
poda je tato. 7. W y m ia ry  o d b io rn ik ó w  oraz nape łn ien ia  
i  prędkości w  n ich  w  czasie od p ływ ów  z naw odnień 
le tn ic h  w y liczo n o  w  ta b licy , k tó re j schem at poda je 
tafo. 8, p rz y  czym  założono, że ilość w ody o d p ływ a ją ­
cej z za lew ów  w yn ies ie  w  p ierw sze j faz ie  2.000 m 3/ha 
(w a rs tw a w o dy  pow ie rzchn iow e j).

Jak  w idać  z powyższy _h ta b lic  te rm in y  za lew ów  
i spustów poszczególnych kom p leksów  należało ta k  
ułożyć, aby m oż liw ie  u n ikn ąć  na k ła dan ia  się fa l po­
w sta jących  p rz y  jednoczesnym  spuszczeniu 2 ko m ­
p leksów  d'o- tego samego od b io rn ika . W zgląd ten spo­
w odow a ł konieczność rozpoczęcia za lew ów , a ty m  sa­
m ym  i  spustów kom p leksów  obs ług iw anych  przez do­
p ro w a d za ln ik  B, o 5 dn i wcześnie j n iż  obs ług iw anych  
przez do p row adza ln ik  A. M im o  to  w  dobach od 15,87 
do 21,37 będzie m ia ło  m ie jsce n ie w ie lk ie  nałożenie się 
fa l na k ró tk im  do ln ym  o d c in ku  k a n a łu  K uw ask iego  (od 
6 -(- 82 w  dół), co n ie  będzie szkod liw e  oraz w  do­
bach od 21,37 do 32,03, a 'w ię c  w  ciągu 10,66 dn i —  
nałożenie s ię  fa l n ieco w iększych da jących s p ływ  od 
1,089 m 3/sek do 1,494 m 3/sek i nape łn ien ia : na- od­
c in ku  od 19 -X  24 w  dó ł w  czasie 8,07 dn i od 0,5 m  do 
0,68 m  i  na od c in ku  od 35 +  32 w  dó ł w  czasie 2,69 
doby —  od 0,64 m  do 0,70 m. Zw iększen ie w ięc nape ł­
n ien ia  w  kana le  K u w a s k im  ponad stan n o rm a ln y  w y ­
niesie w  ciągu 10,66 d n i od 0,15 do 0,35 m, a w ięc nie 
będzie groźne.

Technicy i inżynierowie! Rozwijajcie polskq technikę, szerzej korzy­
stajcie z osiqgnięć nowoczesnej techniki radzieckiej, budujcie wraz 
z klasq robotniczq potęgę gospodar cz q  P o l s k i  L u d o w e j !
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D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
IN Ż . W A W R Z Y N IE C  O R K IS Z

Regulacja rzeki Silnicy
P rz y  zagadnien iu  re g u la c ji rzek w  obręb ie m iast 

w  g rę  w chodz i z w y k le  szereg doda tkow ych  czynn ików , 
k tó re  w y w ie ra ją  decydu jący  w p ły w  na w ie lkość i  cha­
ra k te r  robó t. D o czynn ikó w  ty c h  należą przede w szyst­
k im  w zg lędy urban is tyczne  i  san ita rne. Konieczność 
dochow an ia  w ym ogów  je d n ych  i  d ru g ich  p ro w a d z i za­
zw ycza j do kosz tow nych  rozw iązań  p ro je k to w y c h  
w  zakresie  re g u la c ji m ie js k ic h  odc inków  rzek. Duże 
koszty  zam ierzonych ro b ó t zm usza ją z  k o le i za in te re ­
sowane p rezyd ia  m ie js k ic h  ra d  na rodow ych  do o d k ła ­
dania in w e s ty c ji na  dalsze la ta , w zg lędn ie  do rozłoże­
nia- ic h  na- d łuższy okres czasu.

P rz y  ro z p a try w a n iu  ty c h  zagadnień na leży zatem 
dążyć cło zna lezien ia  tak iego  rozw iązan ia , aby p rzy  
uw zg lę dn ie n iu  -ciężkich n ie raz w ym ogów  u rb a n is tycz ­
n ych  i  s a n ita rn ych  kosz ty  zam ierzonych rob ó t h y d ro ­
techn icznych  b y ły  ja k  na jn iższe, um o ż liw ia ją c  tym  
sam ym  w łaśc iw ym  czynn iko m  na szybk ie  rea lizo w a n ie  
kon iecznych zam ierzeń.

Pon iże j poda jem y p rz y k ła d  u-danej re g u la c ji rze k i 
S iln ic y  w  obręb ie w iększego m iasta , gdzie w ym o g i sa­
n ita rn e  i  u rban is tyczne  b y ły  decydu jącym  czynn ik ie m  
i  w ym a g a ły  dużych kosztów , a- w s k u te k  przeprow adzo­
ne j zm iany p ro je k tu  uzyskano znaczne po tan ien ie  
robót.

Zam ieszczony opis re g u la c ji rz e k i w skazu je , ja k  n a ­
w e t na m a łych  od c in kach  ro b ó t w odnych  m ożna 
osiągnąć pew ne oszczędności w s k u te k  -usprawnień p ro ­
je k to w ych , w yko na w czych  i  o rgan izacy jnych . Oszczęd­
ności te, pow sta jące na w ie lu  d ro bn ych  odcinkach ro ­
bót rozszerzają f ro n t  w a lk i o oszczędność i  poprzez 
a ku m u lac ję  ś rod ków  fina nso w ych  przyśp ieszają w y ­
konan ie  P lanu  6-letn iego.

*  * *

P ro je k t re g u la c ji rz e k i S iln ic y  został opracow any 
w  ro k u  1937. Zgodnie z ty m  p ro je k te m  zosta ł u regu ­
lo w a n y  w  obręb ie m iasta  odcinek rzek i, d łu g i 1.700 m  
w  do lne j p a r t i i.  N a s ku te k  dz ia łań  wo-jennych w  ro ku  
1939 p race  reg u lacy jn e  na rzece S iln ic y  zosta ły  p rze r­
wane. W  czasie o ku p a c ji u re gu low an y  odcinek n ie  b y ł 
w  ogóle konse rw ow any, a w  ro k u  1944 okupan t w y ­
ko rz y s ta ł rzekę dla  ce lów  obronnych. W  ty m  celu usy­
pa ł w a ł z iem ny na p ra w y m  brzegu rz e k i S iln ic y  o śred­
n im  p rz e k ro ju  5,5 m 2, a w  cen tru m  m iasta , gdzie rze­
ka  p łynę ła  g łębok im  -wykształconym  ko ry te m , o ku ­
p a n t rozkopa ł p ra w y  brzeg rz e k i i  rów n ież  usypa ł w a i 
ziem ny.

P R Z E K R Ó J  P O P R Z E C Z N Y  K O R Y T A  
W E D Ł U G  PIERWOTNEGO PROJEKTU

Zdefo rm ow ane k o ry to  rze k i s p ły c iło  się, zarosło 
i  zdziczało, a w ie lk ie  w ody dokona ły  w y rw  w  brzegach 
i  u n io s ły  1.500 m 3 ziem i. W ido k  rz e k i z n iez liczoną 
ilośc ią  s ta rych  naczyń kuchen nych  p rze ds taw ia ł się 
w  m ieście is to tn ie  n ie  c iekaw ie. P onadto rzeka by ła
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w obrębie miasta Kielce
zanieczyszczona ró żn ym i śc iekam i m ie js k im i, a w yz ie ­
w y  z n ie j zanieczyszczały pow ie trze , pogarszając w a ­
ru n k i san ita rne .

W  ro k u  1948 zarząd m iasta  pos tanow ił z likw id o w a ć  
ten stan rzeczy i  p o s ta w ił do dyspozyc ji sumę z ł 126 
tys. na u regu low an ie  rz e k i w  obrębie m iasta  na d łu ­
gość oko ło 1 km .

W edług przekazanego w yko na w com  p ro je k tu  S iln i-  
ea -miała być w  mieśoi-e obudowana b u lw a ra m i, a d-no 
dw udzie lnego  k o ry ta  b ru kow ane  (rys. 1). K oszt tego
ty p u  regula-cji na  1 m b  rz e k i m ia ł w yn ieść 1.250 zł __
c z y li za 126 tys. z j u regu low anoby za ledw ie  100 m b, 
a rea lizac ja  1 k m  rz e k i w ed ług  p ro je k tu  roz łoży łaby  
się na 10 la t.

Wobec tego stanu rzeczy k ie ro w n ic tw o  re g u la c ji 
rz e k i S iln ic y  w  po rozum ien iu  z m ie jsco w ym i czynn i­
k a m i i  u rb a n is ta m i zdecydowało zm ien ić k s z ta łt  p rze­
k ro ju  k o ry ta  i  sposób ubezpieczenia, a ty m  sam ym  
zrezygnować z bu d o w y  b u lw a ró w . D okonano p rz e li­
czeń hyd ro log icznych  i  ob liczono now y, jednodz ie lny

Rys. 2.

p rze k ró j k o ry ta  (rys. 2) p rzy  założeniu, że m usi pom ie ­
ścić w ie lk ie  w o dy  ka ta s tro fa ln e  w  w ysokośc i 44 m 3/sek 
i  spa-dku w  Obrębie m ias ta  3,3°/00. W  ten sposób us ta ­
lono szerokość dna 3,20 m. Z rezygnow ano p rzy  ty m  
z k o ry ta  dw udzie lnego na m a łą  wodę, gdyż w y tw o rz e ­
n ie  jego z b ru k u  nastręczałoby duże tru d n o śc i w  w y ­
konaw stw ie . Z a p ro je k to w an o  na tom ia s t ubezpieczenie 
dna b ru k ie m , s topy s k a rp  k iszka m i faszyn ow ym i _0f 30 
cm , ska rp y  rze k i postanow iono ubezpieczyć da rn ina  
na płask.

Jednakże k ie ro w n ic tw o  m ia ło  poważne oba-wy że 
za,darniowane s ka rp y  będą p rzy  dn ie  s iln ie  zaras ta ły  
chw astam i, ponieważ rzeka p ro w a dz i po  deszczach 
bardzo żyzne w ody, oraz że na chw astach będą za trzy ­
m y w a ły  s ię  -różne niepożądane zaw ies iny. D latego za­
proponow ano m ia s tu  ubezpieczenie do lnych  części 
ska rp  rz e k i pasem szerokości 1 m  przy  użyciu  d y b li 
g rubości 20 cm. M ias to  w y ra z iło  zgodę, a zwiększone 
koszty  zw iązane z zakupem  m a te ria łó w  na w y ró b  d y ­
b l i  p o k ry to  z doda tkow ych  funduszów .

W  następstw ie  tego w y ło n iła  się now a kw e s tia  
c-parcia dy-bli- w  dn ie  rzek ' N o rm a ln ie  d yb ie  opiera- się 
na opasce kam ien ne j w b udow ane j w  dno rze k i u  s to ­
p y  skarp , o p rz e k ro ju  poprzecznym  p rz y n a jm n ie j 
50X40 cm, w zg lędn ie  na in n y m  trw a ły m  fundam encie . 
Pon ieważ faszyna na k is z k i oraz pa le zosta ły ju ż  za­
kup ione, a koszt fun dam e n tu  kam iennego b y łb y  dość 
znaczny, p rze to  k ie ro w n ic tw o  zdecydowało się oprzeć 
dyb ie  na k iszkach  faszynow ych  0  30 cm. W  ty m  ce lu 
w budow ano k is z k i w  dno  rz e k i u  s tóp ska rp  na głębo­
kość 40 cm i  p rz y b ito  je  pa-lami o d ługości 1 m . Na ta k  
u łożonych k iszkach  osadzono dybie.

Pod dyb ie  na skarpach dano podsypkę ze ż w iru  
g rubości 15 cm. Po zab ruko w an iu  dna rze k i k is z k i od 
gó ry  p rz y k ry to  na rzu tem  ka m ie n n ym  w a rs tw ą  g ru b o ­
ści 10 cm i m ocno ub ito .

P onieważ k is z k i będą sta le  zalane wodą, gdyż za­
łożono je  pod dnem rzek i, p rze to  zapew niona jes t ich
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trw a łość . Po p rz y k u c iu  ich. na rzu tem  ka m ien nym  zo­
sta ła  z lik w id o w a n a  rów n ież  m ożliw ość w ystępow an ia  
w  dn ie zadzio r z kiszek, k tó re  m o g łyb y  zati-zym yw ać 
różne p łynące  z w odą zaw iesiny, niepożądane szcze­
gó ln ie  ze w zg lędów  san ita rnych .

S ka rp y  nad d yb ia m i obłożono da rn iną  na p łask 
i  w  ten sposób- s tw orzono pasy zieleńców, pożądane ze 
w zg lędów  u rban is tycznych . P rzy  m ostach dyb low ano 
je d n a k  całe ska rp y  na d ługości oko ło 10 rń i  osadzano 
je  na kiszkach.

K am ień  do robó t b ru k a rs k ic h  uzyskano z odgruzo­
w a n ia  m ias ta ; gruzem  podw yższono 'brzeg i rzek i i  czę­
ściowo zasypano w y rw y  w  skarpach.

Na okres rob ó t za trzym yw ano  wodę w  rzece spe­
c ja ln ie  w yb ud ow a nym  p ro w izo rycznym  jazem  d re w ­
n ia n y m  w  d o lin ie  rz e k i pow yże j m iasta  (rys. 3). w y -

t v s  i

. Rys- 3.

ko rzys tu ją c  do m agazynowania w o dy  istn ie jące, groble. 
W odę spuszczano każdego dn ia  po zejściu ro b o tn ik ó w  
z robót. P rzy  re g u la c ji rz e k i w  p a rk u  m ie js k im  —  w y ­
ko rzys tano  staw , przez iś tó ry  przepuszczano w o d y  pod-

siąkowe w  ko ryc ie  rzek i i wpuszczano z pow ro tem  do 
S iln ic y  pon iże j m ie jsca robót.

W  ro ku  1948 u regu low ano  w  ten sposób 1 k m  rzek i 
c a łk o w ity m  kosztem  290.000 zł. K oszt re g u la c ji po ­
wyższego odcinka w g  p ie rw o tnego  p ro je k tu  m ia ł w y ­
nieść 1,250.000 zł. Przez samo ty lk o  zastosowanie k i ­
szek faszynow ych zam iast opasek kam iennych  za­
oszczędzono, w  w a ru n k a c h  m ie jscow ych  około 18.000 zł.

W id z im y  w ięc, że p rzy  cz fe rok ro th ie  niższym  kosz­
cie o trzym ano rozw iązan ie  O dpowiadające zarów no w y ­
m ogom  u rban is tycznym , ja k  i  sa n ita rn y m  (spraw ny 
od p ływ  nieczystości). P odkreś lić  p rzy  ty m  należy, że 
zastosowane ubezpieczenia z d y b li zda ły  ca łkow ic ie  
egzamin. T rz y m a ją  się dobrze, n ie  m a żadnych osia­
dań an i przesunięć. K on se rw ac ja  rz e k i jes t bardzo ła ­
tw a  i  tan ia.

Narasta jące nieco od na m u la ń ia  części s-kaarpy na d  
d y la m i na w ysokości częstych w ahań  w ód le tn ic h  —  
zosta ły podcięte w  ro k u  1951. Podcięcie to sięga do 
40 cm szerokości, licząc po płaszczyźnie skarpy.

N am ulen ia  na skarpach nad d y b ia m i każą w n io ­
skować. ze p rze w id yw a n ia  k ie ro w n ic tw a  odnośnie za­
ras tan ia  ska rp  od do łu i  zam u lan ia  b y ły  słuszne W  ro ­
ku  1949 spo iny d y b li nad m a łą  wodą zosta ły zalane 
zaprawą cem entową, pon iew aż ze szczelin ty c h  zaczęłv 
w yrastać t ra w y  i  różne chw asty.

W  ro ku  1949 b y ł reg u low a ny g ó rn y  Odcinek rze k i 
poza m iastem  na d ługości 5 km . T rudnośc i napo tkane  
w  czasie ro b o tn a  ty m  od c inku  zostaną podane -» 'n a ­
stępnym  a rty k u le . 1
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I. PRENUMERATA NORMALNA

Zgłoszenia na p renum era tę  no rm a ln ą  roczną, pó łroczną i  k w a rta ln ą  n a  ro k  1952 p rz y jm u je  P P K  ,.R U  C H ;‘ 
w  W arszaw ie  i  jego O ddzia ły  p ro w in c jo na lne , co n a jm n ie j na 15 d n i przed rozpoczęciem okresu p re nu m era ty

Należność za p renum era tę  na leży w p łacać do P P K  „R U C H “  na w łaśc iw e  kon to  P K O  podane obok nazw y 
czasopisma.

I I .  PRENUMERATA ULGOWA

A. Czasopisma naukowo-techniczne

Do ko rzys tan ia  z p re n u m e ra ty  u lgo w e j u p ra w n ie n i są:
1. cz łonkow ie  S tow arzyszeń In ż y n ie ró w  i T echn ikó w  zrzeszonych w  N O T  p rzy  abonow an iu  zb io ro w ym  

przez O ddzia ły  S towarzyszeń In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  i  p rzy  dokonan iu  w p ta t do O ddzia łu  S to­
w arzyszen ia ;

2. studenci w yższych ucze ln i p rzy  abonow aniu  zb io ro w ym  i  w p łac ie  na p renum era tę  przez K o ła  N a u ­
kowe.

Wszyscy członkowie Stowarzyszeń pragnący zapewnić sobie regularne otrzym ywanie czasopism w  roku 1952, 
powinni najpóźniej do dnia 10 grudnia br. zgłosić się osobiście do Oddziału Stowarzyszenia i zamówić czasopisma 
po cenach ulgowych na specjalnie w  tym  celu przygotowanych formularzach zamówień, wpłacając jednocześnie 
należność przynajm niej za okres półroczny“.

C złonkow ie  Stowarzyszeń n ie  m a jący  możności dokonan ia zam ów ien ia  osobiście p o w in n i je  przesłać pocztą 
w p łaca jąc jednocześnie należność przekazem  pocztow ym  lu b  przekazem  P K O  na kon to  w łaśc iw ego O ddzia łu  Sto­
warzyszenie, a n ie  „R U C H U “ .

Przekaz p o w in ie n  być  w yp e łn io n y  czyte ln ie  i  zaw ierać:
a. im ię  i  nazw isko oraz adres w płacającego,
b. t y tu ły  zam ów ionych  czasopism.

N iedo trzym a n ie  w yże j w ym ie n io n ych  te rm in ó w  przez członka S towarzyszen ia lu b  O ddz ia ł S towarzyszenia, 
pozbaw ia cz łonka S tow arzyszen ia p ra w a  do p re nu m era ty  u lgow e j w  p ie rw szym  pó łroczu 1952 ro ku , a w p łacona po 
te rm in ie  (10.X II.51 r.) należność zaliczana będzie na I I  pó łrocze 1952 roku .

N ow ow stępu jący  cz łonkow ie  S towarzyszeń In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  lu b  cz łonkow ie  S tudenck ich  K ó ł Nau 
kow ych , będą m o g li ko rzys tać  z p ra w a  uzyskan ia  p re n u m e ra ty  u lgo w e j w  d ru g ie j po ło w ie  1952 r., o ile  dokona ją  
obow iązku zgłoszenia zam ów ien ia  i  w p łacen ia  należności w  te rm in ie  do 10.VI.52r. w  sposób w yże j op isany.

C z łonkow ie  S tow arzyszeń In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  Oraz cz łonkow ie  S tudenck ich  K ó ł N a uko w ych  abonu- 
ją cy  czasopisma przez O ddzia ły  S towarzyszeń lu b  S tudenckie  K o ła  N aukow e o trzym yw a ć  będą czasopisma bez­
pośrednio z P P K  „R U C H “  w g  podanych adresów.

In d y w id u a ln e  zgłoszenia na p renum era tę  u lgow ą n ie  będą p rzy jm ow a ne  przez P P K  „R U C H “ .

B. Czasopisma popularno-teehniczne

Do ko rzys tan ia  z p re n u m e ra ty  u lgo w e j są u p raw n ie n i-
cz łonkow ie  Stowarzyszeń In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  N O T  p rzy  abonow an iu  zb io ro w ym  poprzez po­
szczególne O ddzia ły  w  ta k i sam sposób ja k  p rzy  zam aw ian iu  czasopism naukow o-techn icznych .

P onadto do ko rzys ta n ia  z p re nu m era ty  u lgo w e j u p ra w n ie n i są p rzy  abonow an iu  n a jm n ie j 5 egzem plarzy 
jednego czasopisma;

1. cz łonkow ie  Z w ią zkó w  Zaw odow ych  p rzy  abonow aniu  przez O ddzia ły  Z w ią zku  Zawodowego. K o la  
Z w ią zku , R ady Z ak ładow e lu b  K lu b y  R ac jona liza to rsk ie ;

2. s tudenc i W yższych U cze ln i p rz y  abonow aniu  przez K o ła  N aukow e lu b  in ne  S tow arzyszen ia S tu­
dentów  W yższych U cze ln i,

3. uczn iow ie  Szkól Zaw odow ych  p rzy  abonow aniu przez D y re k c ję  Szkoły.
A bonam en ty  u lgow e za powyższe czasopisma będą p rzy jm o w a n e  p rz y n a jm n ie j na okres pó łroczny ł  za 

p ierw sze półrocze 1952 r .; należność w in n a  być w p łacona na w łaśc iw e  kon to  P K O  na rachunek P P K  „R U C H “  do 
dn ia  15.XII.1951r.

P rzedsięb io rstw a, In s ty tu c je  i  U rzędy n ie  są up raw n ione  do abonam entu u lgowego i  p o w in n y  się  zwracać 
bezpośrednio do P P K  „R U C H “ .

U w a g a :  Członkowie Związków  Zawodowych, Studenci Wyższych Uczelni orąz uczniowie Szkól Zawo­
dowych zgłaszają prenumeratę ulgową przez kom órki Zw iązków  Zawodowych. Studenckie Kola Naukowe lub 
Dyrekcje Szkól Zawodowych w  sposób analogiczny jak  członkowie Stowarzyszeń NO T.
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